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Nr. 257. 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poeświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu I0 hal., 


Pocztą 16 hal. — Biura Redskcyi i Administracyi 


ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyaya miejscowa 

w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. 

Wauemanna I 9, — Listy należy frankowść. 

Reklamacye otwarta wo: ~ od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Pasaż 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K„ półrocznie |6 K, kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. -- W miejscu: rocznie 24 R, późłroeznie l2 K, kwar- 
talnie 6 E., miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 2 E. 
20 h. miesięcznis. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonanei bezpłetnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czorwea 
lub cå 1 lipea go kończ grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ pronuwarowany osobno kosztuje 8 K. 
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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
Sądu krajowego Teofilowi Hanasiewiezo- 
Wi w Rzeszowie, przy sposobności przenie- 
sienia go na własną jego prośbę w trwały 
stan spoczynku, tytuł i charakter radcy wyż- 
szego sądu krajowego z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
października b. r. nadać najmiłościwiej kiero- 
Wnikowi stacyi dla kultury torfowisk w Wo- 
licy Baryłowej Lewkowi Da nylukowi, oraz 
kierownikowi stacyi dla kultury torfowisk w 
Kąiach Janowi Pawlukowi srebrny krzyż 
zaslugi. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego Mieczysława Schatzl a 
z Wadowie do Jasła. 


Pan Namiestnik przeniósł inżynierów 
Leona Krobiekiego ze Złoczowa do Białej 
a Feliksa Glattmanna z Białej do Zło- 
CZOWA. 


Sobota, 10. Listopada 1900. 


Rok 90. 


KA 


Jedaorazowe inseraty obliezają się po (4 hal. 
| kiikorazowe po (2 hal, od miejsca 1 wiersza miarą 


|| patitową, egłoszania zak tahslaryczne | liczbowe po 


20 hal. od Jednego wiersza mlary pstltowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Azencya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 listopada. 


Chlubne to świadectwo doskonałości pół- 
nocno - amerykańskich urządzeń wyborczych, 
że gdy w d.6 b. m. na olbrzymich przestrze- 
niach Unii stanęło do urny około 15 milio- 
nów wyborców, już nazajutrz rano otrzy- 
mana w Londynie depesza mogła stanowczo 
stwierdzić, iż prezydentem na dalsze czte- 
rolecie pozostanie — Wiliam Mac- Kinley. 
Formalne rozstrzygnięcie w sprawie wyboru 
prezydenta Unii zapadnie co prawda dopiero 
w d.5 grudnia b. r., nowy zaś okres prezyden- 
tury rozpocznie się aż w d. 4 marca przy- 
szłego roku; — w d. 5 grudnia bowiem wy- 
brani we wtorek elektorzy każdego staau 
zgromadzą się w stolicach swoich Stanów i 
oddadzą głosy na prezydenta, poczem głosy 
ich przesłane będą kongresowi do Waszyng- 
tonu, gdzie w drugą środę miesiąca lutego 
rezultaty głosowania będą razem zestawione 
i kandydat absolutną większością wybrany, 
proklamowany jako prezydent. Następnie zło. 
ży jeszeze wybrany prezydent przysięgę na 
konstytucję a w dniu 4 marca przyszłego 
roku obejmie w swoja władanie historyczny 
„dom biaty* w Waszyngtonie. Tym razem 
jednak wszystkie przygotowania i dalsze zmia- 
ny będą niepotrzebne, gdyż mieszkańcem 
„Białego domu“ pozostanie aż po marzec 
1905 r. dotychezasowy prezydent Mac-Kin- 
ley. Wybór jego nie ulega już wątpliwości. 

Brak jeszcze pozytywnych cyfr co do 
stosunku głosów. Ilość elektorów, którzy wy- 
bierać mają prezydenta, wynosi w Ameryce 
północnej 447; większość absolutna wynosi 
zatem 224. Przy wyborach w r. 1896 otrzy- 
mał Mae-Kinley 271 głosów, kontrkandydat zaś 
jego, Bryan, 176 głosów, Obecnie, jak przewidu- 


kierunek imperyalistyrzny, który Mac-Kinley 
w Ameryce zainaugurował i reprezentuje, przy- 
jął się i wzmógł siętam ogromnie. Z drugiej 
jednak strony depesze stwierdzają inny objaw. 
Oto w wyborach z r. 1896 otrzymało stronni- 
etwo republikańskie głosów ogółem 7.123.000, 
demokratyczne zaś zaledwie o 623.000 mniej 
bo 6,500.000; tym razem zaś stosunek ten 
miał uledz jeszcze bardziej zmianie na nieko- 
rzyść stronnictwa republikańskiego, czyli, że 
mniejszość demokratyczna jest jeszcza zna- 
czniejsza stosunkowo niż była a republikanie 
zawdzięczają zwycięstwo wyborcze w wielu 
stanach prostemu przypadkowi lub okoliczno- 
ści, że wedle obowiązujących w Ameryce 
przepisów najmniejsza większość wystarcza, 
aby wszyscy elektorzy w danym stanie nale- 
żeli do stronnietwa, które tę większość sobie 
zdobyło. W tym rezultacie wyborów tkwi zaś 
przestroga, że szerokie masy coraz mniej 
są zadowolone z polityki trustów i imperyali- 
zmu i że być bardzo może, iż przy najblż- 
szych wyborach ewolucya pójdzie dalej w 
kierunku pomyślnym dla demokratów. Mogło- 
by się nawet stać, że objaw ten zaalazłby 
wyraz już przy najbliższych wyborach do kon 
gresu, a wówczas republikański prazydent na- 
potykalby na ogromne trudności ze strony 
kongresu, w którym demokraci mieliby więk- 
szość a przynajmniej bardzo silną mniejszość. 

Z tego powodu można się spodziewać, 
że Mac Kinley będzie obecnie ostrożniej sto- 
sował zasady republikańskie 1 imperyalistyczne, 
niż dotychczas. Nowy wybór uwolni zaś je- 
go politykę zagraniczną, pozostającą dotych- 
czas pod bezwzględnym wpływem niepewno- 
ści z powodu wyborów i oglądania się na wy- 
borców, od tego balastu a wobec tego ma 
wybór ten także praktyczne znaczenie i dla 
ogólnej polityki światowej, zwłaszcza w dzie: 
dzinia sprawy chińskiej, gdzie niejasne, chwiej- 
ne i niepewne stanowisko Ameryki północnej 
nie przyczyniało się zgoła do wyjaśnienia sytua- 
eyi. Mae Kinley będzie obecnie tem swobodniej- 
szy i tem samodziełniejszy, że po raz trzeci 


ją. większość Mae-Kinleya będzie o wiele zna- | z rzędu nie może już być raz po raz wybrany 
czniejsza; obliczają, że dostanie on przynaj. | prezydentem w Stanach Zjednoczonych Ame- 
mniej 808 głosów: dowodziłoby to zatem, że | ryki północnej; ten ambitny a jeszcze sto- | odstąpiła konserwatystom styryjskim ani je 


C a IZZZA ZZA 


sunkowo nie stary człowiek — Mac Kinley 
liczy obecnie 58 rok życia — nie potrzebuje 
już zatem oglądać się na sympatye wybor- 
CÓW. 


Ruch wyborczy. 


Komunikat o wczorajszem zgromadzeniu 
wyborczem wiernokonstytucyjnych wielkich 
właścicieli dolnej Austryi powiada, że po zło- 
żeniu przez przewodniczącego referatu o do- 
tychczasowej czynności komitetu wybrano nowy 
komitet wyborczy. W dyskusyi jaka się z tego 
powodu wywiązała, okazało się jasno, że 
stronnictwo to nie jest skłonne do zawarcia 
jakiegokolwiek kompromisu. 

Przed kilkoma dniami ukazała się odezwa 
wyborcza wieraokonstytucyjnego stronnictwa 
wielkich właścicieli nie nieckich Styryi, napi- 
sana podobno przez hr. Stuergkha. Odezwa 
podnosi konieczność zachowania jedności Pań- 
stwa, oświadcza się przeciwko wszelkim dą- 
żnościom separatystycznym ; domaga się obrony 
praw narodowości niemieckiej, a więc prze- 
dewszystkiem stanowiska języka niemieckiego 
jako pośredniczącego; zgadza się na stanowi- 
sko neutralne Rządu, ale domaga się energi- 
cznego oporu Rządu przeciwko dążnościom, 
sprzecznym z konstytucyą; zapowiada wy- 
trwanie stronnictwa w organizacyi lewicy, wy- 
rażając zyczenie, aby się ten związek obronny 
zamienił w narzędzie pozytywnej, produkty- 
wnej pracy; wreszcie oświadcza, że grupa 
wielkich właścicieli liberalnych nie będzie od- 
raucała pomocy innych, „o ile szczerze i uczci- 
wie okażą się skłonnymi, bronić z nami 
głównych zasad i uznać odziedziczone stano- 
wisko narodu niemieckiego w jego zacho- 
waąwczem i cywilizacyjnem znaczeniu dla Au- 
stryi“. Wedle kombinacyi dzienników ma to 
być pomost pomiędzy solidarną lewicą a ka- 
toliekiem stronnictwam ludowem. Mimo oka- 
zywania jednak na zewnątrz tej ochoty do 
kompromisu, liberalna wielka własność nie 


Jej chłopcy. 


POWIEŚĆ 


przez 


WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 


RANO NA 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


RGG 


Co to znaczy? To znaczy, że Ludkowi 
trzeba było dać cztery grosze, żeby zmienił 
brudną bieliznę. Ten chłopiec taki się teraz 
zrobił, że za wszystko trzeba mu dać coś pie- 
niędzy, chociażby grosz w najgorszym razie, 
ale zawsze coś. Ale o tem ani słówka. 

Cioci to się bardzo niepodoba, że Bro 
nia nawet w tak drobnym razie nie zapisała, 
co to za „drobny wydatek“. Takie prowadze- 
Nie rachunków, a żadne, to wszystko jedno... 

A i tam, gdzie wszystko należycie jest 
Zapisane, uwag swych ciocia nie skąpi. Ro- 
Zynki, migdały — na co te leguminy, na co 
te słodycze... Powinni Bogu dziękować, że na 
awałek mięsa mają... A cukru co wychodzi? 
To nie sposób ! Oni chyba kładą cukru do po- 
łowy szklanki. Oto co znaczy : dzieci same | 

Wuj Piotr zawsze niespokojny czeka na 
Powrót żony z Kiele. 

— No, jakże znalazłaś ? — pyta. 


Ciotka tymczasem załatwi, co pilniejsze, ; konywany ustawicznie, iż popełnił „kolosalne 


odpocznie ze zmęczenia podróżą, i dopiero 
wtedy zaczyna się litania bez końca. 


| 
| 


głupstwo“, wpada zobaczyć, co się u dziecia- 
ków dzieje, już eo najmniej po dwa razy na 


Wuj broni się przez pewien czas złym | miesiąc, a często gęsto nawet i zanocuje w Kiel- 
wrażeniom, ale w tem, co ciotka Stasia mówi, | cach, aby dobrze przyjrzeć się gespodarce 


nie brak i rzeczy słusznych. Po prawdzie, to 
cały dom i ład leżą na głowie Broni, która 
trzynastu lat jeszcze nie ma. Jakża może iść 
doskonale gospodarstwo, prowadzone takiemi 
wątłemi rączynami ? 

Wuj Piotr więc nie może się raz i drugi 
oprzeć uwagom i argumentom żony. 

Wstaje wreszcie, doprowadzony do osta- 
teczności. 


— A no! to możeby posłać furmanki 
i przywieźć ich wszystkiech z całym kramem 
na Niewygodę ? — woła. 

Ciotka Stasia spogląda na niego, jak się 
patrzy na waryata. 
Co ci znowu strzeliło ? — mówi. — 
Chciałam Bronię samą, to trzeba było mnie 
usłuchać. A coby tu chłopaki robiły? 

Wuj Piotr siada. 

— Więc co począć, co? Poradź! 

Ciotka Stasia, wierna swej metodzie, ra- 
mionami tylko wzrusza : 

— Ja? Poradzić? A mnie eo do tego! 
Ja zresztą jestem tylko biedna kobieta! 

I milezy, dopóki się wuj nie uspokoi. 

A jak się uspokoi, to znowu zaczyna: 

— (oś chciał, to masz.... 


V: 


Ta inklinacya cioci Stasi do piłowania 
ludzi zawsze i o wszystko gwarantuje dzie- 
ciom porządną opiekę. Wprawdzie sama cio- 


Pani Stanisława na razie odpowiada tylko: | cia Stasia jest wielką domatorką, a już Kiele 


— Lepiej mnie nie pytaj. 
Więc wuj, markotny, milczy i czeka. 


to specyalnie nie może znosić, do miasta więc 
zagląda nie często. Ale za to wuj Piotr, prze- 


tych zuchów, którzy się nie dali rozdzielić. 

Radby on zresztą to swoja „kolosalne 
głupstwo" naprawić, odrobić, bo mu ta od- 
powiedzialność, którą wziął na siebie w chwili 
lekkomyślności i pod wpływem rozrzewnienia, 
porządnie już zaczyna ciężyć. 

Ale jak to odrobić ? 

Każdy rad że się sam ciężaru pozbył. 
Sposobu nie ma odmienić już teraz. 

Zresztą nie spostrzega nie, coby dawało 
poważniejszy powód do obawy o los dzieci. 
Idzie wszystko, jak szło w roku ostatnim, kiedy 
nieboszczyk ojciec więcej w łóżku przepędzał 
czasu, aniżeli w biurze, Bronia rządziła do- 
mem, a chłopaki robiły, co chciały. Poprze- 
staje więc wuj Piotr na dosyłaniu dzieciakom 
z Niewygody, co się da, za swoją bytnością 
zaś w Kielcach stosuje obficie ciągle te same 
pedagogiczne środki: 

— I pamiętajcie, że to próba — powtarza 
po raz nie policzyłbyś który — tylko próba. 
Jak Anatolek nie przejdzie do czwartej, jak 
Leonek nie zda do pierwszej, a Ludek do 
wstępnej — adiu Fruziu — pójdzie każdy w inną 
stronę. . 

Ta groźba wydaje skutki doskonałe. 

Dzieciaki są bardzo dumne z tego, Że 
się rozebrać pomiędzy ludzi nie pozwoliły, 
a chociaż dni płyną, jak innym dzieciom. 
w duszach ieh jest przecież coś uroczystego 
i poważnego, co kiedy niekiedy wychodzi na 
wierzch i łączy ich na nowo i mocno. 

, Grożby wuja zresztą jedną tylko Bronię 
niepokoją nieco. 

— Jak myślisz? — pyta starszego bra- 
ta. — Czy pójdzie wszystko dobrze ?... 


— Głupstwo ! Bądź spokojna.... 

— Ja wiem, że ty przejdziesz, ale oni? 

— Nie bój się i o nich.... 

— Ale bo widzisz.... 

— Ja wiem, wiem... Od poniedziałku 
zabieram się do nich na ostro. 

Anatolek obietnicę ma łatwą, a posta- 
nowienie, choćby najdonioślejsze, nie go nie 
kosztuje, Na dzień powszedni przecież słucha 
swej natury miękkiej i nie zaprzątającej mu 
głowy myślami o jutrze. 

O promocyę swoją istotnie jest spokojny. 
Chłopiec to zdolny, w językach starożytnych 
szczególniej mocny — same mu do głowy 
wchodzą; — do matematyki mniej okazuje 
Wa = ale ile konieczność wymaga, to 
robi. 

Zresztą, choć się tam czasem i opuści 
nieco, to łatwiej mu to ujdzie, niż wielu 
innym. „sal 

Anatolek bowiem jest ogólnie lubiony, 
i przez kolegów, i przez profesorów. Obejście 
ma gładkie, miłe, grzeczne, uśmiech przy- 
jemny, spojrzenie inteligentne; taktu mu przy- 
tem nie brak, nie powie nigdy nie, coby ko- 
goś mogło obrazić, albo ehoćby niemile do- 
tknąć. I staranny jest bardzo, co się osoby 
jego tyczy: wzyściutki zawsze, bez plam na 
bluzie; czysty kołnierzyk i mankiety są przed- 
miotem usilnej jego troski, a do rękawiczek 
ma poprostu słabość. Każdy lubi mieć z nim 
do czynienia. 

Leonka Bronia mniej jest pewna. 

W prawdzie sam Leonek jest przekonany, 
że zda do pierwszej klasy i Bronia myśli 
sobie: 

— Pewnie, że zda, jeżeli zechce.... 

Tyiko: czy zechce ? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


dnego mandatu, w skutek czego ks. Alfred 
Liechtenstein wezwał wyborców | kenseiwa- 
tywnych, aby się znowu wstrzymali od wy- 
boru. Wielcy właściciele Styryi nie zdobyli 
się także na wyrażne, zasadnicze potępienie 
obstrukcyj, 

! Hlas Naroda i Politik donoszą zgodnie, 
że projektowany kompromis pomiędzy Młodo- 
czechami a partyą agrarną rozbił się na oae- 
glajszej konfereneyi. Powodem było to, że 
Młodoczesi chcieli agraryuszom dać w IV. 
i V. kuryi razem tylko cztery mandaty. 


Z Poznania. 


(Żydzi w Poznańskiem). 


Pos. Ztg. zwaca uwagę na żywioł ży- 
dowski w Poznańskiem, jako „bardzo skute- 
czny a zaniedbany środek germanizacyjny*. 
Polacy — pisze — owładnęli dziś handlem i 
przemysłem, gdy dawniej te dwie gałęzie za- 
robkowości znajdowały się w rękach żydów, 
którzy reprezentują w Poznaćskiem żywioł 
niemiecki. Wobec tej zmiany stosunków, liczba 
żydów w Poznańskiem zmniejsza się stale, 
W r. 1871 na 425.612 ludności miejskiej 
bylo 61.437 żydów, w r. 1885 50.866 żydów 
na 489.887 ludności, w r. 1895 40.019 ży- 
dów na 541.000 ludności miejskiej, a zatem 
20.000 mniej niż w r. 1871, chociaż ludność 
miejska jak wogóle ludność w eałej dzielnicy 
znacznie się zwiększyła. Ludność Poznania 
podniosła się od roku 1885 do 1895 z 68.415 
na 78.239 mieszkańców, liczba żydów zaś 
zmniejszyła się z 6719 na 5810. Również w 
innych miastach zmniejszyła się liczba ży- 
dów: w Międzychodzie z 294 na 150, Boja 
nowie z 140 na 58, Grodzisku z 656 na 366, 
w Kempnie z 1600 na 1100, w Rawiczu z 
1077 na 680, w Rogoźnie z 1318 na 884, w 
Śremie z 1200 na 600, w Bydgoszczy z 1889 
na 1500, w Cza:rkowie z 896 na 740, w 
Nakle z 900 na 560, w Strzelnie z 434 na 
264, w Trzemesznie z 350 na 174, w Witko 
wie z 895 na 219 i t. d. Przyczyną tego 
„Smutnego*, zdaniera Pos. Ztg., objawu jest, 
że żydzi są pobijani zarówno przez Polaków, 
jak Niemców, a skutkiem tego niemieckość 
jest dla nich rzeczą obojętną i, opuszczająu 
swoje stanowiska w Księstwie, pozwalają zaj- 
mować je Polakom. Pos. Ztg. chodzi oczywi- 
ście o to, aby zapobiedz agitacyi antysami- 
ekiej pomiędzy Niemcami a zyskać żydów 
poznańskich do swoich celów. W rzeczywi- 
stości żydzi opuszczają Poznańskie, bo zboga- 
ciwszy się, ciągną, jak we wszystkich innych 
krajach, do miast wielkich, a zwłaszcza do 
Berlina i Wrocławia; miejsca ich zaś zajmują 
Polacy, ponieważ posiadają więcej przedsię- 
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biorczości od Niemców, i komisya koloniza- * 
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(Sztuka francuska w zamku niemieckim. — 
Powodzenie artysty a niepowodzenie kochan- 
ka, — „La Guerre en dentelles“ Jerzego d'Espar- 
bes. — Likwidacya sztuki na wystawie. — Co 
zaginie a co zostanie. — Projekt historycznego 
muzeum kostyumów francuskich), 


(Dokończenie). 


PPN 


W nieobecności markiza, Olivier, które- 
mu jako najmłodszemu powierzono wyciągnię- 
cie losu, chcąc ratować honor ojca wyciąga 
umyślnie tegoż imię, gotów natychmiast za 
stąpić go w niebezpiecznej funkeyi. W tej 
chwili jednak nadchodzi markiz już jako wdo- 
wiec, a podczas gdy między ojcem i synem 
odbywa się szlachetne współzawodnietwo, pro- 
chownię wysadza w powietrze żołnierz, któ- 
ry niegdyś z zemsty za mniermane uwiedze 
mie inu kochanki chciał zastrzelić markiza, « 
teraz poświęceniem swem praguie okapić wi- 
nę. Jest tu więc dość i melodramatu i na- 
śladownietwa Sardou, i chęei dogodzenia 
wszystkim w ogólności, jednak sztuka, zw% ła- 
szcza przy pomocy wspaniałych a w Odeonie 
tak miezwykłych kostiumów i dekoracyi i 
dzięki mistrzowskiej grze de Maxa, przedsta 
wiciela głównej postaci markiza de Pry, liczyć 
może na dłuższe powodzenie. 

Podczas gdy teatry paryskie z odmło- 
dzoną energią rozpoczynają sezon jesienny, 
zapowiadając na czas najbliższy liczne nowo- 
ści dramatyczne, sztuka na wystawie likwi- 
duje powoli. Z każdym dniem jedna z atra- 
keyi koło Trokadera Inb na Rue de Paris za- 
inyka swe podwoje, by wnet zrównać się z 
ziemią i zaginąć śmiercią zasłążoną w „nie- 
pamięci piasku“. A za atrakcyami pójdą pa- 
łace, pawilony i kioski, łopata 1 taczki zabiorą 
to, eo taczki i łopata przyniosły. 

. Długi rozwój, krótkie życie i powolna 
fimierć, oto smutne przeznaczenie wystawy, 
lego wspaniałego zjawiska, które jest zarazem 
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cyjna zmusza ich do szukania zarobku w 
bandinu i przemyśle. 

Ń:turalnie hakatystyczne dzienniki nie 
chcą dopatrzeć się tej jedynej i racyonalnej 
przyczyny zie ojszenia się liczby żydów, lecz 
z tego zmasiejszenia się ich liezby pragną 
skorzystać, aby z jednej strony rozjątrzyć ży- 
dów przeciw Polakom, z drugiej zaś powcią- 
gnąć niemieckich antisemitów w ich zapale. 
To też Posener Ztg., a za nią Berl. Tage- 
blatt argumentuje: „Polacy stoją w zwartych 
szeregach. Pozbyli się dawnego ducha kasto- 
wości, zorganizowali się w sposób podziwie- 
nia godny, a również podziwu godną jest go- 
towość do poświęceń każdego z nich z oso- 
ona: Kochają swą ojczyznę a dziaci ich tutaj 
(w Poznańskiem) pozostają. Natomiast po stro- 
nie niemieckiej: W interesach służbowych 
zbyt ezęsto przenoszeni urzędnicy państwowi 
nie mogą ani sami tu na stałe się osiedlić, 
ani też ntworzyć stałej podstawy życia dla 
dzieci. Dodawszy do tego ekskluzywność sta- 
nów i zawodów oraz różnice religijne to ma- 
my po stronie niemieckiej jak najdalej posu- 
nięte rozprzężenie. Wybitna część Niemców i 
żydzi, muszą stać w tej walce z bronią u no- 
gi, jeśli me chcą dostać się pomiędzy dwa 
ognie. Walka jest zbyt nierówna, chociaż cię 
żar potęgi państwa przechylił się na stronę 
niemiecką. Polaków w ich postępach nie 
nie powstrzyma, -- i oni to przeważnie zaj- 
mują miejsca ustępujących żydów. W końcu 
artykuł jeszcze raz z naciskiem przedstawia, 
że antisemityzm jest najlepszym sprzymie- 
rzeńcem Polaków, — krokodyle łzy auto- 
rów tych elakobracyj są zbyt łatwo zrozu- 
miałe dla ogółu by trzeba było je bliżej wy- 
Jaśniać, 


Z Niemiec. 


(Parlament niemiecki. — Złoto traswaalskie. —. 
Sensacyjny rozwód. -— Skandaliczna sprawa). 


Parlament niemiecki, jak oficyalnie do- 
noszą z Berlina, zagai 14 listopada osobiście 
cesarz Wilhelm w sali rycerskiej zamku w 
Berlinie. Poprzednio odbędą się nabożeństwa 
dla katolickich posłów w kościele św. Jadwi- 
gi o godzinie pół do 12, dla protestanckich 
w tumie o godzinie 11. Otwarcie parlamentu 
odbędzie się podobno z wielkim przepychem. 

Parlament niemiecki liczył z końcem o- 
statniej sesyi w połowie czerwca b. r. 892 
członków i to 51 konserwatystów, 22 człon- 
ków stronnictwa Rzeszy, 9 antysemitów, 107 
członków centrum, 13 wolnomyślnego zje- 
dnoczenia, 27 wolnomyślnego stronnictwa lu- 
dowego, 14 członków Koła polskiego, 9 na- 
rodowych liberałów, 7 niemieckiej partyi ludo- 
wej. 55 socyalnych demokratów, 38 nie na- 


ostatnim wyrazem XIX. i pierwszem kwile- i 
niem XX. wieku. 

Zanim bilans ukończony roztrzygnie, 
czy i o ile wystawa miała sukces materyal- 
ny, nasuwa się pytanie czem była wystawa 
z punktu widzenia artystycznego, czy dla sztu- 
ki frareuskiej miała ona znaczenie renesauRU 
czyli też dekadenepi, czy i o ile odpowiedziała 
wymaganiom panującego obecnie smaku ar- 
tystycznego ? s 

Dobry smak, czyli gust zależaym jest 
od rasy i od wychowania, głównie jednak 
tworzy się w życiu towarzyskiem. Gust u Je- 
dnostek jest konserwatywnym i częstym zmia 
nom nieprzystępnym; u masy zaś jest on 
czemś niepochwytnem; unosi się w powietrzu. 
zmienia się i jest jak wiatr ruchliwym. Prze- 
pisy zbiorowego gustu są raczej negatywne 1 
odnoszą się do tego, czego czynić nie należy 
a nadto są odmienne stosowuie do wieku, 
czasu i okoliczności. Czy jakieś dzielo sztuki 
odpowiada tym przepisom, to rosstrzyga Za: 
zwyczaj dopiero przyszła epoka i d atego nie- 
zliczone są w tym względzie pomyłki współ- 
czesnych. Dość przypomnieć, z jaką pogardą 
wiek XVII. i XVII., które jednak uchodziły 
jako epoki dobrego smaku — traktowały ar- 
cydzieła sztuki gotyckiej. Gust zbiorowy waha 
się między dwiema ostateeznościami: z jednej 
strony pociag do oryginalności, który prowa- 
dzi do dziwaczności, wymuszoności i swawoli, 
z drugiej strony moda tworzy, przekształca i 
psuje gust. Pemiędzy temi dwiema os'ate- 
cznościami artyści | robotnicy francuscy uni- 
kają przedewszystsiem banalności. Opraeowu- 
ją bezustannie materyę, by z niej wydobyć 
coraz nowe fotmy, a gdy nia wystarczają im 
własne zasoby. zapożyczają się u innych, wie- 
dząc z góry, iż każda pożyczka stanie się dla 
nich zdobyczą. Ta wieczna czynność twórcza, 
bezustanne zmienianie i przekształcanie stało 
się dla nich przyzwyczajeniem myslowem, dla 
którego Wystawa okazał» się doskonałem po- 
lem do działania. 

I jakiż był pracy tej rezultat ? 

Wrażenie nie jest tu jeduolitem. Są dzie- 
ła zarówno pomysłem jak i wykonaniem wspa- 
niałe, i tak przerżnięcie Paryża przez Avenne 
Mikołaja II. i most Aleksandra III. jest rze- 
czą tak potężną, że gdyby wystawa stworzyła 
była tylko to jedno, już pamięć jej nie mo- 
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leżących do żadnej frakcyi. Opróżnionych było 
5 mandatów. 

Depesze doniosły niedawno, że w Ham- 
burgu na pokładzie jednego ze statków przy- 
aresztowano 2 miliony marek w sztabach zło- 
tych, będących własnością rządu transwal- 
skiego. Otóż w tej sprawie piszą z Hambur- 
ga, że niemieckiemu bankowi i drezdeńskie- 
mu bankowi skonfiskował swego czasu rząd 
transwaalski złoto, które miało pójść do Eu- 
ropy. Kwotę atoli, przedstawiającą wartość 
złota, miały obydwa banki zabezpieczone w 
towarzystwach, które przyjęły na siebie za- 
bszpieczenie kopalni, tak, że banki nie po- 
niosły żadnej straty. Towarzystwa te obecnie 
zwróciły się do swych banków z żądaniem, 
aby złoto z Transwaalu obłożyty aresztem, co 
też, jak wiadomo, nastąpiło. Firmy intereso- 
wane wniosły przeciw temu protest i decyzya 
zapadnie w drodze procesu. 

W berlińskich kołach dworskich sensa- 
cyę wywołała sprawa rozwodu ks. Ariberta an- 
baltskiego z żoną z domu księżniezką angiel- 
ską, wnuczką królowej Wiktoryi. Małżeństwo 
to było w pierwszych latach pożycia bardzo 
szezęsliwe i chyba tylko bezdzietność rzucała 
cień jakiś na szczęscie małżeńskie. Opowia- 
dają, że tylko pod wplywem zabiegów z bar- 
dzo poważnej strony małżeństwo to nie roze- 
szło się już przed kilkoma laty, obecnie je- 
dnak rozaód stał się już faktem dokonanym. 
Niektóre gazety niemieckie podnoszą, że księ- 
żna jako Angielka, nie umiała stosować się 
do zwyczajów niemieckieh i niejednokrotnie 
wywołała zdziwienie swoją ekscentrycznością. 
Z drugiej strony piszą, że także ks. Aribert 
przestał zupełnie uważać na względy, należne 
żonie, i oddawał się mało budującym extra- 
wagancyom. Bądź eo bądź sprawa rozwodu 
księstwa jest w Berlinie obecnie wypadkiem 
dnia, omawianym przez wszystkich i budzą 
cym zgorszenie w szerokich kołach berliń- 
skich. 

W skandalicznej sprawie procesu Stern- 
berga i kompromitacyi polieyi berlińskiej, naj 
ważniejszym momentem było przesłuchanie 
dyrektora policyjnego  Meerscheidt - Hfilles- 
sem. Szef kryminalnej policyi zeznał, że po 
pierwszym procesie Sternberga nastąpił roz- 
dział departamentu dla spraw niemoralnych, 
rajfurskich i t. d. i że przez to skończyła się 
funkcya policyanta Stierstedtera w sprawie 
Steraberga. Świadek dowiedział się jednak 
że z polecenia prokuratora Remona. Stiersted- 
ter dalsze prowadził poszukiwania, to też Za- 
wezwał go do siebie i zabronił mu tego. (o 
do stosunków swoich z oskarżonym Sternber- 
giem zeznał szef wydziału policyi kryminal- 
nej, że zawarł z nim znajomość przed 18 la- 
ty, a od roku 1896 pozostawał z nim w sto- 
sunkach towarzyshich, odwiedzając go często 
z żoną i córkami. Prawdą jest, że Sternberg 
pożyczył mu na hipotekę na willi w Rügen, 


głaby zaginąć. Jest też w poszczególnych pa- 
łacach wiele nieśmiertelnego piękna, a niejedna 
myśl, która w przyszłości będzie etapem na 
drodze postępu, tu miała swoje poczęcie. Wię- 
kszość jednak przejawów nowoczesnego arty- 
zmn, w architekturze, dekoracyi, umeblowa- 
niu, słowem w całej sztuce zastosowanej, któ- 
rę na każdym kroku spotyka człowiek nowo- 
czesny, była raczej rozczarowaniem, stanowiła 
bowiem sprzeczność z panującym obecnie zbio 
rowym gustem francuskim. Gust ten dąży ku 
prostocie, godności i wdziękowi, wielu zaś ar- 
tystów dało! pomysły wyszukane, skompliko- 
wane i niepowiązane w harmonijną całość. 
Sztuka na wystawie nie liczyła się z publi- 
cznością, a raczej licząc się z nią, przeliczyła 
się. Chege podobać się wulgarnym zwulga- 
ryzowała się sama; w zapożyczaniu się u 0b- 
cych miała również rękę nieszczęśliwą. Z Nie 
miec wzięto ciężkie, okrągłe, przeładowane 
efekta, nowoczesne rokoko, stokroć pretensyo- 
nalniejsze od dawnego a nadto nad wyraz 
nudne; z Anglii pożyczono powierzchowny 
a narzucający się symbolizm, charakteryzują 
cy „modern style*; z japońskiej sztuki przy- 
właszczono sobie tylkn wymuszone dziwactwa 
z epok dekadenekich. I ze wszystkich tych ży- 
wiołów stworzono mięszaninę kapryśną, i po- 
stawiono tojako najwyższe pojęcie sztuki, w 
epoce obecnej. Lecz publiczność nie dała się 
zwieżć, a bankructwo egzotyzmów batignol 
skich, całej „sztuki“ z rue de Paris i wszel- 
kich domów i gustów à lenvers było gorżką 
nauką dla tych wszysikich którzy liczyli na 
łatwowierność i ni: kompetencyę publiczności. 
Okazała się ona kompeteutniejszą niżeli są- 
dzono. 

Z ogromnego wysiłku, który stworzył 
wystawę, zaginie wszystko, co urodziło się nie- 
żywe, a raczej zginęło już, bo tylko szkielety 
sterczą jeszeze na niektórych punktach placu 
Zgody, E:planady Inwalidów i Pola Marso- 
wego. Zostaną zaś utwory będące w zgodzie 
z tradycyą miary, wdzięku, równowagi i przy- 
stosowania do klimatu i przedmiotu. Im bar- 
dziej zaś zbliża się chwila zamknięcia wysta- 
wy, tem staranniej znawcy rozpatrują się w 
rożnych działach, by odkryć to, co godne 
istnienia i uchronić je od zagłady. 

Do utworów, którym zarówno znawcy 
jak i publiezność przyznaje prawo trwałej 
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którą świadek nabył. Nadto dał mu na we- 
ksel 2000 marek' na wewnętrzne urządzenie 
willi w roku 1896. Obecnie jest hipoteka 1 
pożyczka umorzoną. Na zapytanie prokurato- 
ra przyznaje świadek, że otrzymywał także 
podarki od Sternberga, mianowicie ofiarowa 
on mu całe umeblowanie willi. Gdy śledztwo 
przeciw Sternbergowi było już wytoczone, 
szef policyi był jeszcze dłużnikiem Sternber* 
ga. Na dalsze zapytanie prokuratora, ile w 0- 
gólności wynosiły pieniężne zobowiązania je 
go wobec Sternberga, oświadczył świadek, %0 
nie może na to dać dokładnej odpowiedzi. 
Były różne pożyczki, które jednak wszystkie 
zostały spłacone. Wreszcie zaprzeczył szef por 
licyi kryminalnej, jakoby w śledztwie przeciw 
Sternbergowi wpływ swój wywierał na jego 
korzyść. 

Teraz przeciwstawiono p. Meerscheidto= 
wi jego bezposredniego podwładnego komisa* 
rza Treskowa. Ten zeznał, że jego przełożony 
był ogromnie zakłopotany. gdy się dowiedzia 
o aresztowaniu Sternberga i powiedział mu, 
Treskowowi, że mu jest wiadomem, iż Stern- 
berg ma brzydkie skłonności, i że już dawniej 
przestrzegał go przed folgowaniem tym skłoa* 
nościom, radząc mu odzwyczaić się od nich. 
Po aresztowaniu Sternberga kazał sobie p. 
Meerscheidt pokazać kartę z rozkazem are- 
sztowania, ponieważ, jak powiedział, chce się 
rozmówić z Sternbergiem, jako przyjaciel je- 
go rodziny. Skutkiem tego przyprowadzono 
Sternberga z aresztu do biura dyrektora po- 
licyjnego Meerscheidta, który odbył z nim 
dłuższą rozmowę w cztery oczy. 

Świadek Meerscheidt przyznaje to, po- 
wiada jednak, że chcial Sternbergowi dać 
tylko sposobność napisania listu do żony. < 

Dalej zeznał komisarz kryminalny Tre-- 
skow, że miano odfotografoweć Sternbarga, 
aby jego podobiznę umieścić w ałbumie ro 
dniarzy i mieć ją zawsze pod ręką przy re 
kognoskowaniu. Na to oświadczył fotograf po- 
licyjny swiadkowi, że p. Meercheidt Hūles- 
sem zabronił mu fotografować Sternberga. 
Dopiero na osobistą interwencyą świadka po- 
zwolił go fotografować, nie pozwolił jednak 
fotografii umieścić w albumie zbrodniarzy, 
tylko używać przy rekognoskowaniu. Rzecz 
prosta, że powyższe zeznania zrobiły w sali 
sądowej i po za nią ogromne wrażenie i wielką 
wywołały sensacyę a rzucają jaskrawe świa- 
tło na stosunki w pruskich władzach bezpie- 
czeństwa i porządku publicznego. 
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Zz Rumunii. 


(Spisek Macedończyków.) 


Rząd rumuński doręczył przedstawicie- 
lom wszystkich mocarstw akt oskarżenia, za- 


egzystencyi, należą zbiory w pałacu kostiu- 
mów. Oprócz 26 obrazów, a raczej scen, W 
których z intenzywnością rzeczywistego życia 
przedstawia się historya francuskich strojów i 
obyczajów, wystawił Felix, założyciel tego 
pałacu także nieoceniony zbiór mód grecko- 
byzantyńskich. Uczeni wszelkich krajów za- 
chwycali się zestawieniem — aie widzianem 
dotychczas w Europie — tylu autentycznych - 
dokumentów i w Uniwersytetach niemieckich 
1 angielskich powstała chęć nabycia tej „hi- 
storyi kostiumów od III. do XIII. wieku“. 
To też od dwóch miesięcy posypały się już 
z zagranicy rozmaite propozycje. Aby zapo- 
biedz takiemu wyemigrowaniu dzieła cenne- 
go i o charakterze istotnie francuskim, posta- 
nowiła grupa entuzyastów agitować za tem, 
aby po wystawie pałac kostiumów przekształ= 
conym został w rodzaj muzeum narodowego. 
Takie muzeum historyczne kostiumów franeu- 
skich byłoby dla przemysłu nowoczesnego do- 
skonałą a wiecznie odnawianą nauką pogla- 
du Muchelet określił bistoryę jako une im- 
mense résurrection. Ażeby muzeum kostiu- 
mów stało się czemś podobnem, należałoby 
dla kostiumów cywilnych uczynić to, co W 


Muzeum Armii Narodowej uczyniono dla uni- ` 


formów wojskowych, t. j. oprócz ubrania mi- 
nionych generacyi odtworzyć by należało ró- ` 
wnież ich otoczenie, mieszkanie i zwyczaje, 
tak, iżby w licznych, a często odnawianych 
ohrazach przesuwały się przed oczyma widza 
wszystkie fazy hisloryi narodowej, a przede- 
wszystkieim te, w których najwyraźniej odbi- 
jały się poczucie własnej ojczyzny i charakte- ` 
ru francuskiego. Z projektem tym założenia 
podobnego muzeum, dla którego już naweb 
odpowiednie upatrzono miejsce w dawnym 
cyrku Franconi na Polach Elizejskich, dyre- 
ktor obeeneg, Pałacu Kostiumów, Felix zga- 
dza się zupełnie, wykonanie zatem zależeć 
będzie jedynie od warunków, jakie postawi 
Rada municypalna. Rada ta ma obecnie bar- 
wę nacyonalistyc ną; założenie zaś wspomnia- 
nego muzeum byłoby czynem nacyonalisty” 
cznym, któremu przyklasnęliby wszyscy repu* 
blikanie ! 
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wierający wynik śledztwa przeprowadzonego 
przez sąd w Bukareszcie w sprawie spisku 
macedońskiego przeciw królowi Karolowi. 
Politische Correspondens donosi, że główny 
oskarżony, Trifanow, przyznał się, iż spisek 
taki istniał. Dnia 10 grudnia 1899 r. — opo- 
wiada Trifanow — odbyło się w hotelu „Uni- 
rea“ w Bukareszcie zebranie, na którem po 
między innymi byli obecni Sarofow, Arsow, 
Bogdanow i Trifanow. Narafow odebrał od 
obecnych przysięgę w imieniu komitetu ma- 
cedońskiego i następnie zawiadomił, że ko- 
mitet postanowił wywołać rewolucyę w czer- 
wcu 1900 roku lub czerweu 1901 r. „Cała 
Bułgarya — mówił — porwie się do broni. 
Książę i rząd są z nami 1 są zachwyceni pla- 
nem naszego komitetu“. Następnie wywiązała 
się dyskusya nad tem, w jaki sposób należy 
wywołać rewolucyę w Serbii i Rumunii, aby 
te dwa panstwa nie mogły przeszkodzić akeyi 
bułgarskiej w Maeedonii. Trifanow radził wy- 
wołać rozruchy antysemickie, a Sarafow od- 
powiedział, że pomysł to nie zły, ale trzeba 
wymyśleć coś jeszcze lepszego. Najlepiej za- 
mordować obu królów, ponieważ Serbia i Ru- 
mnnia są 4 sobą sprzymierzone i wspólnemi 
siłami przeszkodziłyby zajęciu Macedonii przez 
Bułgaryę. „Bułgarzy — dodał Sarafow — 
nie mają większych nieprzyjaciół, nad tych 
dwóch królów“. 

Postanowiono wykonać zamach. Króla 
Karola mieli zamordować Bosneakow sztyle- 
tem, albo Arsen wystrzałem z rewolweru. 
Dwa razy mordercy czekali na króla za mo- 
stem Bambowica, ale szezęśliwym zbiegiem 
okoliezności, król nie przejeżdżał tą drogą. 
Następnie postanowiono podrzucić bombę i po- 
lecono wykonać zamach kulawemu Bogdano- 
wowi. Bogdanow przyznał się. że rozmawiał 
o tym zamiarze z Tarlewem. Zanim jednak 
przystąpiono do wykonania zamachu, policya 
rumuńska wpadła na trop spiskowców, Szu- 
kając morderców Fitowskiego i profesora Mi- 
chaileanu. Również zamach na króla serb- 
skiego był dokładnie przygotowany. 

W obec takiego wyniku śledztwa rzą- 
dowi bułgarskiemn trudno będzie odmówić 
żądaniu, aby wystąpił energicznie przeciw ko- 
mitetowi macedońskiemu. 


posz |. i 


Ż parlamentu francuskiego. 
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Paryż, 9 listopada. W Izbie posłów 
odbywała się wezoraj w dalszym ciągu dy- 
skusya nad interpelacyą Vazeille'a w sprawie 
polityki rządu. Dep. Sembat oświadczył, że 
wydanie Sipida było bezprawne i żądał, aby 
Francya wdrożyła rokowania z Belgią celem 
uznania tego wydania za nieważne. Po obszer- 
nej dyskusyi, w której brał udział także pre- 
zydent ministrów Waldeck-Rousseau, zaproje- 
ktował Barrot porządek dzienny, pochwala- 
jący deklaracyę rządu. Dep. Goujon zapropo- 
nował dodatek, potępiający doktryny 
kolektywistyezne. Porządek dzienny Bar- 
rota przyjęto 320 głosami przeciw 288. Na- 
stępnie Waldeck- Rousseau oświadczył się prze- 
ciw dodatkowi Goujona, jednakże ten doda- 
tek przyjęto 254 głosami przeciw 214. 
Poprawkę Sembata ubolewającą nad wyda- 
niem Sipida przyjęto 306 głosami prze- 
ciw 196 co wywołało sensację. Ziervaes wniósł 
o odroczenie posiedzenia do dnia dzisiejszego. 
Wniosek ten odrzucono jednak 260 głosami 
przeciw 60. Następnie postawiono wniosek od- 
roczenia posiedzenia do poniedziałku. I ten 
wniosek odrzucono, poczem po długiej dysku- 
syi Izba ponownie uchwaliła wotum ufności 
dla gabinetu. 

Paryż, 9 listopada. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów po postawieniu przez 
opozycyjnego socyalistę Zevaesa kilku wnio- 
sków o odroczenie posiedzenia i o zarządzenie 
nad tem imiennego głosowania — oświadczył 
dep. Maurycy Faure, że uważa to wszystko 
za manewr i wnosi, aby cały porządek dzienny, 
uchwalony właśnie częściami przez Izbę, był 
odrzucony. Izba bowiem — jak wiadomo — 
przyjęła porządek dzienny z dwoma dodatkami, 
przeciw którym zaprotestował Waldeck - Rous- 
seau. Wniosek Faurea przyjęto i cały porzą- 
dek dzienny odrzucono 540 głosami przeciw 12. 
Tak samo odrzucono zwykły porządek dzienny 
337 głosów przeciw 250. Następnie zapropo- 
nował Faure porządek wyrażający rządowi 
Zanfanie bezwzględne, który też Izba uchwa- 
liła 329 głosami przeciw 222. 

Z kolei przedłożył dep. Auge porządek 
dzienny, będący niejako dodatkiem do po- 
przednio uchwalonego, powiadający, że Izba 
spodziewa się polityki ściśle republikańskiej i 
Odrzuca wszelkie dodatki, któreby były w 
stanie osłabić wotum zaufania dla rządu. Izba 
316 głosami przeciw 2387 uchwaliła ten do- 
datkowy porządek dzienny, poczem przewo- 
dniezący po go godzinie 1l-tej posiedzenie 
Zamknął. 

Paryż, 9 listopada. Agencya Havasa 


. zaprzecza pogłoskom, które wczoraj przez dłuż- 


Szy czas krążyły w kuloarach Izby deputo- 
Wanych, jakoby minister handlu, Millerand 
l sprawiedliwości, Monis, podali się do dymi- 
Syi, skutkiem przebiegu wczorajszego posie- 


dzenia. Po zamknięciu posiedzenia wyrażono 
w kołach deputowanych zdanie, że — ze 
względu na wotum zaufania Izby dla rządu — 
nie ma powodu do ustąpienia wspomnianych 
ministrów. 

Dzienniki, usposobione dla rządu przy- 
chylnie, nazywają dzień wczorajszy tryumfem 
stronnictwa rządowego. Pisma radykalne za- 
znaczają, że lzba depntowanych okazała się 
zdecydowaną popierać rząd ¥ zwalczaniu reak- 
eyi i przeprowadzeniu republikańskich reform. 
Dzienniki socyalistyczne wyrażają radość z 
przywrócenia jedności w stronnietwie. Nato- 
miast opozycyjne — sądzą, że ostateczne zwy- 
cięstwo ministerstwa było tylko pozorne, że 
z wczorajszego posiedzenia wynika, iż Izba 
potępiła elementa socyalizmu, że rząd nie ma 
żadnej powagi. 


KRÖNIKA 


Lwów 9 listopada 


— Stypendya. Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 19 października b. r. nadał Najj. 
Pan dwa stypendya każde po 2/0) koron z 
fundacyi galicyjskiego Wydziału krajowego, no- 
szącą im. Cesarza Franciszka Józefa, na rok 
szkolny 1990/1901 ukończonemu słnehaczowi 
filozofi Uniwersytetu Jagiellońskiego Tadeuszo - 
wi Sinko na dalsze kształcenie się w dziedzinie 
filologii klasycznej w Uniwersytetach w Berlinie 
i Bonn; oraz ukończonemu słuchaczowi budowy 
maszyn Politechniki lwowskiej Maryanowi Gau- 
dentowi 2 im. Kuezyńskiemu na dalsze kształ- 
cenie się na polu budowy maszyn w Seraing 
koło Liege i w Berlinie. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W sobotę, dnia 10 b. m, w Instytucie 
chemicznym, ul. Długosza 6, o godzinie 5 dr. 
L. German: „Szekspir i jego dzieła“. 

Na prowineyi odbędą się w niedzielę, dnia 
1l b. m., następujące wykłady : 

W Przemyślu prof. dr. I. Zakrzewski: 
„O skraplaniu gazów“. 

W Stanisławowie prof. dr. Głąbiński: 
„Kwestya społeczna wobec dochodu społecznego*. 

W Stryju prof. dr. L. Finkel: „Na prze- 
łomie dwóch wieków“. 

W Tarnopolu doo. dr. Al. Winiarz: „Pięć- 
set lat dziejów Uniwersytetu Jagiellońskiego“. 

W Złoczowie prof. dr. H. Kadyi: „O mózgu“. 


— W Wydziale krajowym odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem członka Wydziału 
krajowego dr. Wereszczyńskiego posiedzenie ko- 
misyi dla wydawnictwa aktów grodzkich i ziem- 
skich z fundacyi Aleksandra hr. Stadniekiego. 
Uchwalono oddać do druku tom 17 tego wy- 
dawnictwa, który pojawi się w ciągu 1901 r. 


— Posiedzenie pełnej krajowej komisyi 
dla spraw przemysłowych odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 18 b. m., o godzinie 10) przed po- 
łudniem w sali posiedzeń Wydziału krajowego 
w gmachu sejmowym. 


+ Włodzimierz Niezabitowski umarł 
wczoraj w Uhercach pod Gródkiem po ciężkiej 
i bardzo długiej chorobie, mając lat około 70. 
Zmarły, syn Franciszka i Ludwiki z Ostaszew- 
skich Niezabitowskich, pochodził ze starej a do- 
brze Ojczyźnie zasłużonej rodziny, której wielu 
członków walczyło chlubnie na polach bitew. 

Włodzimierz ukończył nanki we Lwowie, 
a następnie w Wiedniu, gdzie dla ujmującej i 
sympatycznej powierzchowności, oraz przymiotów 
towarzyskich był bardzo mile widzianym gościem 
w polskich i niemieckich domach stolicy. Z owej 
epoki datowała się jego przyjaźń z późniejszym 
Prezesem gabinetu hr. Edwardem Taaffem Wró- 
ciwszy do kraju zaczął gospodarować w Uher- 
cach, a wkrótce potem w r. 1852 idąc za po- 
pędem serca poślubił pannę Kazimierę Badenian- 
kę, znaną z rozumu i wdzięku córkę hr. Kazi- 
mierza Badeniego i siostrę nieodżałowanej pa- 
mięci hr. Władysława, długoletniego posła i 
znakomitego członka Wydziału krajowego. Młoda 
para osiadła na wsi, oddając się z zapałem pracy 
społecznej nad ludem i tworząc z Uherzećc oży- 
wione ognisko życia sąsiedzkiego; zwłaszcza pod- 
czas wypadków roku 1868 rojno tam było i 
gwarno, gdyż wszyscy, którzy spieszyli za granice 
Galicyi lub ztamtąd powracali, znajdowali w tym 
polskim dworze pomoce i przytułek. 

Nadeszła nareszcie przełomowa i upragnio- 
na chwila swobód konstytucyjnych i autonomi- 
cznych. Niezabitowski gotów do służby, stanął 
do apelu. W r. 1866 został wybrany posłem na 
Sejm krajowy, w którym pozostał nie długo, ale 
zaufanie współobywsteli powierzyło mu powtór- 


nie w roku 1889 zaszczytny mandat poselski, | wego wyższego dr. 
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rej wywiązało się zapalenie płuc przewlekłe i 
złośliwe; przewieziono go na wieś do Uherzec, 
gdzie jeszcze żył przez kilka miesięcy, otoczony 
najtroskliwszą opieką małżonki, córki, syna i 
ukochanej synowej, Stanisławowej, z Kwileckich. 

Śmierć Włodzimierza Niezabitowskiego do- 
tyka boleśnie nie tylko bliską rodzinę, ale za- 
równo liczne grono znajomych, którzy tracą w 
nim dobrego przyjaciela, odznaczającego się nie- 
wyczerpaną dobrocią serca, i najsympatyczniej- 
szego towarzysza. Wszechstronnie wykształcony, 
o europejskiej kulturze, wszystkiem się żywo bardzo 
interesował i zajmował, a obdarzony pełną inteli- 
gencyi ciekawością, pragnął wszystko znać i o 
wszystkiem wiedzieć, co tylko miało związek z ru- 
chem literackim, społecznym i towarzyskim, lub 
wkraczało w dziedzinę polityki; czytał przy tem 
dużo i pamiętał wiele, to też rozmowa z nim okra- 
szona nieraz wesołym humorem, należała do nie- 
zmiernie przyjemnych a tak w życiu rzadkich 
momentów. Niestety należą ore, jak wiele zresztą 
innych rzeczy, już do bezpowrotnej przeszłości. 

Zgon Niezabitowskiego osieroca wdowę, 
córkę panią Augustowę Śtojowską i syna Stani- 
sława, posła na Sejm krajowy i prezesa wydziału 
Kasy oszczędności we Lwowie. Przed kilku laty 
umarła jego starsza córka pani Bronisławowa 
Horodyska. 

Pogrzeb ś. p. Włodzimierza odbędzie się 
w poniedziałek, d. 12 b. m., przed południem 
w Uhercach, gdzie zwłoki zostaną złożone w ro- 
dzinnym grobowcu. 


— Dyrekcya poczt i telegrafów o- 
głasza: Ilość abonentów sieci telefonicznej we 
Lwowie już liezy 700. W obec tej wysokiej 
cyfry, jakoteż okoliczności, że cyfra ta z dniem 
każdym wzrasta skutkiem ciągłego przybywania 
nowych abonentów, widzi się Dyrekeya poczt i 
telegrafów spowodowana w interesie szybkiej 
obsługi w centralnem biurze telefonicznem, a 
tem samem w interesie samych abonentów wy- 
magać, aby stosownie do przepisu, żądając po- 
łączenia, wymieniali nie nazwisko abonenta z 
którym cheą się rozmówić, lecz numer jego te- 
lefonu, — w którym to celu każdy z abonen- 
tów otrzymuje corocznie bezpłatnie jeden egzem- 
plarz spisu abonentów wszystkich sieci telefo- 
nicznych w Galicyi. Ponieważ jednak zarządze- 
nie to, które zresztą wszędzie jest ściśle prze- 
strzegane, nie da się w obec zakorzenionego 
zwyczaju wymieniania nazwiska abonentów od- 
razu przeprowadzić, przeto uwiadamia się ni- 
niejszem jnż teraz wszystkich uczestników sieci 
telefonicznej we Lwowie, że od dnia 1 stycznia 
1901 żaden z abonentów nie otrzyma żądanego 
połączenia, jeżeli nie wymieni numeru telefonu 
abonenta, z którym chce się rozmówić. — Leży 
tedy w inieresie samych abonentów, aby do 
tego czasu przyzwyczaili się do tego sposobu te- 
lefonowania. 


— Rewizya. W skutek rekwizycyi e. k. 
sędziego śledczego prowadzącego dochodzenia 
w sprawie znanego napadu na p. Goetza zarzą- 
dziła tutejsza c. k. Dyrekcya policyi dnia 6 b. m. 
przeprowadzenie rewizyi domowej u p. Wy- 
słoucha. Zakwestyonewane papiery przesłano e. K. 
sądowi karnemu w Krakowie. 


— 0 Henrykc Sienkiewiczu rozpo- 
czął wczoraj wieczorem w szkołe Mickiewicza 
cykl wykładów dr. Bronisław Gubrynowicz. Pre- 
lekcyi wysłuchało około 450 osób — jak wy- 
kazało ścisłe zestawienie rachunkowe kasyera — 
a część pewna publiczności odejść musiała od 
drzwi, sala bowiem więcej słuchaczów pomieścić 
nie była wstanie. Fakt ten, to nowy dowód u- 
żyteczności powszechnych wykładów uniwersy- 
teckich. 


— Nowe eygareta egipskie. Z dniem 
15 b. m. wprowadza zarząd monopołu tytonio- 
wego sprzedaż trzech nowych sort importowa- 
nych cygaret egipskich firmy „M. Melachrino i 
Sp.“ w Kairze w pudełkach po 100 sztuk. Nowe 
cygareta noszę nazwy: „Aida*, „Horus“ i „Sam- 
son“ i sprzedawane będą po cenie 10, 8i7K. 
za pudełko 100 sztuk zawierające. Cygareta 
„Ssmson* sprzedawane będą nadto w kartonach 
po 25 sztuk po cenie 1 K 76 h. za karton. 


— Wydział Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich uchwalił na odbytem wczoraj 
posiedzeniu rezygnacyi pp. Karola Kucharskiego 
i Aleksandra Milskiego nie przyjąć, w obec czego 
obydwaj wniesione przed paru tygodniami rezy- 
gnacye cofnęli. 


— Czterdziestoletni jubileusz pracy 
zawodowej obchodził w ubiegłą środę tutejszy 
adwokat dr. Roiński, prezydent iwowskiej Izby 
adwokackiej. Wieczorem tego dnia odbył się 
bankiet na Strzelnicy miejskiej, w którym wzięli 
udział: JE. Prezydent sądu krajowego wyższe- 
go dr. Teborznieki, Wiceprszydent sądu krajo- 
Dylewski, Prezydent sądu 


który zatrzymał aż do roku 1894, spełniając | krajowego karnego p. Przyłuski, zastępca pro- 
swoje parlamentarne obowiązki z gorliwością i | kuratora skarbu dr. Engel, prokurator państwa 
sumiennością a trzeźwe jego zdanie słuchane | p, Hayderer, prezydent Izby notaryalnej p. Ku- 
było zawsze chętnie i z uwagą przez kolegów | kawski, tudzież liczne grono adwokatów. Pod- 


sejmowych. 

Zmarły piastował także przez długie lata 
godność prezesa Rady powiatowej w. Gródku, sta- 
rając się o podniesienie ekonomicznego poziomu 
powiatu. 

W ostatnich latach zamieszkał we Lwowie, 
gdzie zresztą i dawniej z żoną i córkami spędzał 


niejedną zimę, prowadząc dom otwarty i gościn- : 
ny. W kwietniu zachorował na influenzę, z któ- dr. Dalęba, dr. Engel, 


„Gazeta Liwowska* z dnia 10. listopada 1900. 


czas uczty wznoszono liczne toasty, między in- 
nymi JE. dr. iehborznicki w toaświe swym za- 
znaczył, że stan sędziowski zawsze życzliwie 
odnosi się do stanu adwokackiego. a cześć, ja- 
ką on okazuje swemu prezesowi, znajduje od- 
dźwięk i w kołach sędziowskich, które chętnie 
przyłączają się do dzisiejszego obchodu dla dr. 
Roińskiego. Z kolei przemawiali pp. Kukawski, 
dr. Pomianowski i dr. 
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Dylewski, który w wymownych słowach wzniósł 
toast na cześć rodziny jubilata. 

Po całym szeregu jeszcze innych toastów 
pożegnano dr. Roińskiego, wręczając mu bukiet 
z kartami wizytowemi obecnych. 


— Z Sozoła. Nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków polskiego Towarzystwa gi- 
mnastycznego „Sokół* we Lwowie odbędzie się 
w sobotę 24 listopada 1909 a w razie braku 
wymaganego statutem kompletu w poniedziałek 
dnia 26 listopada 1900 o godzinie 8 wieczorem 
w sali własnej. 

Członkowie uprawnieni statutowo do udzia- 
łu w walnem zgromadzeniu zechcą odebrać le- 
giiymacye w biurze Towarzystwa w zwykłych 
godzinach urzędowych. 

Poufne zebranie członków w celu omówie- 
nia spraw porządku dziennego odbędzie się w 
sobotę 10 listopada 1900 o godzinie 8 wieczo- 
rem w górnej sali. 


— Teatr dla ludu zawiązał się obe- 
enie w naszem mieście pod egidą „Towarzystwa 
szkoły ludowej", stawiając sobie za zadanie do- 
starczanie ubogim klasom ludności taniej, przy- 
jemnej, a pouczającej rozrywki i odwodzenie ich 
w ten sposób o ile możności od szynku i pija- 
tyki. Pierwsze przedstawienie tego nowopowsta- 
łego teatru odbędzie się z końcem bieżącego 
miesiąca, a najpóźniej w pierwszych dniach gru- 
dnia. Nostępne przedstawienia odbywać się będą 
na razie eo dwa tygodnie, potem co tydzień. 
W repertuar wejdą sztuki przeważnie rodzime i 
to nie tylko same ludowe, dawane jednak będą 
także sztuki tłómaczone lub przerabiane. Każde 
przedstawienie poprzedzać będą prelekcye, do 
których uproszono już najwybitniejszych litera- 
tów lwowskich. 


— Galicyjskie Towarzystwo produ- 
centów spirytusu odbyło onegdaj we Lwo- 
wie pod przewodnictwem posła Włodzimierza 
Gniewosza walne zgromadzenie, na którem po- 
stanowiono wdrożyć akcyę. celem przedstawienia 
producentom korzyści z takiego Towarzystwa, 
jak te, które już w innych prowincyach mają 
ustalony swój byt. Następne zebranie odbędzie 
się w czasie walnego zgromadzenia Towarzystwa 
gospodarskiego, aby większa ilość producentów 
spirytusu mogła się tą instytucyą zainteresować. 


— Ślab. W sobotę, dnia 10 b. m., o 
godz. ll rano odbędzie się we Lwowie ślub p. 
Kajetana Golczewskiego, profesora Szkoły real- 
nej we Lwowie, z panną Anielą Starkel, eórką 
p. Juliusza Starkla, znanego publicysty i szefa 
departamentu przemysłowego w galicyjskim Wy- 
dziale krajowym. 


— Nabożeństwo żałokne za zmarłych 
członków Stowarzyszenia gospodnio - szynkarskiego 
we Lwowie, odbędzie się w sobotę, dnia 10 b. m. 
o godzinie 10 rano w Kościele 00. Karmelitów. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Dele- 
jowie, Rozalia Cywińska, właścicielka dóbr, w 
Sl roku życia. 

W Paryżu, Artur Stępiński, dyrektor szkoły 
polskiej na Batignolles. 


— Nieszezęśliwy wypadek. Przy in- 
stalacyi rur wodociągowych w gmachu Skarb- 
kowskim spadł wczoraj wieczorem z rusztowania 
na wysokości 1 piętra zarobnik Bazyli Łyżanow- 
ski. Biedak rozbił sobie głowę a nadto potłukł 
się porządnie. Łyżanowskiego odwiozła stacyą 
ratunkowa do szpitala powszechnego. 


== Skracha po niewczasie. Justyn 
Burak, rodem z Koziej Góry, lat 20, służący 
bez miejsca, złożył wczoraj wieczorem przed stój- 
kowym stojącym przed teatrem wyznanie, że 
przed rokiem służąc w Skale w koszarach straży 
skarbowej, skradł pewnemu nadstrażnikowi kwotę 
200 koron i umknął na Bukowinę Przepuściwszy 
pieniądze, wałęsał się jakiś czas po służbach 
a obecnie zgłasza się do pokuty. Burakowi na- 
turalnie nie przeszkodzono w jej odbyciu i osa- 
dzono go na razie w przybytku pod „Słońcem“. 


= Sztuczka złodziejska, Dwaj chłopcy 
sklepowi zdążali wczoraj wieczorem ulicą Rzeźni- 
cka, odnoszące © paletoty na ul. Kleparowską. 
Przed kamienica nr. 4 zaczepił ich jakiś z po- 
zoru żołnierz z czerwonymi wyłogami bez broni 
i prosił jednego z nich o wywołanie mu z ka- 
mienicy Maryi Rosner. Usłużny sklepowy uczy- 
nił zadość jego prośbie, a gdy nie prędko wra- 
cał, ofiarował Żołnierz 20 halerzy drugiemu 
chłopcu, aby go prędzej sprowadził. Sam zaś 
ofiarował się potrzymać mu tymczasem zawi- 
niątko z paletotami. Gdy po chwili obaj chłopcy 
wrócili na ulicę, nie odszukawszy naturalnie 
sfingowanej Maryi, spostrzegli dopiero z przera- 
żeniem, że padli ofiarą oszusta, który drapnął 
z paletotami, korzystając z ich naiwności. 

= kradzieże we Lwowie. Białą 
wannę cynkową skradziono z budki na podwórzu 
nr. 3 ul. Pełczyńska, zaś beczułkę powideł wagi 
120 klg. z wozu ciężarowego za rogatką Żół- 
kiewską. 

== Do przekopu wodociągowego, nie 
zaopatrzonego zuakami ostrzegawczymi, przy ul. 
Zyblikiewieza wpadł wczoraj wieczorem furman 
z wozem napełnionym cegłami, który z trudem 
udało się ztamtąd wyciągnąć. 


— Zatrucie gazem. Jakób Krupnik, 
28-letni służący w hotelu „Imperial* w Kra- 
kowie, zatruł się onegdaj w nocy gazem świetlnym, 
w pokoju, w którym sypiał. Po udzieleniu mu 


pierwszej pomocy przez pogotowie stacyi ratun- 
kowej, odwieziono go do szpitala. „Stan zdrowia 
nieszczęśliwego jest groźny. 


— Śmierć w płomieniach. W Ro- 
źnowie pod Nowym Sączem włościanka Kune- 
gunda Hajdukowa wyszła podczas gotowania 
obiadu z domu, zostawiwszy przy ogniu 3-letnią 
córeczkę Kasię. Od płomieni zajęła się sukienka 
dziecka. Ponieważ nikogo nie było w domu, 
ktoby mógł był pospieszyć z pomocą, spaliło się 
dziecko na węgiel. 


— Sąd doraźny. Dnia 30 z. m. we 
wsi Czarnej pod Radzyminem włościanie schwy- 
tali na gorącym uczynku złodzieja, zbili go na 
śmierć a następnie zakuwszy zabitego w dyby 
odwieźli zwłoki do Radzymina, aby je tam po- 
chować. 


— Straszne samobójstwo. Z Gracu 
donoszą: Onegdaj rano wydobyto z rzeki Muru 
trupa kobiety, który mocnym sznurem związany 
był ze zwłokami trojga dzieci. Stwierdzono, że 
była to 30 -letnia robotnica nazwiskiem Amelia 
Popschun i jej córeczki w wieku 9, 6 i 8 lat. 
Powód samobójstwa nieznany. 


= Kasyer Banku narodowego w Bel- 
gradzie, Michał D. Ilits zbiegł ztamtąd dnia 2 
b. m. sprzeniewierzywszy 188.700 dinarów. Liczy 
on lat 82, jest słusznego wzrostu, brnnet, 
okrągłej smagłej twarzy, dobrej tuszy, 0 czar- 
nym wąsie a na prawej skroni ma bliznę. 


— Fałszowane asygnaty fotografo- 
wane. Fotografowane stnmarkówki, tak dosko- 
nale podrobione, że nawet urzędnicy bankowi, 
którzy bardzo wprawne w tym względzie posia- 
dają oko, nie mogą ich odróżniać od prawdzi- 
wych, pojawiły się w Berlinie. Również kur- 
sują podrobione 5-cio markówki zręcznie wy- 
rysowane. Podrabiaczy dotychczas niewyśle- 
dzono. 


— Wieczór humorystyczny. W nie- 
dzielę, dnia 11 b. m. urządza w Krakowie w sali 
hotelu Saskiego p. Andrzej Lelewicz, b. artysta 
sceny skarbkowskiej, wieczór humorystyczny. 


— Antoni i Andrzej Langowie z 
Oberammergau, przedstawiciele roli Archelausa 
i Chrystusa bawili w Rzymie, gdzie ukazywali 
się w swoich kostyumach scenicznych. Ojciec Św. 
przyjmował ich na specyalnej audyencyi, roz- 
mawiał z nimi pół godziny i wręczył każdemu 
z nich złoty medel, 


— Na Uniwersytet w Czerniowcach 
zapisało się dotychczas na zimowe półrocze b. r. 
szkolnego 487 zwyczajnych słuchaczów. Z liczby 
tej przypada na wydział teologiczny 32 słucha- 
czów, na wydział prawniczy 338 słuch. i na 
wydział filozoficzny 72 słuchaczów, między tymi 
1 zwyczajna i 4 nadzwyczajne słuchaczki. Na 
farmaceutykę zapisało się 6, na rachunkowość 
państwową 26 nadzwyczajnych słuchaczów. 


— Odznaczenie Polaka. P. Zygmunt 
Raczkowski, profesor chemii w szkole Towarzy- 
stwa filotechnicznego (chemicznego m. Paryża), 
laureat Akademii medycznej, został mianowany 
kawalerem orderu „Merite agricole*. 


— Działa szybkostrzelne. Dzienniki 
petersburskie donoszą, że ministerstwo wojny o- 
statecznie postauowiło zaopatrzyć całą artyleryę 
w działa szybkostrzelne w ciągu lat trzech, 


== Zatrucie alkoholem. O godzinie 
pół do 1 w nocy przydybał stójkowy w Rynku 
preclarza Eugeniusza Kaciubińskiego, lat 26, 
który jęcząc zeznał, że otruł się rozczynem z za- 
pałek fosforowych. Sprowadzonemu na stacyę ra- 
tunkową desperatowi przepłukano żołądek, przy- 
w stwierdzono głównie ostre zatrucie alko- 
olem, 


— Straszna zbrodnia. Z Petersburga 
donoszą : We środę, dnia 81 z. m., w podmiej- 
skiej wsi Wołkowo popełniona została okropna 
zbrodnia, odznaczająca się okrucieństwem jej 
sprawczyni i błahością powodów. W niewielkim 
domu tej wsi mieszkał włościanin Bolszakow z 
rodziną składającą się z Żony i trzech córek. 
Cała rodzina, oprócz najmłodszej córki, Anny, 
wychodziła z domu na robotę na cały dzień i 
drzwi zamykano na kłódkę. Rano, 31 paździer- 
nika, przechodzący sąsiedzi byli zdumieni, zoba- 
CZy WSZY, że drzwi są otwarte. Gdy zajrzeli na 
dziedziniec, zobaczyli tam zwęglony trup dzie- 
wczynki, w której poznali najmłodszą eórkę Bol- 
sząkowa. Ponieważ w mieszkaniu od razu rzu- 
cił się w oczy nieporządek, powstało przypu- 
szezenie, że zbrodnia została popełniona w celu 
ukrycia kradzieży. Wezwani rodzice ofiary zau- 
ważyli brak trzech sukien i żakietu. Podejrze- 
nie odrazu padło na 15-letnią dziewczynę Oni- 
stmowę, która parę dni temu mierzyła żakiet i 
mówiła, że on się jej bardzo podoba. Onisimowa 
przyznała się do winy, że cheąc wziąć żakiet 
i suknie, weszła do mieszkania Bolszaków pod- 
czas ich nieobecności, chege zaś pozbawić się 
świadka, wzięła butelkę z naftą, oblała nią ma- 
łą dziewczynkę i podpaliła. Ta zdążyła tylko 
wybiedz na podwórko i tam padła bez czucia. 
Unisimowa zaś, ubrawszy się w nkradzione u- 
brania, poszła do miasta na spacer i wróciła 
dopiero wieczorem; zaraz też ją aresztowano. 


— Sanatoryum dla trędowatye 
W guberniach nadbałtyckich ZN ai 
dniach dziewiąte z rzędu sanatoryum dla trędo- 
watych. Sanatoryum to znajduje się pod miastem 
Tukkumm w gubernii kurlandzkiej. We wszyst- 


kich dziewięciu sanatoryach mieścić się będzie 
465 chorych. Poważna ta liczba wymownie 
świadczy, jakie postępy czyni ta straszna choro- 
ba nad brzegami morza Bałtyckiego, leżącymi w 
granicach Rossyl. 


— Zahypnotyzowani strażnicy. W 
mieście Sassari na wyspie Sardynii zdarzył się 
wypadek oszustwa, dokonanego w tak niezwy- 
kłych okolicznościach, iż policya, sądy i opinia 
przypisuje je hypnotycznej władzy głównego 
przestępcy, albo raczej winowajczyni. Heroiną 
tej historyi jest młoda i urocza przełożona szko- 
ły, którą osadzono w więzieniu za oszustwo. 
Mimo to nadobna ta niewiasta nie zaniechała 
swych praktyk krymiualnych i tak zawładnęła 
swymi dozorcami więziennymi, że wierząc w nią, 
jak w istotę wyższą, stali się jej powolnymi 
sługami. Z największą powagą i pewnością sie- 
bie oświadczyła im, że jest hrabiną niesprawie- 
dliwie zamkniętą, a wyposażoną nadludzką siłą, 
za pomocą której może zdobyć bajeczne skarby 
dla tych, co zasłużyli na jej wdzięczność. Od- 
działy wając na nich siłą swego magnetyzmu, oba- 
łamnciła ich i przykuła do siebie niby niewol- 
ników. Wówczas poczęła się posługiwać nimi w 
przeróżnych oszustwach i pewien dom handlowy 
neapolitański obrabowała tym sposobem na 2000 
marek. 

Gdy poszkodowany kupiec przysłał do 
Sardynii swego przedstawiciela, policya wtrąciła 
go do więzienia jako anarchistę. Zamknięta in- 
trygantka bowiem oskarżyła go listownie przed 
władzą policyjną. Skoro jednak udało mu się 
wyzwolić z więzienia, rzecz cała wyszła na jaw. 
Dozorców pojmano i ukarano wraz z niewieścim 
kierownikiem tej szalki oszustów, Najdziwniej- 
szem jednak jest, że dozorey ci nie przestają ani 
na chwilę wierzyć w moc czarodziejską swej 
pięknej władczyni. 


| Haki lirako-rtystycznn | 


Maks Miiller, o którego śmierci donio- 
sły telegramy, był jednym z najznakomitszych 
uczonych, którymi szczyci się druga połowa XIX 
wieku. Urodził się z ojca poety Wilhelma Mülle- 
ra dnia 6 grudnia 1823, był przeto Niemczem 
z urodzenia, ale spędził całe niemal życie w 
Anglii i uważany być musi za uczonego angiel- 
skiego. Studya uniwersyteckie odbył w Lipsku 
pod Brockhausem, przeważnie poświęcając się 
badaniem sanskrytu. Jako pierwszy ich owoc już 
w r. 1844 wydał przekład słynnego zbioru bajek 
indyjskich „Hitopadesa*. Następnie studyował w 
Berlinie i Paryżu (pod Burnonfem). Tu poświę- 
cił się cały Rigwedzie. Ażeby wydać należycie 
ten najstarożytniejszy zabytek sanskrytu, udał się 
w r. 1846 do Londynu, gdzie otrzymał od kom- 
panii wschodnio-indyjskiej za radą pruskiego 
ambasadora Bunsena fundusz na wydanie całej 
Rigwedy z wyczerpującym komentarzem Sayany. 
Pomnikowe to wydanie ukazało się między r. 
1849 a 1875 w sześciu wielkich tomach im 
quarto. Szesnaście hymnów Rigwedy przełożył 
i wydał p.t.: „Sacred hymns of the Brahmans“ 
(1869). Od r. 1848 przebywał Miller stale w 
Oksfordzie, gdzie w r. 1854 został profesorem 
nowszych języków i piśmiennictw, 1869 zaś pro 
fesorem filologii porównawczej. W r. 1872 rząd 
niemiecki zakładając Uniwersytet w Strasburgu 
powołał go na profesora. Móńllerowi, nawykłemu 
do oddychania czystem powietrzem duchowem w 
Anglii, nie podobały się wszakże stosunki alza- 
cko-lotaryńskie i powrócił czemprędzej do swego 
ukochanego Oksfordu. W roku 1876 ustąpił i 
z Uniwersytetu tamtejszego, aby poświęcić się 
wyłącznie zawodowi badawczemu, tudzież powie- 
rzonemu sobie wydaniu „Sacred books of the 
East“. 


Pierwsza serya tego olbrzymiego wydawni- 
ctwa przekładów angielskich starożytnych ksiąg 
religijnych Wschodu nkazała się w 2% tomach 
pomiędzy rokiem 1879—1885, druga serya ta- 
kiej samej objętości 1866—1895, trzecia serya 
poświęcona przeważnie bnddhyzmowi jest w toku. 
Część tych pism przełożył sam Móller, który 
oprócz tego wydał spory jeszcze poczet innych 
przekładów z literatury staro - indyjskiej, dalej 
„Historyę literatnry sanskrytu” tudzież gramaty- 
kę tegoż. 

Do najsłynniejszych prac jego w zakresie 
językoznawstwa należą „Lectures on the science 
of language“ (1861). Dzieło to wyszło w mnó- 
stwie wydań i znalazło legion tłómaczów. Po- 
pularne w świecie umysłowym Europy jest ró- 
wnież dzieło Miillera „Selected essays on lan- 
guage, mythology and religion* (1881). W osta- 
tnim okresie poświęcił się Móller przeważnie 
badaniom porównawczym nad religiami świata 
i ich historyą. W r. 1847 wydał „Wstęp do 
umiejętności porównawczej religii“, poczem poja- 
wił się cały szereg dzieł Miillera, temu przed- 
miotowi poświęconych a z gruntownością mu 
właściwą wdzięk i jasność wykładu łączących. 

Zmarły pisał także po angielsku pamiętni- 
ki, których część, obejmująca lata młodzieńcze, 
wychodziła w przeglądzie Cosmopolis. 


(mre.) P. Zygmunt Gloger, pierwszo- 
rzędny znawca naszej przeszłości, jej dziejów, 
tradycyi, zwyczajów i obyczajów. posiada nie- 
zbyt często spotykany u kolekcyonistów litera- 


< 


ckich dar gromadzenia rzeczy prawdziwie inte- 
resujących, na których wydawnictwie nakładca 
nie traci, znajduje bowiem zawsze chętnych i 
stosunkowo licznych nabywców. 

Jego „Przegląd rzeczy polskich“ rozszedł 
się w wielu, bardzo wieluj egzemplarzach, a i 
okazały tom, leżący właśnie przed nami, naj- 
niechybniej spotka los podobny : stanie się on 
zwyczajnym gościem w salonikach polskich ro- 
dzin, gdzie służyć będzie ku nauce i rozrywce. 

Tytuł wydawnictwa mówi sam za siebie; 
brzmi on dosłownie „Rok polski w ży- 
oiu, tradycyii pieśni". A ile tu pra- 
wdziwej poezyi, cechującej nasze właśnie zwy- 
czaje ; ile rzewnych wspomnień o tem, co może 
jeszcze bez śladu nie minęło, ale to już — nie- 
stety — mocno przybladło w zetknięciu się ze 
współczesną prozą i praktycznością ostatniego 
pokolenia. Ta okoliczność właśnie, że owe da- 
wne nasze tradycye i zwyczaje rozwiewają się 
zwolna w szarej mgle, że ten piękny Rok pol- 
ski stanie się niebawem jakimś pewnego ro- 
dzaju mytem dla młodych i najmłodszych, że 
przejdzie do legend i podań, do których nawet 
zmodernizowani poeci sięgają coraz rzadziej — 
ta okoliczność, powtarzam, podnosi wartość wyda- 
wnietwa, opracowanego z ogromną umiejętnością 
i znawstwem. 

Coraz częściej spotykamy się z twierdze- 
niem, że jednak i społeczeństwo i jego myśl twór- 
cza — pomimo całego otrzeźwienia — powróci 
kiedyś do tego, co romautycy tak wysoko cenili, 
co dziadów i pradziadów naszych tak bardzo 
krzepiło i zwątpić im w pogodniejsze jutro nie 
pozwalało, a wówczas i omawiany materyał, 
zgromadzony przez Glogera w „Roku polskim“, 
stanie się niewyczpanem zda się źródłem, z któ- 
rego czerpać będziemy dowolnie. 

Starannie wydany przez księgarnię Jana 
Fiszera w Warszawie tom zdobi czterdzieści 
ilustracyj Andriollego, Kossaka, Grabowskiego, 
Kowalskiego, Pociechy, Kozakiewicza i Hole- 
wińskiego. Szczególnie licznie reprezentowany 
jest tutaj ołówek Andriollego, a wiemy to naj- 
lepiej, jak wdzięcznie malował ten niezapomnia- 
ny artysta życie dworu polskiego, 

P. Gloger podzielił bogaty materyał na 
cztery części: zima, wiosna, lato, jesień. Każdą 
z nich poprzedza bardzo efektowna winieta po- 
mysłu Ludwika Stasiaka. 


Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie. 

Dziś, w piątek, „Wesele przy latarniach*, 
operetka w 1 akcie J. Offenbacha, z udziałem pań: 
Kliszewskiej, Schuppównej, Łopatyńskiej oraz pp. 
Hrehorowicza i Olszańskiego; — „Dzisiejsi“, ko- 
medya w 1 akcie M. Gawalewicza, z p. Sienni- 
cką i p. Tarasiewiczam; — „Z dobrego serca“, 
obrazek sceniczny L. Rydla, z panią Bednarzew- 
ską, oraz pp. Solskim i Romanem w głównych 
rolach. 

W sobotę „Wiele hałasu o nie“ komedya 
w 5 aktach Szekspira z panią Siennicką i p. 
Tarasiewiczem. 

W niedzielę po południu „Pan Jowialski* 
komedya w 4 aktach Aleks. hr. Fredry, ojca, 
z p. Solskim. 

W niedzielę wieczorem „Fra Diavolo“ o- 
pera komiczna w 8 aktach z p. Myszugą w 
partyi tytułowej. 

W poniedziałek „Wiele hałasu o nic“, ko- 
medya w 5 aktach Szekspira z p. Siennicką 
i p. Tarasiewiczem. 


Rada miasta Lwowa. 


PPN ANO 


(Posiedzenie z dnia 8 listopada.) 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady mia- 
sta, przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, polecił prezydent dr. Małachowski 
sekretarzowi Rady dr. Dziubińskiemu odczytać 
pismo p. Tadeusza Romanowicza, wystosowa- 
ne do prezydenta a zawierające rezygnacyę 
z mandatu radnego miasta. W piśmie tem 
bierze p. Romanowicz w obronę p. Józefa Ja- 
nowskiego w sprawie jego zachowania się na 
zgromadzeniu przedwyborczem w dniu 22 paź 
dziernika b. r. a następnie czyni zarzut pre- 
zydentowi dr. Małachowskiemu, że nie starał 
się tej sprawy dokładnie wprzód zbadać, lecz 
od razu wytoczył ją przed forum pełnej Ra. 
dy. P. Romanowicz jest zdania, że uchwała 
Rady miejskiej, przyjmująca doraźnie rezy- 
gnacyę p. Janowskiego jest wielkim błędem 
politycznym. W końcu zaznacza p. Romano- 
wiez, że solidaryzuje się zupełnie z zachowa- 
niem się p. Janowskiego i z protestem prze- 
ciw odmówieniu sali radnej powziętem na 
zgromadzeniu przedwyborczem, a zaznaczając, 
że z wyrazem „pogardy“ solidaryzować się 
nie moze i nie chce, składa swój mandat 
członka Rady miejskiej. 

Sprawa ta według oświadezenia prezy- 
denta dr. Małachowskiego będzie traktowaną 
regulaminowo. 

Na interpelacyę p. Janowieza co się 
dzieje ze sprawą uchwalonego podwyższenia 
płac nauczycieli ludowych, odpowiedział dr. 
Małachowski, że sprawa znajduje się w Ra- 


dzie szkolnej okręgowej celem ostatecznego 
jej załatwienia. 

Na drugą interpelacyę r. Janowieza 
w sprawie drożyzny węgla we Lwowie, oświad- 
czył prezydent miasta, że prezydyum magi- 
stratu zażądało od izby handlowej i przemy- 
słowej statystycznych wykazów o konsumcyi 
węgla we Lwowie. Odpowiedzi jeszcze z Izby 
handlowej i przemysłowej nie ma, lecz jak 
tylko nadejdzie będą przedłożone odpowiedne 
wnioski Radzie miasta. 

Następnie interpelował r. Soleski pre- 
zydenta w jakiem stadyum znajduje się spra- 
wa obsadzenia posad inspektorów szkolnych 
we Lwowie. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę obja- 
śnił prezydent, że u Wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej dr. Bobrzyńskiego zasięgał 
wiadomości i otrzymał zapawnienie, że przed 
feryami jeszcze odszedł wniosek do Minister- 
stwa na zamianowanie dwóch inspektorów. 
Następnie urgował p. prezydent tę sprawę 
Jeszcze raz, obecnie zaś w skutek interpelacyi 
p. Soleskiego odniesie się do Rady szkolnej 
krajowej pisemnie. 

Na wniosek r. Gaberlego uchwalono 
na koszta tegorocznych wyborów do Rady 
państwa asygnować kwotę 8400 koron. 

Przedsiębiorstwo kucia koni miejskich 
oddała Rada na wniosek r. Lisiewiecza, ko- 
walowi p. Hauerowi, którego oferta okazała się ` 
najniższą. 

R. dr. Gerstman referował sprawę 
rozdawnictwa stypendyów z fundacyi imienia 
Franciszka Józefa. Uchwalono przedłużyć sty- 
pendyum to na rok szkolny 1900,901 u-- 
czniom państwowej szkoły przemysłowej Bro- 
nisławowi Chudzikowskiemu, Maryanowi Fran- 
ezukowi i Władysławowi Freundowi; tudzież 
nadać stypendyum z tej fundacyi Julianowi 
Buemaninkowi i Karolowi Siedlarzowi. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalo- 
no na wniosek r. Gerstmana zezwolić pa 
bezzwłoczne utworzenie drugiego oddziału ró- 
wnorzędnego klasy I. w miejskiej szkole prze- 
mysłowej. Koszt utworzeniem oddziału równo- 
rzędnego spowodowany w kwocie 900 koron 
na czas do końca grudnia 1900 znajdzie po- 
krycie w zaoszczędzeniach budżetu szkolnego 
za r. 1900. 

Z kolei na wniosek r. Rawera uchwa- 
lifa Rada przez aklamacyę nadać zorganizo- 
wanej z filii szkoły 1m. Konarskiego nowej 
szkole na Gródeckiem nazwę szkoły Henryka 
Sienkiewicza. 

Następnie przyszła pod obrady sprawa 
prośby Towarzystwa zachęty przemysłu kra- 
jowego o zniżenie czynszu za lokal, w któ- 
tym Towarzystwo to ma swoją wystawę. 
Sprawę tę referował r. dr. Głąbiński. Po 
dłuższej dyskusyi uchwalono na wniosek re- 
ferenta odpisać zaległy czynsz za r. 1899 
w kwocie 1113 złr. zniżyć czynsz na 
r. 1900 do kwoty 500 złr. i polecić syndy- 
kowi miasta, by z dniem 15 b. m. wypowie- 
dział temu Towarzystwn najem lokalu. Prócz 
tego wybrano komisyę, złożoną z pp. Getritza, 
Ihnatowicza, Dzieślewskiego, Majerskiego i dr. 
Głąbińskiego, którzy mają zbadać czy Towa- 
rzystwo ma racyę bytu. 

Na tem o godzinie 8 min. 30 wieczorem 
zamknął prezydent dr. Małachowski z powodu 
spóźnionej pory wczorajsze posiedzenie. 


(Ponowny proces Hilsnera). | 


Z Izby sądowej. 


NNP ALA A 


(Telegram). 


Pisek, 9 listopada. W dalszym ciągu 
procesn Hilsnera zeznawał wczoraj jako świa- 
dek adjunkt sądowy Tillat i zapewniał, że 
twierdzenie Fryderyki Brosz, jakoby jej ze- 
znania w protokole niedokładnie spisano, jest 
nieprawdą, on bowiem czytał świadkowi opi- 
sane zeznania poczem ona dobrowolnie pod- 
pisała. Dalszy świadek adjunkt sąduwy Schenk 
opisywał rewizyę domową u matki Hilsnerś 
i znaleziono wówczas spodnie oskarżonego, nā 
których była wielka plama, jakby od wycie- 
rania ręki. Z kolei świadek Aufrecht stanowczo 
zaprzeczył, jakoby był kiedykolwiek rozma” 
wiał o zamordowaniu Hruzównej i jakoby czy” 
nil wyrzuty kantorowi z powodu jego zeznaD: 

Świadek Zygmunt Basch z Polnej ze‘ 
znał, że nie był obecny przy rzekomej rozm0% 
wie kilku żydów o sprawie Hruzównej w dniu 
3 marca przed świątynią izraelicką a bawi 
dnia tego w Igławie. Świadek Julia Isternitź 
z Tresztie (Trisch na Morawie) opowiada, 28 
Hilsner przed 2 laty w lipcu raz przenocowś 
w jej mieszkaniu. Przewodniczący odczytujć 
kartę korespondencyjną nadeszłą na jego ręće: 
w której niejaki Dawid Schlesinger ze Znojm? 
(Znaim) donosi, że Hilsner otrzymał dnia * 
lipca 1898 r. od tamtejszego stowarzyszeni Í 
30 et. zapomogi. Inspektor asekuracyjny J620 
Hnatek zeznaje, że słyszał od pewnej kobiet): 
iż ona krótko przed odnalezieniem zwłok W 
działa Hilsnera w lesie niosącego gałęzie i W. 
ciągającego z kieszeni nóż, aby odciąć KU 
świeżych gałęzi. Świadek Marya (zasławśj 
wyrobnica z Polnej jest właśnie ową kobie 
i potwierdza zeznania Hnateka, atoli powia 


O I oMa aoa Cr CF mi kimi 


że niewidziała, ażeby Hilsner, którego zresztą 
dokładnie poznała, odcinał gałęzie z drzew. 
Hilsner przyznaje, że Czasławska mogła go 
widzieć w lesie, ponieważ tamtędy prowadzi 
droga do Deutschbrod. Antoni Bretisch, który 
dobrowolnie zaofiarował się sądowi jako swia- 
dek złożył zeznania dość zagmatwane. Między 
innymi opowiedział, ze Jan Hruza rzekł 
pewnego razu: „Nie jam winien, lecz moja 
matka. Byłoby lepiej gdyby mnie powieszono*. 

Pisek, 9 listopada. Na początku roz- 
prawy dzisiejszej prosi dr. Baxa prezydenta 
trybunału o stwierdzenie, że przeciw niemu 
nie zarządzono żadnego śledztwa. Przewodni- 
czący stwierdza, że ze strony prokuratoryi 
Państwa nie postawiono żadnego wniosku w 
tej mierze i nie ma powodu do wytaczania 
śledztwa zastępcy strony prywatnej dr. Baxie, 
Z kolei chciał prezydent przystąpić do słu- 
chania świadków. Na to zażądał głosu Hils- 
ner i wymienił kilka osób z Deutschbrod, 
które mu udzieliły poparcia i prosił o zawe- 
zwanie ich. Prokurator sprzeciwił się temu, 
obrońca oświadczył się za tem. Następnie żą- 
dał obrońca dr. Auredniczek wysłania komi- 
syi dla oglądnięcia miejsc, na których za- 
mordowano Hruzównę i Klimównę. Temu 
sprzeciwił się prokurator. Prezydent wreszcie 
przerwał posiedzenie, oświadczając, że posta- 
wione wnioski wymagają dłuższej narady try- 
bunału. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Bank austro-węgierski. Z Budapesztu 
telegrafują: Wczoraj odbyło się posiedzenie 
rady generalnej Banku austro - węgierskiego 
pod przewodnictwem gubernatora dr. L. Bi- 
lińskiego. Po referacie o obeenym stanie targu 
pieniężnego uchwalono niezmieniać stopy pro- 
centowej. W dalszym ciągu rada generalna 
zajmowała się kilku sprawami filii węgier- 
skich. W końcu uchwalono rozpisać konkurs 
na artystycznie wykonane szkice dla bankno- 
tów koronowych wyższej waluty. 


Wiedeń, 9 listopada. Cukier (spokoj- 


nie) 2480. Nafta niezmieniona. Spirytus 
niezmieniony 4260 do 48—. Tendencya 
słabsza. 


Wiedeń, 9 listopada. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 


na jesień —— do ——. Pszenica na wio- 
snę 7:89 do 7:90. Zyto na jesień —— 
do ——. Żyto na wiosnę 764 do 7:65. 
Kukurudza na listopad —— do —'—. 
Kukurudza na maj-czerwiec 1901 roku 
583 do 5'34. Owies na jesień — — do — —. 


Owies na wiosnę 5'88 do 5'90. Rzepak na 


styczeń-luty —'— do —'—. Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. —— do ——. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień —'-— d0—'— 


Usposobienie: nieco lepsze. Pogoda: pada 


deszcz. 
Budapeszt, 9 listopada. Targ zbożo- 
wy. Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 


na październik — — do —'—, pszenica na kwie- 
cień 7:59 do 7:60. Żyto na październik 
—— do—'—. Żyto na kwiecień 7:20 do 
7:21. Owies na październik —'*— do —'— 
Owies na kwiecień 5:58 do 554. Ku- 
kurudza na październik —— do ——. Kuku- 
rudza na maj 1901 r. 5'02 do 508. Rze- 
pak na wrzesień —— do ——. Oferty na 


pszenicę: słabe. Chęć kupna: ograniczona. 
Usposobienie: słabe. Pogoda: pochmurno. 


Berlin, 9 listopada. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) €5'08, 
Spirytus 4650. 

Paryż, 9 listopada. Trzyprocentowa 
renta 100:55. Mąka 25 95. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 2480 do 2490, leco Ołomu- 
niee 2855 do 2875, loco Berno-Wiedeń 
23:65 do 28:85, na październik-grudzień loco 
Aussig 2490 do 25—. Cukier w kostkach: 
prima 8675 do 87:—, secunda 86'25 do 
80-50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie- 
deń 4280 do 4320. Nafta kaukaska : 
transito Tryest 12— do 12:50, galicyjska 
przeźroczysta 40:35 do 4185. Ceny w koro- 
nach. 


Targ zbożowy. 


DO PROD 


Lwów, 9 listopada. Pszenica gotowa 
1490 do 15:30, pszenica na termina 14.80 do 
15:10, żyto gotowe 12-80 do 13:10, żyto na 
termina 12:30 do 12:60, owies obroczny go- 
towy 11:50 do 12:40, owies na termina 108G 
do 11.80 jęczmień pastewny 11:10 do 11:60, 
jęczmień browarniczy 13:20 do 14:40, groch 


do gotowania 1460 do 18:20, wyka —*— do 
——, nasienie lniane —— do ——, na- 
Sienie konopne — — do ——, bób —— 
o ——, bobik — — do — —, hreczka —*— 


do ——, koniczyna czerwona galieyj ska 132:— 


5 


do 148:—, biała —— do —'—, tymotka 
87:— do 45—, szwedzka —'— do — —, 
kukurudza —*— do — —, nowa —— do 
—:— do chmiel stary —*—- do ——, nowy za 
— kilo —— do ——. rzepak 2660 do 


2720, groch pastewny 12:20 do 13:50. 
Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-25 

do 1775, paritas Tarnopol na termin 16:75 

do 17*—, waranty —— d 


o ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Wezoraj o godzinie 10 przed południem 
w kaplicyi „willi Maryi Teresy“ odbył się 
w Cannes ślub kościelny księżniczki Maryi 
Krystyny Bourbon z Najd. Areyksięciem Pio- 
trem Ferdynandem. 


Z Wiednia telegrafują do Czasu: „Jak 
zapewniają w bardzo dobrze poinformowanych 
sterach, Sejmy krajowe stanowczo będą w 
grudniu zwołane — galicyjski zaś już dnia 
21 grudnia — na trzechdniową sesyę — dla 
uchwalenia prowizoryum budżetowego i usta- 
wy o pobieraniu krajowego dodatku do poda- 
tku od spirytusu w wysokości 20 halerzy od 
litra. Rząd pragnie jak najspieszniej dopo- 
módz finansom krajowym, gdyż w razie u- 
chwalenia jeszcze w r. b., nastąpiłby pobór 
dodatków z dniem 1 stycznia 1901 r. Rzecz 
jest tak dalece przygotowaną, że nawet wy- 
pracowano już w Ministerstwie skarbu roz- 
porządzenia wykonawcze do tej ostatniej usta- 
wy. zatem już z chwilą jej ogłoszenia nastą- 
piłoby równoczesne ogłoszenie wykonawczego 
rozporządzenia. W Galicyi nowa ustawa przy- 
niesie budżetowi krajowemu okrągło 5 milio- 
nów koron czystego dochodu rocznego“. 


Sejm zagrzebski zwołano na 15 listo- 
pada. 


Wybór posła na sejm bukowiński z dru- 
giego koła wyborczego wi kszej własności w 
miejsce zmarłego dr. Stef. Stefanowicza zo- 
stał rozpisany na piątek dnia 30 b. m. 


Hakatyści rozwinęli w ostatnim czasie 
bardzo energiczną działalność na Szlązku pru- 
skim. Powstały już za staraniem „Ostmarken- 
Yereinu* filie bakatystyczna w Kluezborku i 
Wołczynie, a w Król. Hucie, Swidniey i Gło- 
gowie poczyniono już wstępne prace około 
założenia filii. 


Cesarz Wilhelm przybędzie w bieżącym 
miesiącu na kilkudniowy pobyt do Szląska 
górnego. Mianowicie w d. 15 listopada bę- 
dzie eesarz w Trachenbergu, 16 w Wielkich 
Strzelcach, gdzie nazajutrz odbędzie się wiel- 
kie polowanie na bażanty. Dnia 18 listopada 
uda się cesarz do Neudeck do hrabiego Gui- 
dona Henckel Donnersmarka, gdzie również 
strzelać będzie bażanty. Podobno i księcia 
Pszczyńskiego chce cesarz odwiedzić. 


Papież przyjmował wczoraj licznych 
pielgrzymów między innymi wielu Węgrów. 
Ojciec Św. cieszy się najlepszem zdrowiem. 


Z Belgradu donoszą, że silna banda 
Arnautów przekroczyła przedwczoraj serbską 
granicę i dała ognia do serbskiej straży gra- 
nicznej, która ze swojej strony odpowiedziała 
strzałami. Napastnicy uciekli, pozostawiwszy 
dwóch zabitych na miejscu. 


Według obliczeń dzienników nowojor- 
skich. republikanie w senacie kongresu wa- 
szyngtońskiego mieć będą 40 głosów wię- 
kszości. Z Waszyngtonu donoszą, iż co do 
wyższych posad nie nastąpi żadna zmiana 
osób. Zastępca prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych będzie Teodor Roosevelt. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 listopada. (Zel. pryw.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej, na 
wstępie prezydent Friedlein publicznie po- 
dziękował p. Konstantemu Wołodkowiczowi 
za postawienie pomnika hr. Fredry przed te- 
atrem miejskim. Poczem wzięto pod obrady 
sprawę nowego statutu m. Krakowa. Jak wia- 
domo statut ten nie został zatwierdzony, a to 
z prwodu, że nie przyznaje prawa wyboru 
osobom płacącym podatek osobisto-dochodowy. 
Referent dr. Kasparek zaproponował odpowie- 
dnie uzupełnienie statutu. Dr. Seinfeld żądał, 
aby uchwalono nowy statut zupełnie znoszący 
kurye wyborcze, czyli przyznający powszechne 
prawo wyborcze do Rady miejskiej. Wniosek 


ten upadł. P. Rotter oświadczył, że obstaje 
przy dawnem stanowisku swojem, iż bez znie- 
sienia kuryi powinni mieć prawo głosowania 
wszyscy pełnoletni obywatele zamieszkali w 
gminie od roku, czyli, że jest za utworzeniem 
nowej kuryi powszechnej. Dr. Seinfeld posta- 
wił odpowiedni żądaniu p. Rottera wniosek, 
ale i ten wniosek odrzucono, co socyaliśeci na 
galeryi przyjęli głośnymi protestami, skutkiem 
czego galerye opróżniono. Ostatecznie przyję- 
to wniosek referenta. 

Kraków, 9 listopada. (Telegr. pryw.) 
Wczoraj odbyło się uroczyste przedstawienie 
w teatrze miejskim na cześć Fredry. Odegra- 
no jednoaktówkę „List“ i „Śluby panieńskie“. 

Kraków, 9 listopada. (Tel. pryw.) Obie- 
gają tu pogłoski o aresztowaniach słuchaczów 
politechniki w Warszawie za jakieś rzekome- 
przekroszenia polityczne ; z 50 rzekomo areszto- 
wanych studentów, odesłano wielu do domów. 
Także rektor politechniki Lagorio miał pro- 
sić o dymisyę. Pogłoski te dotychczas zupeł- 
nie nie są stwierdzone. 


Wiedeń, 9 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał profesorowi Uniwer- 
sytetu lwowskiego dr. Hanrykowi Kadyiemu 
tytuł radcy Dworu z uwolnieniem od taksy. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych Kazimierza Szostkie- 
wieza z Gorlic do Zmigrodu, a Adama 
Szezerbę ze Zimigrodu do Gorlic. 


Wiedeń, 9 listopada. Balon. którym 
wzniósł się wczoraj rano Najd. Arcyksiążę 
Leopold Salvator i kapitan Hinterstoisser — 
spadł o 1 w południe w pobliżu wsi Temnitz 
w Morawii nie poniósłszy szwanku. 

Wiedeń, 9 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu ankiety o handlu terminowym, 
ekspert Aleksander Adler oświadczył, że o- 
prócz handlu terminowego przyczyniły się do 
obniżenia cen zboża przedewszystkiem niskie 
cła na zboże dowożone z Rossyi i krajów 
bałkańskich oraz ulgi przyznawane zbożom za- 
granicznym a szczególnie rossyjskiemu w o 
brocie transytowymm. Mowca jest za bezwa- 
runkowym zakazem handlu terminowego. Eks- 
pert Pappenheim zaznaczył, że przeważająca 
większość młynarzy pragnie również bezwa- 
runkowego zniesienia tego handlu. Pożądane 
byłyby międzynarodowe obrady nad tą spra- 
wą. Ekspert Gibian natomiast oświadczył się 
stanowczo przeciw zniesieniu a nawet ogra- 
niczeniu handlu terminowego. Ekspert Gunz 
przyznał, że jednostronne zniesienie handlu 
terminowego w Przedlitawii stosunków nie 
polepszyłoby. Ekspert dr. Kienboeck propo- 
nuje, by zabroniono interesów ustanawiających 
ceny niższe od cen giełdowych przy towarach 
mających na giełdzie kurs normalny. Ekspert 
Harter oznajmia, że giełda produktów i mąki 
w Gracu oświadczyła się za zupełnem znie- 
sieniem handlu terminowego z powodu, że 
on przynosi korzyść tylko spekulantom. Na- 
stępne posiedzenie dziś przed południem. 

Budapeszt, 9 listopada. Sejm węgier- 
ski obradował wczoraj w dalszym ciągu nad 
inartykulacyą znanej deklaracyi Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda, poczem obra- 
dy odroczono do dzisiaj. 

Warszawa, 9 listopada. (Tel. prgw ) 
Zmarł tu Jan Trejdosiewiez. geolog, były pro- 
fesor Uniwersytetu warszawskiego, były reda- 
ktor Ateneum, a w ostatnich czasach dyrektor 
prywatnej szkoły realnej; zmarły liczył 66 lat. 

Offenbach (w Niemczech), 9 listopada. 
Wczoraj o pół do 11 wieczorem najechał po- 
ciąg osobowy na pociąg pospieszny. Ostatni 
wagon pospiesznego został zdruzgotany, przy- 
czem eksplodował kocioł z gazem świetlnym. 
To spowodowało zapalenie się 2 ostatnich wa- 
gonów. Podróżni z wagonu przedostatniego 
zdołali się uratować, natomiast wszyscy jadą- 
cy w ostatnim wagonie spalili się. Wydobyto 
tylko resztki zwłok, zniszczonych przez ogień 
nie do poznania. O ile można wywnioskować, 
te bezkształtne masy są zwłokami 6 do 8 
osób. Przyczyny nieszczęścia, spowodowanego 
gęstą mgłą, dokładnie jeszcze nie zbadano. 
Prócz powyższych ofiar 3 podróżni i 1 kon- 
duktor są lekko ranni. 

Paryż, 9 listopada. Z powolu hcznych 
pojedynków między oficerami szkoły wojsko- 
wej w Fontainebleau, wywołanych aferą ka- 
pitana Coblenza, zarządził minister wojny su- 
rowe śledztwo. Możliwem jest, że nastąpi cza- 
sowe zamknięcie tej szkoły. 

Paryż, 9 listopada. Newjork Herald 
donosi w tutejszem swem wydaniu. że Bryan 
oświadczył stanowczo, iż poświęca się wy- 
łącznie pracy w dzienmkarstwie. 

Madryt, 9 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady gabinetowej oświadczył pre- 
zydent ministrów Azcarraga, że w całej Hisz- 
panii nie ma już obeenie żadnego uzbrojone- 
go karlisty, a próby powstania zupełnie są 
zniweczone. Aby jednak całą organizacyę kar- 
listyczną wyplenić, zawieszenie konstytucji 
w Hiszpanii będzie i nadal czasowo utrzy- 
mane. Prezydent zawiadomił również o kon- 
wencyi ze Stanami Zjednoczonymi, na pod- 
stawie której Hiszpania odstąpiła Stanom wy- 
spy Cagayan i Libut, jedyne jeszcze hiszpań- 
skie posiadłości na Oceanie, za sumę 100.009 
dolarów. 


Nowy Jork, 9 listopada. Bryan oświad- 
czył, że nieprzyjąłby miejsca w senacie, gdy- 
by mu je ofiarowano i winszował Mac-Kin- 
leyowi ponownego wyboru. 


Wypadki w Chinach. 


Paryż, 9 listopada. Agencya Havasa 
donosi z Pekinu ð b. m.: Pewna wyższa oso- 
bistość chińska oświadczyła, że w południo- 
wych Chinach organizuje się powstanie za- 
grażające całemu handlowi i finansom Chin. 

Paryż, 9 listopada. Agencya Hawasa 
donosi z Pekinu: Obsadzenie grobów cesar- 
skich, które nastąpiło na propozycyę posła 
francuskiego Pichona wywoła prawdopodobnie 
u Chińczyków daleko większe wrażenie, niż 
nawet ewentualne uwięzienie cesarza lub ce- 
sarzowej - wdowy. 

Londyn. 9 listopada. Biuro Reutera 
otrzymało wczoraj przez Shanghaj z Tient- 
sinu następującą sensacyjną depeszę 
bez daty : Generał Leniewiez za pośrednictwem 
rossyjskiego konsula w Tientsinie kazał za- 
wiadomić konsulów innych mocarstw urzę- 
downie, że naprzeciw osad angielskich i nie- 
mieekich po drugiej stronie rzeki Peiho po- 
łożone obszary zostały przez Rossyę zaanekto- 
wane jako zdobyte. Jeśliby jacyś europejsey 
właściciele tego; kraju mieli pretensye to po- 
winni bezzwłocznie wręczyć rossyjskiemu kon- 
sulowi odpowiednie dokumenty i udowodnić 
swoje prawo własności. Same pretensye po- 
siadania bez tytułu prawa nie zostaną uwzglę- 
dnione. Telegram powiada dalej, że Anglia 
z pewnością wniesie przeciw tej aneksyi pro 
test. (Wiedeńskie Biuro korespondencyjne do- 
daje, że Biuro Reutera nie wymienia ani źró- 
dła tej depeszy ani drogi, na której ją otrzy- 
mało. P. R). 

Nowy Jork, 9 listopada. Depesza z Pe- 
kinu zdnia 8 listopada donosi: Waldersee za- 
twierdził wyrok śmierci wydany na 5 wybi- 
tnych mandarynów w Paotingfu. 

Nowy Jork, 9 listopada. New. York 
Herald stwierdza na podstawie  doniesie- 
nia z kompetentnego źródła waszyngtońskie- 
go, że Francya, Rossya, Stany Zjednoczone 
i Japonia bynajmniej nie zawarły jakiejś u- 
mowy celem zrównoważenia układu angielsko- 
niemieckiego. 


Podbój Transvaalu. 


PARP 


Haga, 9 listopada. Jak słychać prezy- 
dent Kriiger nie spędzi zimy w Holandyi, 
lecz uda się na południe. 

Preterya, 9 listopada. Słychać, że De- 
wet w potyczce pod Reusbergdrift otrzymał 
ranę w nogę. 

Bothawille, 9 listopada. Anglicy sto- 
czyli tu wczoraj walkę z Boerami. Padło tru- 
pem 23 Boerów, 30 jest rannych, a 100 Boe- 
rów dostało się do niewoli. Anglicy zabrali 
7 dział, Straty angielskie wynoszą: 3 ofice- 
rów i 4 żołnierzy zabitych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 listopada 1900. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 3 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 662 50. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 664 —, 
Akcye Anglobanku 378: —, Akcye Unioaban- 
ku 544—, Akcye Linderbanku 415-—, Akeye 
Bankvereinu 4732" —, Akcye Bodeneredit 868 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — —, 
Akcye Kolei państwowych 661:—, Akcye Kc- 
lei Południowej 113:—, Akcye Tramway 4) 
252'50, Akcye Tramway B) 249:—, Akcye 
Kolei Elbethal 470—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 6230, Akeye Kolei  Ozerniowie- 
ckiej —'—, Akcye Alpiny 42650, Akcye 
Rima Muranyi 488 —, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1685—, Akeye Fabryki broni 
290—, Akcye Tureckie tytoniowe 286'—, 
Obligacys węgierskiej indemnizacyi 91:10, 
Renta majowa 97:50, Austryacka Renta koro- 
nowa 9855, Węgierska Renta koron. 90 35, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:25, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92'—, 4'/, pre. 
|. Listy Banku krajowego 98:50, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 89:50, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95 60, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 91-35, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 88:—, Losy tureckie 106 —, 
Marki 11765 Ruble 25425. 


Berlin, 9 listopada. Giełda poranna 
(Vorbórse). Akeye kredytowe 20840, Towe- 
rzystwo dyskontowe 17-950. 

Usposobienie słabe. 


Odpowiadzialny redaktor Adam Krachowiach'. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i Święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych. o godz 8 wie- 

ezór po cenach zwykłych Co piątku High-Life. 
Olbrzymi sensacyjny program: Trzy gracye tygrysie, 
krcolki centkowane Pięć sióstr Franklin, najznako- 
mitsze akrobatki współczesu». Trio Artiglia, tercet 
wokalny. Harry and Fredy, parodyści sztux czaro- 
dziejskich. Fryderyk Regnis, „Asmodeusz, dyabeł w 
podróży*, Eila Myra, wirtuozka na pistenie i eks- 
centry zua subretka. Tony Nelson, fenomenalne ba- 
lansowanie na kijach bilardowych. Tommey and Mi- 
lus, słynni amerykańscy minstrele murzyńscy. Riedi 
Heiel, duci. Brothers Windihon, ekscentrycy muy 

kalni i t. d. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Piohna, ul. Karola Ludwika 9 


60 000 korom wynosi główna wygrana lote- 
s ryi na dochód inwalidów, która to po 
odtrąceniu Żv pre. zostaje wypłaconą. Zwracamy 
uwagę szan. naszych czytelników, że ciągnienie 
odbędzie się 10 listo. ada. 


Główna wygrana 90.000 K. 
Ciągnienie 16 listopada 1900 
Promesy 
na 3 pre. losy austr. Zakładu kredyt 
z r. 1880 sprzedają po 2 kor. i stem- 
pel 1 kor., razem 8 koron 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 


e RaZ z > Da 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w 6. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
7 listopada 1900 
58 — 45 — 2 — 62 — 21 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 
12 listopada i 5 grudnia 19: 0 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galie. ake. 
Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


6 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest ;w czasie środkowo-europejskim). 


Pociągi 
posp.| osob. 


p RZA 
go godzinie 


12:05 


wadia 


Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu. 


Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 


przyjeżdżają de Lwowa [dworzec główny] 


Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/, do S0/,). 
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 


Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec. 


BJ 


m 25] 


Pociągi 
osob. 
o godzinie I 


NS Do ia (Wialnie Wrocławia Berlinay. €/ M 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 


| Do ltzkan, 


H Do Brzuch 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] 


Do Krakowa, Wiednia, 


'z0rniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
i Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
owie, (od 13/5 do '5/, cedziennie). 


l | 
A 6 Do Ławoezni go, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 6 Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
| eol Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 6:35| Do Stanisławowa, Fodwysokiego, Potutor. 
6:20] Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna. Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
646| Z Brzuchowie, (codziennie od **/s do *5/, włącznie). 8.40 | Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
s Z e ky Brodów) ala SI Ta, Sor Tarnowa. 
; arnopola, (Krasnego, Brodów). 9 o Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławo 0 Ę EE 
~ Z T N Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 915 | Do Janowa” y | á SEAL A 
8'15R Z Sokala i Rawy ruskiej. 9:25 | Do Podwołuczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
8:50] Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, łowa, Kozowy. 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, [arnowa, Pesztu. 9.55 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
11:45 1 Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 10:20 | Do Sokala, Bełzen, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
11-551 Z Stanisławowa, (Kóresmez0, Potutor, Chodorowa). 1:25| Do Janowa (od 1/, do t6/, w niedziele i Awięta). 
12:55 | Z Janowa. 155 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
115| Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od 1e 215| Do Brzuchowie (od ©, do ëf w niedziele i święta). 
do */,). j 2-45 Do Uzerniowieu, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 9-55 Do krakowa, Wiednia, W rocławia, Berlina 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, 3:05 Do Stryja (do Sholego tylko od */ę do 307.) 
1:45 Z Czerniowiec, ltzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 315 Do Janowa (cod'ienaie od tfs do *5/,), 
i Stanisławowa. 3:26 Do Brzuchowie (codziennie od **/, do 16/6). 
235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 8:80 Do Rzeszowa, Ubyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
Tarnopola i Brodów. ama D Stanisł: 
Z Brzuchowie (od ™/ę do '5j, w niedziele i święta). | 610 L= g anisławowa. 7 n , 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 6:15] Do anowa (od "Js do 15. w dufe powszednie, a od 6), do *-/, 
Z Krakowa. y 901 codziennie). i ł 
| Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 6-308 Do a IA Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
żę Re. ; A 
Z Sokala, Be Lukaczowa, Rawy Ruskiej, 6-508 Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 
R Z Brzuchowie, (od **/, do 15/5 w niedzielę i święta). %10Ę Do Tarnopola i Brodów. 
y Z Janowa (od t do *5/, w niedziele i święta). 125] Do Sokala i Rawy ruskiej. 
f Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- T4SĘ Do Brzuchowie (od '*j„ do :%/, w niedziele i święta). 
5 czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 9:12} Do Janowa (od 1 do *%/, w niedziele i święta). 
Ñ Z Brzuchowie (od **/, do **/,). 10:50 Do Czerniowiec, [tzkan. 
H Z Janowa (codziennie od */, do */,) 10:40] Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
j Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, zzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 
Š Przeworska i Rozwadowa. i 11-00] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniev, Grrzymałowa. 
B Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- en 
resmezö. | 
| Z ZŁawocznego, Pesztu, Chyrowa. 
s Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. | 
na dworzec „Podzamezeć | 7 dworea „„Podzameze* 
zza odwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Z Podwołoczysk, Tarnopola. o Do Podwołoczyih Ko š 
Z Tarnopola, 2:08 Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


n n n 


IR n n 


Uwaga: 


Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


| L-żl 


Do Tarnopola. 
Do Podwołoczysk. 


Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 


go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekceyi przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 


m. CENN IK ` h: osy z roku 1854 po 250 zł. ink. 4 pr. 130.— 173. - | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —.—  —.— 
Iwowskiej izby handiowejiprzemysłowej| „ „ 1860 po 500zł. wa. 5 pr. 132— 133.-| „ „ „ n 1893za200kr.4pr. 9160 92.30 
5 X „ 1866 po 100 zł. 5 pr. . 16%.— 164 —| „ obl.prop.zr.1889za 100zł. 4 pr. 95.-- 95.80 
Lwów, dnia 9. listopada 1900. d płacą żądają i „ 1864 po 100 ał. . 203 m 205 — | Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za 
walutą koron. || » e En o wa 202.— 204 — | 100 ał. 4 pr.. . . . . . . . 8150 88.50 
I. Akoge za sztukę, K. bh K. hi] Listy zast. domen. pańsi. 130 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
R) i =o $ R o a aa . 296.50 297.50 Bożych ac = = 
Banku hip. gal. po 200 zż.(£00 k. Uu — 63U — A ą E ożycz. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 76.25 13.25 
; ; RSE B. Dług państwa, (wszystkich w Radzie pań- fr Aa A 
D Fouw ; p PTA stwa reprezentowanych krajów koronnyat). Tureckie obl, prem, kol. za 400 frank —.— —.— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. | i Austr. renta złotą wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłuzne 
z 400 koron) s . - >> 200 t43 — 43g —|] za 100 zł. 4pr.. a ao 0 AWIAŻĄD A04EE (za 100 zł. Nom.) 
ol. Lwów -Ozern.-Jassy po ži Austr. renta w wal. kor. wolna vd : 3 
zł w. a. w srebrze (400 k) . f527 — 536 — || podatku za 200 kr. ś pr. . . . 98.55 98.75 ARIE banku los. w30 ee Sep ET 
Garb. w Rzeszowie po 200 zi. 400k.) — — 150 — i E y Si. rake. kr. zier. los. w 50 1. 4 pr. 93.75 94. 
Fabryki wagonów w Sanosu przed- 6. Obiigasye kolejowe. n n» Obl prem. z r. 0 A pr. a ca 
tem Lipińskiego po 500 kor. w.a- |L30 — 459 — |] gaj Arcyks. Albrechta za 100zł. ápr. 9450 95.80]|pukowiząki ay Prod MOLO pr 33ko 285. 
Tow. dla gal. przedsięb. ENEA p Kol. Cesarz. Kiżbiety w złocie a uro widski zakt. kred. siem. n i Pa AA rej 
cznych wed. po 200 zł.(400 k.) |400 — 420 — od podatxu za 100 zł. 4 pr. 11160 112.30] Gal ak? ban PARA vabbe ACE 
II. Listy zastawne za 100 E. n , m a zł. wk. 5*j, pr. (ostemn. ko 4 eM g : los. 50 lat A'la pr. 98.50 99.50 
o h. wś. KR 1 x o ~J] Kol. Česarza Franciszka Józefa za 50 koron ~ SAGA EE m g 89.50 90.50 
Ad D - . me © yo = ER si X Ru EA 6 ię, . a w "OWAL e" RAA 
ao ża, "601 po200E.*|8980 ao anhi 100 zb 5a pr. a cy i 117.50 MI8S"] aj Tow. kred. ziem. à pr los pelus 91.50 92.50 
Erai 41,9) los w51l *]9850 og aj] EL Areyks. Rudolfa w wai. kor. 40x.1us. ż] lat, 9275 95.75 
b U lig lo kę a s. w BI l, = | 92 i Y2 70 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9480 985—] ” » p Poe SE 92.15 93.75 
e T a a Taa Mda Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. a o staro. . GBI E 
ow. kred, gal. ziem. 4°/o (pierwsza | (ostemp. azeys) 5 pi. 42425 426.35)» 9» „. 4 pr. za 200 kor. 90.7 a 
emisyk) . . . « « « «Kl — 91 70 ; Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4, Obligacy« piorwszoństwa (kolejowe). | Aa pr. 511, lat zwrotne . 9830 99. — 
los w 411, lat . -592 20 9ze0ji a AR Banku krajowego oblig. komun. 3 
4 los w 56 lat . . .afeo7o 91 4rjfEo). Are. Albrechta za 300 zł, 5 pe. —— ——} Emisya 5 pr. . . . . . . . 100.25 101.— 
Z E pa «a 200 zt. 5 pr- s  ——  -—="lBanku krajowego oblig. komun. 3 
III. Obligi za 10UK, a ku l 2 O AUTA 6. | p Emisya 42 lat za 200 kor. äi, pr. 9830 2950 
PY h 4 z ji D da. TAP w. a s a » p z "ab inz) K ai. YS BY . . . 92. — 3.— 
Gai. funduszu propinas. 4%, w. +. = | 35 50 96 20 gol, Ozaskiej emiss. z r. 1895 za 400 | anku kraj Oko m 2006 PE i= Aier 
Bukow. ea: propin, Dojo wą. +4 100 100 0 KORA PRON m. 7 ZE5160 90:80 Austro-węg banku 40 `j lat los $ pr. 97.75 48.75 
Kowunaine Banku br. 5, (żem.) „ |100 50 201 20Jlj col. bukowińskiej loksin. za 400 l A 50 lət los 4 pr. 97.75 98.75 
». m  n%le'jo(Żem.) „| 98 10 99 4J]R kor. kpr. . . . . . . . . . 9450 9550] _ 7 © 7 i 
Komunaine banku kr. (żem.) yo s | 91 50 92 2oJ] zol. gal. Karols Ludwiku za 300 M. Obligaocye z prawom pierwszeństwa za100zł.nom. 
Kolej. lokalne ah Pao o [91 — 9U70] 100 ał 4śpr. . . . . . . . . 94.20 6.0|Qzoskiej kolei półn. za 300zł 5 pr. = —— 
Pożyczki Kra). A OO e 1053 — — --j| Bol. Pa O z r. 1894 60 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 
"IE M y a 200 kor. £ Pr. . . . . . . 9360 94 HL A 8y 105.— 106. — 
z roku 1898 e . . . | 9180 92 50 Kol Arepks. Rudolfa (Salzkammer ap. AERO e ; 
200 ko 88 r > A ue. i . żegl. par. .Em.z19864pr. 107.25 10825 
Pożycz. m. Lwowa 4*/, po 200 kor. 88 — 887 gui) za 400 marek 4 pr. . . . 114.50 — — Kaleta Ward. cm zr-1858 Apr. 98, e 98.90 
TV. Losy. D. Diag państwa (xrajów korony węgierskiej). | n s" a n n 18874pr. 100.8) 101.60 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 69 50 2 50 Ń > NA „n „n n 18884pr. 98.40 99.40 
a awa EO + 20 (40 k. 5 13 50]| Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 11480 115.— 1891 4pr. 9875 99.25 
| etwowa po zi, O CZE m => n ao» W wal kor za 306 Kol. Lwów Czer.-Jasgy 1 r.1884 z a 300 
V. ilonety. e kor dP 100WŁ ARA pu o oaan 09 ae lake: - MORA 
r = „ Obl. prop. sa 100 zł. i 2 39.— | Kol. Ów-C: à p É 
A LL A 7 m. „ obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. dor 139.50 141.59 a e ża p how z" 9380 9440 
| paówka RK acóbrorch , b54 i e SO] „ poł. prem. za 100zł. (200k.) 184.75 164.75 | Gal Kol, lok. wschodn. za 100 zł. 4 p. =2SPE= 
OR apleoych bak — Je 2 =  » 3a50 mł. (100 k) . 163.75 164.75 | Weg. gaj kolei ow.1870za%00zł.5pr. 105—  —.— 
100 rubli rosyjskich papierowych, |]254 — 256 — Wa z i 86. gl. S -2 pr. 8 . 
196 marek niemieckich  |imż0 Mme 2 Z. Obiigacye ind natzacyjae. NIENIE ISS) sa 200 af 4 ge. kore 
7 R 7 wm= | Kroasyi i Slawonii za 100 zi. 4 pr. 9250 9350] " % *  * o> a Š 
Kurs gieldy wiedeńskiej. Węgier za 109 «4. 4 pr. 9130 92.40 J. Losy (2a sztukę). 
Daia 8, listopada 1999. Rz F. Inno puhliozne pożyczki, Budapeszteńskie (Busil* 'a) 5 zł. "1250 15.50 
A. Ogólny ding państwa., płacą żądają | sy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla h. i p. 100 7 393 — 395 — 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5pr. |. «. « « :.« « « « 25850 26450] Olary 40 zł. mk. . . . - . 135.— s -- 
maj-listopad . . . . . . . . 97,40 Y76860 f Pożycz.reg. Dunaju zy. 1378 los 5 pr. 103.— 107 — | Pożyczka m, Insbruku 20 zł _ 65.50 .50 
mty- sierpień , + . a . . 715 97.85] Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Losy m. Krakowa 20 zł. uz 13.— 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . 9175 9225 Pożyczka m Lablany 20 zł, . 8 —  58.— 
styczeń - lipiee i : 97.15 9725] Bukowińskie obi. propinacyjne los aiy 4020 Mie o, o o 0,0 129 — EL 
twieciań „październik - 87115 9736] za 100 mł 5 wre. ć . 10150 10450] Gzarw. krzyża austr. tow. 10 zł 4250 4350 
AZ GBÓ RA tieilenberg i Bym Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
Suma kąskawy i mumior wymiany kursów notowane papiery wartościowe 
we wawie, ui, Karola Ludwika b, $. 54 najkorzystniej. 
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Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30.50 160 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 59.--  61.— 
Salma 40 zł. mk.. . . . - . . 175.— 1747.— 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 64.50 66.50 
St. Genois 40 zł. mk, . . . . 198.— 201.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 30 zł, . 150.— 1686 — 
p n Tryestu100 złmką”jąpr. 410— — — 
160.—  —— 


a 5 n 50 zł. 4 pr. 
Waldstein 20 zł. mk. . a 8 


R. Akoyć banków (za sztukę). 

Banku Anglo-austr. 240 koron . 872.560 273.50 
Peszt. banku handl. 500 zł. , . 2550.— 2560. — 
Zakł, kred. dla handlu i = — — 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . 663 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 
Ual. banku hipot, 200 zł. . . . . 
7 dla handlu i przem, 200 zł. 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 
Austro-węg. 600 zł. . 


662. =» 


6)5.— 605 — 
356.—  364.— 
414.50 41550 
„ 1695.— 1698, — 


n 


”  Związkow. (Unionbank) 200zł, 545— 546 — 
Czesk. banku zwiążk. 100 zł. 256. — 357.— 
Ziymostenska banka 100 zł, . . . ?60.— 262 — 


L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 ał.. 400— 410 — 
RE 6 n akcya zakład 200 zł 290.— 300 — 
Koiei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 6415 — 6230 — 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. 
Kol. Lwów-Bełzev (akc. pierw, 200 zł. 


„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 534 — 528 — 
„ wsGhodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 393.— 400.— 
„ państwowych 200 z. . . . . == —— 
n południowej 200 ał. . == =m 
„ weg. galie. I. 200 zł. . . « M15— 416 — 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 5002}. mk 756— 760 — 


M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 843.— 849 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 890.— 910 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł 431.— 4232 — 


Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1645.— 1655 — 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 1540.— 1642 — 
Turack. zarz. tytoniow. 500 frank. 

Trifail. tow. kop. węgla 70zł. . . 478 — 


468. — 


N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 117.65 11780 
Londvn za 10 funt, sz4 4 pr. 240 65 240.85 
Paryż za 100 fran. . . . . . 9586 Taub 
P arsburg za 100 rubli 5*e 1” =; mz 
Niemieckie banzi . . . . . 11775 117,90 
Włoskie banki . SJATE v080 ji- 
Francuskie banki . . . . . . =- mm 
Sawajcarskia banki . . . . . . 95.50 9665 

0. WALUT x. 4 
Dukat cesarski . . . . . . . . 11.41 114 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— == 
20-frankówka . - . . « . . 19.20 19.23 
20-narkówka . . . 23.53 23.61 
Resyjski półimpariał . . . . a. —— 7 
Niemieckie banknoty za 100 marek 11765 11780 | 
Włoskie banknoty za 100 Hr. . 9080 91.7 
Ruble . 254 250 


a hi ” i 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata rocznie wa Lwowie z. 1,70 


na prowincyi zł. 1.80 z dostawą. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 520/00 (13) (9452 3—3) 

Dnia 27. listopada 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tute szego, li ytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 88 ks. gr. gm. kat. Bełełuja z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość ta oceniona na 2171 kor. 
52 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1447 kor. 68 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. "= 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Q. k. Sąd pow atowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 16. października 1900. 


L, cz. E. 664/99 (5) (23938 3—3) 

Dnia 5. grudnia 1900 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, odbędzie się licytacya 2/12 częś i realności 
pod Nk. 37 lwh. 116, 2/48 części Iwh. 117 
i 4/48 części lwh. 105 w Jastrzębiku położo- 
nych, dłużnika Hrycia Graba własnych, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, oceniono na 340 «or., przynależno- 
ści zaś na 8 kor. 

Najniższa oferta wynosi 226 kor., wa- 
dyum 34 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


‘tych nieruchomości dokumenta może każdy, 


mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 2. października 1900. 


L. ez. E. 149,00 (4) (8012 3—3) 

Dnia 10 grudnia 1900 o godz 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr 2 , lieytarya dóbr tab. 
Gdów Scheda VI. (dominikalna) lwh. 756 ks. 
tab. krak. objętych, Sramisławy Fihauser, 
Henryki Starzewskiej, Władysławy Habichtów- 
nej, dra Kazimierza Habichta, dra Ernesta 
Habichta, Róży Grossowej, małolet. Zygmun- 
ta, Heleny, Zofii i Anny Grossów, Bogumiły 
Fihauser, Róży Śzulowej, Maryi Ludwiki 2 
im. Grossównej własnych, celem zniesienia 
współwłasności; wierzy:elneści na tych do- 
brach ubezpieczone zostaną nienaruszone bez 
względu na wysokość uzyskać się mającej 
ceny kupna. 

Nieruchomość ta ocenioną jest na 68.900 
kor., przynależności brak. 

Najniższa cena, pon żej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 45 988 kor. 94 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo- 
żna w Sądzie tutejszym, w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 28. września 1900. 


L. cz. E. 12/00 (7) (9422 3 —8) 

Na żądanie spadkobierców Dawida *'4dssa, 
Mojżesza Šüssa, Hene Raschke Walker 1 l- 
zaka Josefa Ńilssa, odbędzie się dnia 29. listo- 
pada 1900 o godz. 9 rano, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya 
5/8 a realności lwh. 589 gm. Krakowiee, 
Samuela Laksa własnych, wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 4525 kor. 

Najniższa cena wynosi 2262 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, kądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 23. października 1900. 


L. cz. E. 391/00 (4) (9319 2—3) 

Na żądanie Karola Kuliga odbędzie 
się dnia 7. grudnia 1900 o godz. 10 rano, w 
sądzie, w biurze Nr. 6, licytacya realności 
lwh. 82 ks. gr. gm. kat Wieliczka, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z stajni, 
stodoły, osztachetowania, drzew owocowych, 
szopy i płotu żywego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 4078 kor., przynależności 
zaś na 1916 kor. 

Najniższa cena wynosi 3992 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumevta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iuaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nios mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuź sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałeg0. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 16. lipca 1900. 


L. ez. E. 732/98 (8) (9434 2—3) 
Na żądanie Towarzys'wa kredytowego 
„Pomoc“ w Zaleszezykach, odbędzie się dnia 
7. grudnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności lwh. +5, 97, 343, 5:8 ks. 
gr gm. (apowce wraz z przynależnościami, 
składa acemi się z narzędzi rolniczy: b. 

Nieruchomoś:i, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione 1) Iwh. 98, 97 na 8.876 kor., 
2) lwh. 513 na 1270 k., 8) whl. 348 na 690 
koron, przynależności zaś ad 1) na 114 kor. 

Najniższa cena wyno:i sd 1) 59 8 kor. 
33 hbal., ad 2) 846 kor. 66 hal, ad 3) 460 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się nini j- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciag tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Jé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościa' h, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Wyznaczenie terminu Jicytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. sago F 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, duia 15. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 24 00 (4) (8357 2—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Wieliczce, zastąpion j przez adw. 
dra Gwidona Friedberga, odbędzie się dnia 
7. grudnia 1900 o godz. 10 rano, w sądzie, 
w biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 6 
Wieliezka, wraz z przynałeżnościami, składa- 
Jącemi się z drewutni, wychodków, opar- 
kanienia, ganku. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 257 a dnia 10. listopada 1900. 
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ń Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, nym, w biurze Nr. 14, przymusowa lieytacya 
jest ocenioną na 8792 kor. 27 hbal., przynale- a) połowy realności wyk. hip. 199 ks. gr. 
żności zaś na 268 kor. 85 hal. ! gm. Grzybowiee objętej, b) połowy realności 

_ Najniższa cena wynosi 4528 kor. 6 hal., | wyk. hip. 205 tej samej księgi objętej, dłu- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do |żnika Wasyla Wasyliny własnych, wraz z 
skutku. =. przynależnościami. 

. Warunki licytacyjne i cdnoszące się do | Nieruchomości powyższe, wystawione na 
tej nieruchomości dokumenta może k-żdy, | licytacyę, są ocenione ad a) na 310 kor., ad 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | b) na 1025 kor. 
dzin urzędowych w sądzie w biurze Nr. 6. Najniższa cena wynosi ad a) 206 kor. 66 

Takie prawa, w obec których niniejsza | hal., ad b) 688 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenie tego | tacyjne, i odnoszące się do tych nierucho- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | mości dokumenta (wyciag tabularny, wyciąg 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. katastrelny protokoły ocenienia i t. d.) może 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub į Każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod- 
ciężary na powy?szej nieruchomości, bądź | czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
obeenie już istnieją, bądź. w toku postępowa- | mienionym, w kancelaryi Oddziału IV. 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- Takie prawa, w obee których niniejsza 
dą o dalszych wydarzeniach * o postępowa- | licytacya byłaby  niedopuszczalną, leży 
nia jedynie przez przybicie ua tablicy sądo- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
wymienionego i nio wskażą temuż sądowi | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
zamieszkałego. i Te osoby, dla których jakie prawa lub 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 

Wieliezka, dnia 4. września 1900. obetnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadumiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peźnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 


Lwów, 10. października 1900. 


L. cz. E. 459,00 (4) (2438 2—3) 

Na żądanie Łukasza Sochackiego, od- 
będzie się dnia 7. grudnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, li ytacya realności lwh. 
71 i 716 ks. gr. pm. kat. Tosskie. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione 1) lwh. 71 na 862 kor., 2) whi. 
716 na 204 kar. 

Najniższa cena wyn si ad 1) 241 kor. 
38 hal., ad 2) 202 kor. 66 hsl, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna, które się zaiwier- 
dzi i odnoszące się do :ych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabulsrny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie praws, w obec których niniejsza 
licytacya byłshy niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyra, ineczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mic- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego ra- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Tłuste, dnia 18. września 1900. 


L. 2768 (9305 2—3) 
Ogłoszenia konkurencyjne. 

Z e. k. Urzędu loteryjnego podaje się 
do wisdommości, że w Pizemyślu ustanowiona 
iwowsko wiedeńska kolektura loteryjna Nr. 
128/711 ma być stale obsadzoną. 

Detychczasowa prowizya tej kolektury 
wynosiła według przecięcia ostatnich trzech 
lat przy 6*j,wej stopie rocznie 1402 K. 84 h. - 

Kaucya wymaganą jest w kwocie 2800 
K. nominalnej wartości. 

Oferenci wiuni wnieść swoje znaczkiem 
stemplowym na 1 K. zaopatrzone i opieczę- 
towane oferty, wykazujące pełnoletność, do- 
tychczasowe zatrudnienia, dobre zachowanie 
się, zdolność do prowadzenia kolektury i zło- 
żenia kaueyi i załączając wadyum w kwocie 
70 koron najpóźniej do 27. listopada 1900 
godziny 12 w południe do Urzędu podpisa- 
nego. 

Eliższe warunki mogą być przejrzane 
w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Prze- 
myślu lub w e. k. Urzędzie loteryjnym we 
Lwowie. 


Z e. k. Urzędu loteryjnego. 
We Lwowie, dnia 30. października 1900. 


L. cz. E. 968/00 (7) (9458 1-3) 

Na żądanie Wilhelma Antoniego 2 im. 
Hałuża, nauczyciela w Zarudźeach, Zastąpio- 
nego przez adw. dra Maurycego Kahane we 
Lwowie, odbędzie się dnia 7. grudnia 1900 
o godz. 10 przed poludniem, w sądzie niżej 
wymienionym, w tiurze Nr. 14, licytacya 
całej realności pod Nr. 26 w Zarudźca-h po- 
łożonej, wyk. hip. 1. 80 ks. gr. gm. kat. Za- 
rudź'e objętej, Jana Klimasa w jednej poło- 
wie, zaś pełnoletniej Małınki Klimas i nie- 
letnich Ewy i Hryma Klimssów w drugiej 
połowie własnych, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyżej wymieniona, wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 910 
koron. 

Najniż-za cena wynosi 607 kor., poniżej 
t j ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki lieyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieru*homości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kaneelaryi Oddz. „AB 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej rośzczenia tego 
rodzaju co do smej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na: tablicy sądo- 
waj, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 9. października 1900. 


L. cz. E. 830.00 18) (9501 2—3) 

Dna 30. listopada 1900 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu tutejszego 
licytacya realności lwh. 165 z przynależno- 
ściami. 

Stodoła z przynal żnościami oceniona 
na 63% kor. i role z przynależnościam na 2034 
kor. 61 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1402 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istaieją bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną zawia 'amian: b;dą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie prz: z przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Dla nieobjętej masy spadkowej współ- 
obowiązanego Jana Smitka ustanawia się ku- 
ratorem ad actum Franc szka Głowacza. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Kalwarya, dnia 30. października 1900. 


L. ez. E. 1266,00 (4) (9460 2—3) 

Na żądanie dra Maksymiliana Liptżya, 
odbędzie się dnia 7. grudnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
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L cz. E. 1254/00 (5) (8787 1—3) 

Dnia 6. grudnia 1900 o godz. I przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 202 ks. gr. 
gm. Brześciany objętej. 

Nieruchomość oceniono na 880 kor. 

_ Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 586 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których licytacya 
byżaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są- 
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 9. października 1909. 


L. cz. E. 1245/00 (9) (8865 1—3) 

Dnia 6. grudnia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya 1/4 części realności lwh. 
17 ks. gr. gm. Sambor Blich objętej 

Nieruchomość oceniono na 1312 kor. 

. Najniższa cena, poniżej której sprzedać 
nie nastąpi, wynosi 874 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta można przejrzeć w są zie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiene bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sambor, dnia 9. października 1900. 


L. eż. E. VII. 6 p. 89.96 (116) (8844 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Banku hipotecznego we Lwo- 
wie przeciw Małce Stock, Dressli Ringel, 
Abrshamowi i Cirli Ringel o zapłacenia kwoty 
3288 złr. 68 ct., odbędzie się dnia 11. grudnia 
1900 o godz. 10 rano w biurze Nr. 51 priy- 
musowa sprzedaż dóbr Folwark Mallerówka 
lwh. 1128 objętych, Małki Stoek w jednej 
pełowie, zaś Dressli, Abrahama i Cirli Rin 
g-l w drugiej połowie własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwo'a 8650 złr., 
wadyum zaś 100/, tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dra Kruga w Przemyślu. 

„ Reszę warunków licytacyjnych, protokół 
OpisaRia przynależności i wyciąg tabularny, 
można przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, dnia 12. września 1900. 


L. ez. E. 275/99 (60) (9288 1—3) 
Zobowiązany Teodor Hulimka, właściciel dóbr 
w Chłopiatynie. 

Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez Dra Pawła Dabrow- 
skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 11. 
grudnia 1900 o g: dz.10 przed po!udniem, w 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 
przymu:owa licytacya ma ętaości Ohłopiatyn 
wyk. hip. 1. 572 ks. gr. w pos., wraz z prze- 
należneściami w protokole opisania i ocenie- 
nia z dnia 10. października 1899 do l. E. 
275 99 (3) wymieni: nemi. 

i Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 78.600 złr. (157.600 kor.). 
przynależności zaś na 24 515 złr, (49.030 kor.) 
czyli razem 206.630 kor. 
A RT cena wynosi 137.753 kor. 32 
.„ poniżej tej cen i jdzi 
e M J tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceni: 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Ni. 19. 

Takie 
licytacya by 
sié 
terminie 
rodzaju 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


rawa, w obee których niniejsza 
aby niedopuszczalną, należy zgło- 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
co do samej nierachomości nie mo- 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Giyża y na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieja, bądź w toku postępowa- 
nia licytecyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalzyeh wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i uie wskaża temuż sądowi peśno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjzego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział Vil. 

Lwów, dnia 13. października 1900. 


L. cz. E. 1222,00 (13) (9309 1—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akc. Banku 
hip we Lwowie, odbędzie się dnia 11. grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, przy- 
musowa lieytacya realności pod lk. 490 w 
Zaraarstynowie położonej, wyk. hip. 489 ks 
gr. gm. Zamarstynów objętej, wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 12.000 kor., przynależności 
zaś na 2100 kor. 

Najniższa cena wynosi 4050 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwies- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) móże 
każdy, rnającz chęć kupienie, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w kancelaryi Od- 
działu IV. 

Tekie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dziszych w: darzeniach taga postępowe- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nje wskażą ieniuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zemieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów. dnia 19. października 1900. 


L. cz. E. 602/06 (9) (9519 1-3) 

Na żądanie Maksymiliana Sobla, jako 
rrawonabywey, Eliasza Ginsberga i firmy A. 
J. Strisower w Jarosławiu, odbędzie się dnia 
16. listopada 1900 o godz. 107/3 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
rozprar Nr.8 e. k. sąńu w Jarosł»wiu, liey- 
taeya realności lwh. 28 0 ks. gi. gm. kat, 
Jarosław, Saula i Izebel: Ellenbergów własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 


jest ocenioną na 167.782 kor. 


Najniższa cena wynosi 81.8-1 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkx. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastra ny. protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są: 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do szmej nieru*homośei nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku jwstępowa- 
nia lieytacyjnego pozstany, zawiażamniane bo- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybiecie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszzają w okregu *ądu niżej 
wymievionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zami: szkzłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, BU września 1900. 


L. cz. E. 1276/20 (68) " (9306 1—3) 

Na żądznie c. *. uprz. gal. axe. Banku 
hipoteczzego we *: wowis, odbędzie się dnia 
21. gru*nia *900 o go z. 9 przed poludnism 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Xr. 
14 licytacy: następujących realności : 

I. Rsalność pcd lk. 382 wyk hip 336 
ks. gr. gm. kat, Zamarstynów objęta składa- 
jąca się z parc. bud. |. 858 mieszczące o się 
na niej domu pią'rowegoa, stająi na bu lyn=k 
mieszkalny przeinieni :tej, szopy wychodków 
i studri. 

Przynależneści nie ma. 

LI. Realność pod lk. 384 wyk. hip. l. 
397 ks gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bai. 353, mieszczącego 
się na niej domu parterowego z piąterkiem, 
stajnią, wozownią i komórkami. 

Przynależności nie ma. 


III. Realność pod lk. 3%6 wyk. hip. 1. ' L. cz. E. 2127/99 (12) 


398 ks. gr. gm. kat Zamarstynów objęta, 
składająca się z parceli bud. lk. 851, mie- 


g“ 


(9396) 
Na żądanie Stowarzyszenia pożyezko- 
wego i oszezędności „Wzajemna Pomoc“ w 


szezącego się na niej domu parterowego z i Podgórzu, zastąpienegy p'zez adw. dra. Bednar- 
piąterkiem, stajnią, wszownią, wychodkami | skiego, odbędzie się dnia 11. grudnia 19*0 


i komórkami. 
Przycależności 3'e ma s 
IV. Realność pod Ik. 33$ wyk. hip. 1. 


o godz. 10 przed południem. w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, lieytacyż 
realności lwh. 650, 661 1 662 gm. kat. Pod- 


399 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, | górze objętych, Hendli Korngold włesnych. 


składająca się z parceli bud. lk. 350, mie- 
szczącego się na niej demu parterowego Z 
pisterkiem, stajnią, wozownią i wychodkami. 

i rzynależoości nie tma. 

V. Realność pod lk. 3900 wyk. hip. l 
400 ks. gr. gm. kat. Zumarstynów objęta 
składająca się z pare-li bud. lk. 349 mie- 
szczącego się na niej don:u parterowego z 
piąterkiem, stajnią, wozownią, wychodkami 
i studnię. 

Przynależności nie ma. 

VI. Realność pod łk. 393 wyk. his. L 
40i ks gr. gm. kat. Zamarstynów objęta 
składająca się z parceli bud. 'k. 348 mie- 
szczącego się na niej domu parterowego z 
piąterkiem, stajnią, worowaią, wychodkami 
i komórkami. 

Przynalżności nie ma. 

VII. Reałność pod lk 394 wyk. hip. 
l. 402 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta 
składająca się z parceli bud. lk. 847, mie- 
sz zącega się na niej domu parter.wego z 
piąt rkiem, stajnią, wozownią i wychodkami 

Przynależności nie ma. 

VIII. Realność pod lk. 400 wyk. hip. 
l. 403 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta 
składająca się © parceli bud. |. 344 mie- 
szezącego ię na niej domu parterowego z 
piąterki m i wychodkami. 

Przynależności nie ma. 

IX. Realność pod lk. 398 wyk. hip. l 
457 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta 


składająca się z pare. bud. lk. 845 mieszczą” | 


cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, komórkami i wychodkami. 

Przynaleźnoścć: nie ma. 

X. Kealność pod lk. 396 wyk. hip. l. 
458 ks. gr. em. kat. Zamarstynów objęta 
składająca się z pare. bud. lk. 346 mieszczą- 
cego się na niej domu piątrewsgo ze skrzy- 
dłem, komórkami i wychedkazui. 
Przynsieżnoś i nie ma. 
1. Wystawiona na li ytacyę nierucho- 
ad I. oceniono na kwotę 20.580 Koren. 
2. Wystewioną na lieytseyę xierucho- 
mość ad Il. oceniono na kwotę 1494) E. 
3. Wystawioną na licy acrę nierucho- 
ad HI. oceesiono na twvtę 14.860 K. 
4. Wysławioną na licytacyę sierucho- 
ad IV. ogerisno ua kwotę 15.400 K 
5. Wystawieną na licytacyę nieruelio- 
ad V. oceniono na kwotę 15.070 K. 
6. Wystawioną na lieytaeye nie ucho- 
ad VI oc+n'ono na wote 18680 K. 


mosść 


mość 
iność 
Mość 


mość 


Nieruchomości pow ższe, wystawi. ne na 
licytacyę, są ocenione : pierwsza na 26.925 kor. 
35 hal., druga na 27.388 kor. 90 hal, trzecia 
na 32.975 kar. 

Najniższa cena wynosi: co do pierw- 
szej realność: 14.805 kor., to do urugiej 
14.584 kor., co do trzeciej realności 17.468 
kor., poniżej tych een sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia it. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejszą 
licytacya byłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby ze s«utbiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowa- 
mia licytacyjasgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydar niach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie ioieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do' doręczeń, w siedzibie sądu 
zawieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dna 27. października 1900. 


L. cz. E 1197/00 (5) (9450) 
Dnia 7 grudnia godz. 12 odbędzie się 
w biurze 12 tutaj licytać a połowy realności 
pod lk. 12 w Łapczycy położonej. 
Oszacowanie 3716 kor. 
Na;riższa cena 247750 kor. 
Wewruaki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Boehnia, dnia 20. października 1900. 


L. ez. E. 598/00 (6) (9495) 
Na żądanie p. Teofila Piotrowskiego, 
zastąp'onego przez p. adw. dra Stoklatę w Za- 


jles'czyksceh, odbędzie się dnia 10. grudnia 
| 1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności lwh. 41% ks. gr. gm. Zaleszczyki 
miasto, wraz z przyleżnościami, składając mi 


7. Wyst wiorą na ke tacyę nierucho- i 
ad VIL ocenión  n» kwotę 15.760 K. 
a Wystaw inną ra  licytacpę nierucho- 
ad VIII. oceniano da kwotę 15.800 K. | 
9. Wysiawioną na licytacyę n'erneho- Najniższa eena wyn si 206 kor. 53 hal, 
sd IX. ocen no n: kwotę 11.8 0 K. | poziżej tej ceny spr edaż nie przyjdzie do 
10. Wystawioną na licyt cyę: wag skutku i 

ad X. oceniono ua kw tę 14740 K. ? 


się z piwnicy i drzewek owocowych. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyt- 
cyę, jest oceni rą na 275 kor. %0 hal., przy- 


nałeżnoś i zaś na 37 kor. 60 bal. 


mość 


iuoŚĆ 


CA 


MeSC 


ność 


_ 1. Najsiższa oferta e. 
ad I. wynosi 10.290 K. 
2. Najniższa oferta co do nieruchomości 
ad Il. wynosi 7470 K 
3. Naimiższa oferta co do ni. ruchomości 
ai III. wynosi 7440 K. A 
4. Najniższa oferta co do nieruchomości 


ad IV. w'nosi 7700 K. 


ad V. wynosi 7530 K. 

6 Najniższa ofert» co do nieruchomości 
ad VI. wynosi 9340 K. 

7. Najniższa oferta co do nieruchomości 
ad Vf. wynost 9380 K. 

8. Najniższa of rta eo do nieruchomości 
ad VIIL wynosi 4950 K 

9. Najniższa oferta eo do nierneho ności 
ad IX. wynosi 5660 K i 

10. Najniższa oferta eo do nieruchomości 
ad X. wynosi 7370 K. poniżej -ych een sprze- 
daż nie przyjdzie do : kutku 

Warunki lizytacyne. niniejsze zatwier- 


dokuments (wyciąg tabulurny, wyciąg kata- 
siralny, pr tokoły o:esienia i t. d) noże 


czas godzin urzędowych w sątie n żej wy- 
tnienionym, w kan:elary: oddziału IV. 

Takie prawa w obee których  ulziejsze 
lieytacya byłaby niedonuszezsiną, 2 leży melo- 
sie do sądn najpóźniej przy wyznaczony 
terminie leycejjnytm, inaczej roszezeaiz tego 
rodzaju we do sumaj niwuchomości uis mogły- 
by być już ze skutkiem podzęszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tiężary Ba powyższych ni-ruchomościach, bądź 
sogenie już istnieją, bądź w toku pos powa- 
ara licytacyjnega powstaną, zawiaduiniasa bẹ- 
dą o dalszyeb wydarzeniach tego postępowania 
iedyn.: przez przybicie ua tablicy sąduwej, 
jśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej Wy- 
mieniouego i nie wskażą temuż sądewi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie szdu za- 
mieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 8. września 1900. 


OZ ZEE Z ZZOZ O AR A I OE R OZ WEZ w A m e a 


Z EO e eao a 


5. Najniższa ofertato do ni: ruchomości | 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- j 


| 
| 


dv nieruchomości | tej ni 


dzon „ i odnoszące się ło tych nieruenemuśii 


Warunii licytecyjne i odneszące się do 
eruchomtość dokumenta (wyciąg tabu- 
lirny, wyciąg ks stralny, protokoły ocenienia 
it. d.) može =a dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podszy. odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytazya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
ułyby -yć już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku postępowa- 
nia Hcytacyjuego pew staną, zawiadamiane będą 
o Mulszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienienego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika de deręczen, w siedzibie sądu zamie- 
szka: ego 

C. k. Sąd powiato»y, Oddział IV. 

Zaleszczyki, daja 31. października 1900. 


L. ez. E. 263,00 (7) (9440) 
Na żądsnie * owiatowej K sy oszczędno- 
ści w Krakowie, odbędz e się duia 12 grudnia 


|1900 o godz 10 przed południem, w sądzie 
| tatejs ya, w biu że Nr. IIl, licytacya poło- 


wy realnoś i lwb. 60 w Piekarach. > 
Połowa tej nieruchomości wystawiena na 

licytacyę, j-st ocenioną na 1679 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 1043 kor., poniżej 


| tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące sie ło 
tej nieruchooś i dokumenia rmoże każdy, 
mający ebęć kupienia. przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 15. października 1900. 


L. cz. E. VIII. 1016/00 (4) 

Na żądanie Kasy Oszezędnoś:i 
Biały, odbędzie się dnia 12. grudnia i 
godz. $ przed południem, w sądzia tutejszym. 


(9411) | L. cz. E. 448/00 (4) 
insta 
iu0 | południe s osk 


Dnia 4. grudnia 1506 o godz. 


9 


(9493), o dalszych wydarzeniach tego postępowania jL. W. kr. 72.874. 
0 przed | jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
dzie się w biurze Nr. * sądu | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
i tutejszego liegiacya realności lwh. 536 ks. gr.; mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


W biurze Nr. 51, licyiaeya realno-ci lwh. 27i | gwm. kat. wiśnicz m., z domu na 1630 kor. | nomoenika do doręczen, w siedzibie sądu za- 


$. gr. gm. Prąduik Czerwony objętej, wraz | oceni"n=go 


Z przynsleżnościzmi, składającema: się z kliezy. 
i Ni rushomość, wystawiona na licytacyę. 
Jest osenioną na 260.822 ker. 

Najniższa cena wynosi 14161 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzi. do «kutku. 

warunki iucytacyjne i odnosząc się do 
tej nieruchowności dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg ksiastralny, protokoły ocenie- 
nia j t d.) acże każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzść podczas godzin urzędowych w 
Sądzie tutejszym, w biurze Nr. 51. 

Takie prawa, w obese których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu vajpóźniej przy wyznaczenym ter- 
winie Ucytaezinya, Tesussj roszęzenia tego 
rodzaju eo du samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

de osoky, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenis juz istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zswiadamiane bẹ- 
dą o dzlszych wydarzenisch tego postępowa- 
ma jedynia przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wysienientgo 1 nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do dotęczań, w siedzibie 
sądu Bamioszi:zł6g0. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Vil. 

Kraków, dnia 6. peździernika 1950. 


L. cz. E. 8:5/00 (3) (9483) 

Na żądanie Kasy oszezężności w Rop- 
czjcach, odbędzie się dnia 3. grudna 4900 
o godz, 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymieniony, w biurze Nr. 4, lieytacya real- 
ności wh. 287 ks. gr. gm. kat. Niedźwiada, 
wraz z przynaieżnościami, skłudającemi się % 
konia, wozu, pługa i pary bron. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jes: ocenieną na 1849 kor. 50 kal., przynale- 
żaości zaś na 6l kor. 

Najniższa cena wynosi 1273 kor. €6 hal., 
poniżej t:j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. A 

Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 

. zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomo- 
~ai dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 


Wol zastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 


żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
dzi urzędowych w sądzie niżej wymie- 
union m, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hey:acya byłaby niedopusz zalną. nzleży zglo 
sié do sądu najpóźniej przy  wyznaczosył 
terminie lisyiacjinym, insczej roszczenia togo 
rodzaju ĉo co samej nieruchomości nie mo- 
giyoy być jui ze skutkiem podnoszone. 

Te osuty, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenis już istnieją. bądź w toku poslępowa- 
nia licytacyjtzgo powsteną, zawiadaimiane będą 
o dalszych wydareeinech tego postępowanie 
jedynie prze» przybicie aa tabiey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i xie wsieżą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, W siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Odd:iał IV. 

Ropczy:e, dnia 22. wrześnis (vU''. 


L. cz. B. 614/00 (5) (9474) 

Na żąóanie p. adw. dra Gaszyńskiego, 
odbędzie się dnia 8. grudnia 1900 o godz. 8 
przed połudn em, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurza Kr. 46, licytacys realności lwh. 
by ks. gr. gim. kat. Gorajowice objętej, skła- 
dającej sę z trzech eiał hip, z których I. 
i Il. ciało stwnowi jeden komp'eks osobny. 

Nieruchomość ta, wystawiona na iicyta- 
cyę. jest ocenioną na 2341 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 1560 kor. 77 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie ġo 
skutku 

Warunki sicytacyjne i odnoszące się do 
tej nisruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wzciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 46. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
misie icytacyjnym, inaczej roszczenia tago 
rodzaju eo do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieja, bądź w toku postępowa- 
ida lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą « dslszygh wydarzeniach tego postępowa- 
nie dynie przez przybicie na tabiicy ządo- 
ws, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wy uejionego i nie wskażą temuż 3ądowi peł- 
noraoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałeżo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 5. października 1900. 


składającej. 
cena, niżej której sprzedaż 
nastąpi, wynosi 815 kar. 

Wa nunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, w 
biurze ÑN. 3 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
dcytaceya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sadu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny:m, inaczej teszezenia tego 
rodzaju ev do sSziuej nierucho:ności nie mo- 
gayby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ts osoby, dla których jakie prawa lu: 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nią licytzcyjnego powsianrą, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu podpisane- 
go sądu i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika de doręczeń, w siedzibie sądu Z3- 
mieszk togo, 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśniez, dnia 10. października 1900. 


x 
iNa 


L. cz. E. 2742/99 (56) (9344) 

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr öl odbędą się licytacye realności w Prze- 
sysiu położonych, w następujących dniach, 
a to: 

I dnia 10. grudnia 1900 o godz. 9 
rano lcytacya rralności lwh 290 z przyna- 
|-żaościaini ; 

IL dnia 14. grudna 1900 o godz 9 
rano licytasya realności lwh. 291; 

III. dnia 21. grudnia 1900 o godz. 9 
rano licyrasya realności lwh. 292; 

IV. dnia 24. grudnia 1900 o godz. 9 
rano lie taeya reslaosci lwa. 2000 z przyna- 
leżnościasi; wr-szeie 

V. du} 28. grudnia 1900 e godz. 9 
rano le:tacya realności lwh. 2001 z przyna- 
leżnościami. 

Realność lwh. 230 oceniono na 28.699 
złr. 10 ct, a jej przynależności na 237 złr. 
50 ct. w. =; lwh. 291 na 20.641 złr. 70 et. 
w. a.; iwh. 292 na 4440 złr. 10 et. w. a; 
lwh. 2600 na 6351 złr. 50 ct., a jej przyna- 
leżności na 257 złr. w. a., zaś lwh. 200: na 
6524 zł. TI ci, a jej przynałeżności na 257 
zły. w. 8. 

Nojniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie eastąpi, wynosi to do realności lwh. 290 
— 29,43% kor. 7 bal, lwh. 291 — 20.744 
kor. 16 hal., eo do lwh. 292 — 4877 kor. 
+9 nal, co zo Iwh. 3000 — 6608 kor. 50 
hal., w eszcie eo do lwh. 3001 — 6781 kor. 
66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kume*-tą prze.rzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22. 

l Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyieeya byśaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
tamie lieyticylnym, inaczej roszezenia tego 
rodzeju eo do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkieie podnoszone. 

,. 18 osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary az powyższysh nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego j nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C, k. sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 25. października 1900. 


L. cz. E 552/00 (8) (9528) 

Na żądanie p Powła Maruńczaka, woż- 
nego Wydziału krajowego we Lwowi», odbę- 
dzie się dna 19. listopada 190: o godz. 9 
przed połudziem, w są tzie niżej wymienionym, 

w biurze Nr. lL nad apteką w Rohstynie, 

licytacya realności objętej whl. 163 i 170 ks. 
gr. gm. kat. Deliowa. 

Nierurho'wości, wystawione ns licytacyę, 
Są ocenione na 346 kor. 

Najoi-sza cena wynos 226 */;kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż sie przyjdzie do skutku. 

Warunki lirytucyjne, które przyjmuje 
się do zatwierdzającej wiady se ści : odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabulurny. wyciąg katast*alny, protokoły 
ocenienia i t. d) może każdy, mają:y chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
H. bud. apteki. 

[asie prawa, w obee których niniejsza 
licytasya byłaby nie dopuszczalną należy zgło- 
sé do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszez nia tego 


rodzaju co du s.m.j nieruchomości nie mo, 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 


licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą ' 


mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii. 
Rohatyn, dnia 16. października 1900. 


L. cz. E. 2202/99 (8) (9518) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 20. listopada 
1900 o godz 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Jaro- 
słąwiu, 1) ieytacya realnościjlwh. 91 ks. gr. gm. 
Pełnatycze i 2) realności lwh 9 ks. gr. gm. 
Wola rozwienicka, wraz z przynależnościami, 
składa ącemi się ad 1) z konia, krowy, wozu, 
sani, skrzyni dębowej, sieczkarni, pługa i bro- 
ny; ad 2) z pary koni, krowy, sąsieka, wozu, 
sani, pługa, brony i wideł. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad 1) na (3578 złr.) == 7156 kor., 
ad 2) na (2297 złr.) = 4594 kor., przynale- 
żności zaśj ad 1) na (174 złr.) — 348 kor., 
ad 2)jna (209 złr.) = 418 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 5002 kor. 
75 hal., ad 2) 8841 kor. 52 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 30. września 1300. 


L. ez. E. 290/00 (4) (9522) 

Dnia 24. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się lieytacya realności 
lw. 297 ks. gr. gm. kat. Staremiasto w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 2. 

Kealność ta, wystawiona na lieytacyę, 
oceniona na 560 kor. 

Najniższa cena, niżej której ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. wynosi 280 kor. 

Warunk: licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 11. października 1990. 


L. ez. E. 1067/00 (4) (9532) 

Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10%% 
przed południem, odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 11, licytacya realności 
lwh. 660 gm. kat. Dzurów objętej, Michała 
Goluk własnej. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 478 
kor. 60 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 815 kor. 72 hal. 

Warunki liecytacyjne i dokumenta odno- 
szące się do wspomnianej nieruchomości można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 8 sądu tutejszego. 

Prawa, w obee których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu n jpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyta*yjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej ni rue_omości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
wa jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, ,śli nie mieszkają w okręgu sądu pod- 
pisanego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 24. października 1900. 


L. cz. Prez. (9455 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poszu- 
kuje na przeciąg trzech miesięcy rutynowa- 
nego pisarza pomocniczego, za wyiagrodze- 
niem po 60 kor. miesięcznie. Posiadający pra- 
ktykę w dziale ksiąg gruntowych mają pier- 
wszeństwo. 

Mielec, 2. listopada 1900. 


(9499 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania jednego stypendyum w 
kwocie 400 kor. rocznie z fundacyi ś p. Ka- 
jetana hr. Lewickiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogich uezniów krajowej szkoły gospodarstwa 
wiejskiego, urodzonych w Galieyi. 

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone jest 
dla synów oficyalistów, pełniących służbę w 
dobrach należ1eych do ordynacyi śp. fundatora 

Prawo nadawania stypend:ów służy J. 
E. J. Wnej Zofii z hr. Lewiekich hrabinie 
Siemieńskiej - Lewiekiej. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału kr:jowego za .pośreżnietwem 
przełożonej Dyrekeyi szkolnej najpóźniej de 
25. listopada b. r. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, tudz'eż dowody dotych- 
czasowego posiępu w naukach. 

Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyij i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 8. listopada 1900. 


G ro tt. 
L. 71.649. (9538) 
Ogłoszenie konkursu. 

W myśl $. 12 ust. z 28. lipca 1897 
(Nr. 47 Dz. u. kr.) Wydział krajowy Króle- 
stwa Głalieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
sekundaryusza przy Szpitalu powszechnym w 
Stanisławowie z płacą 1200 kor. rocznie. 

Ubiegający się o powyższą posadę win- 
ni najpóźniej do 1. grudnia 1900 wnieść po- 
dania do Wydziału krajowego z dołączeniem 
a) metryki urodzenia na dowód. że kompetu- 
jący nie przekroczył 40 roku życia, 

b) dowodu obywatelstwa austryaekiego, 

e) dyplomu doktora medycyny uprawnia- 
jącego do wykonywania praktyki lekarskiej 
w monarchii austryackiej. 

Posada ta nadaną zostanie na lat dwa. 

Z Wydziału krajowego. 
Lwów, dnia 2. listopada 1900. 


Wyroki prasowe. 
L. ez. Pr. 229/00 (2) (9536) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k.i $. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 303 czasopisma „Kur- 
Jer Lwowski“ z dnia 1. listopada 190U pod 
napisem „Muzeum polskie w Rapperswylu w 
Szwajcaryi* w ustępie od słów „Naród pod- 
pity“ do „pracy organicznej“ zawiera Zna- 
miona zbrodni z §. 65 ust. a) u. K., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarzączona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso- 

sma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczzny. 

Lwów, dnia 6. listopada 1900. 


BL 250 (9285) 
Sm Namen Seiner Wajejtót deż Saijerż! 

Dag f l danbeśgericht Wien alt Prep- 
geriht hat auf Antrag der t£. t. Staatsan= 
waltjchajt ertannt, bag „Der Inhalt der in der 
Rummer 48 ber periobijhen  Drudjchrijt: 
„Bolfstribitne* bom 25. October 1900 ent- 
gaftenen Wrtifel mit der Aufjchrift: 1. „Unjere 
Givilijation* beginnend mit „Jm europäijden 
Staatówejen'" bis einjhlieglih „Dłenichen zu 
erziehen” 2. unter der Nnbuf: „Ausland“ in 
dem Mrtitel: „Gin Seitenjtid zu dem Arbeiter 
grojchen" beginnenb mit „Der alergrógte Theil” 
big einjchlieplih „Befähigung ermiejen Habe * 
B im ber ubrit; , Werjchiedenes aug der Pro- 
bing” unter ber Spigmarte; „Magen“ begin- 
nend mit „Dag ift wieder” big einichlieplich 
„Bon Nom“, 4. unter der Rubrif: „Chroni? 
der Greignijje* beginnend mit „3 grbi viele” 
big cinichlieglich „Teufel feren follten"; 5. 
unter derjelben, beginnend mit „Ea ift ein" 
big einjclieglich „Noh gefalen laffen” dag 
Vergehen u. 3. sd 1. und 2. nid $. 302 Gt. 
®©. ad 3. bag Berbrehen nah $. 122 b Sr. 
©. ad 4. bag Bergehen nah § 310 Śr 6. 
unb ad 5 nah $. 308 St 6. begründen, 
unb eg wirb nah $. 493 €t B O bag 
Berbot der ZBeiterwerbreitung Diejer FPrudidrift 
ausgejprochen, bie von ber f. t  Gtaatian= 
waltihaft berfiigte Bejdlagnabme nach $. 489 
St. P. © beftätigi und nah $. 37 r. ©. 
auf die Wetnichtung der faifirten Eremplare 
erfannt. 

Wien, am 27. October 100. 


Dag t f Landeż als Prekgeriht im 
King bat mit bem Crfenntnifje vom 25. Oce 
tober 1900, Br. 75/2, bie ŹBeiteroerbreitung 
der Rummer 19 der Zeitjhcjt: „Linger Kreuze 
tópfel'" vom 18. October 1400 wegen des Auf- 
jages: „Beitgemige Annonce” nah $. 491 St. 
©. und Artifel V. beż Gejekeż bom 17. De- 
cember 1862, R. 6. BL. Nr. 8. ex 1563 und 


wegen Det mit einer Unterjdhrijt, beginnend mit 
„Gebt der“ verjegenen btldlichen Darftelung 
mit der Meberjchrijt: „Qandeżwappen Oberóftere 
reihs” nah 308 Gt ©. verboten. 


Dag l E Landes- als Prepgeriht in 
Sing Bat mit bem Grfenntniffe vom 25 Octo- 
ber 1900 Pr. 76/2, bie Weiteroerbreitung der 
Nummer 59 der Zeitjhrijt: „Linzer General- 
angeiger” vom 21. October 1900 wegen der 
Stelle von „Diefe croatijhen Arbeiter” big 
„Sugel breinfagren" deg Wrtifels: „Czedijche 
und croatijche Arbeiter” nah $. 491 St ©. 
und Mrt. V. des Gejeze vom 17. December 
1862 R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag i. t Qande- alż Preggeriht in 
Ring bat mit bem Grtenntnifje vom 25. Octo- 
ber 1900, Pr. 77/2, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 43 der Beitjidhrift: „Linger Montags- 
poft” vom 22. October 1900 wegen der Stelle 
bor „Die öftereeihijhen Regierungen“ big „ben 
diterreichijchen Regierungen” deg Artifel8 : „Die 
Obftruction nach $. 65 a. St. ©. verboten. 


Da f. E Landes- als Wrepgerihł in 
Junsgbrud hat mit bem Grtenutnifje vom 26. 
October 1900, Pr. V. 117,2, bie Weiterver= 
brertung der Nummer 43 der Beitjchrijt: „Boli8= 
Beitung” vom 26. October 1900 wegen deg 
Yrtifels: „Die Nadfolger Chrifti” von „Ein 
netter Priefter ift auch” bis „iu Unterjuchung 
gezogen” unb wegen der Stelle in der Wo- 
chentunbfchau' von „Befanutlih fol die Ereg- 
cencia Hog" bis „läĝt nicht handeln” nach S$. 
122 b und 303 St. ©. verboten. 


Dag t. L Oberlanbeggeriht im König- 
reihe Böhmen hat mit dem Erienntnifje vom 
26. October 1900, D. 305, die Weiterverbrei- 
tung Der Nummer 29 der Beitfdrift: „Kra- 
konos“ vom 19. October 1900 wegen Der 
Mrtifel : „Prijmy panovniku* um „Na Ka- 
coysku (okres Kutnohorsky)* nah $. 65 a. 
St. ©. verboten. 


Das l f Kreis- al8 Preggeriht in 
Britę hat mit dem  Grtenntnijje vom 27. 
Dcetober 1900, Pr. 153/2, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 43 der Beitjchrift: Wahr- 
Beit vom 26. October 1900 wegen der Stelle 
von „Die polnifġen ZJunfer” bis „Frügte 
tragen’ deg Artilelg: „Balzijhe Jnittg und 
wegen Des MAriifels: „Em Polizift as Mr- 
ber“ nad $$. 300 305, 487, St. ©. und 
Art. V. des GWejeges vom 17. December 1862 
Nr. 8 R. G. BL ex 1863, verboten. 


Das f f Rreig- als Preggerihł in 
Briic mit dem Ertenntnifje vom 28. October 
1900, Br. 154/2, tie Weiteroerbreitung der 
Nummer 42 der Zeijhcijt: „Duger Deutjche 
Betung vom 20. October 1900 wegen deg 
Des Mrufelż: „Em Pröbhen Jnquifition von 
Beute' nah $. 300 St. ©. verboten. 


Das £ t Kreis- als WPrebgeriht in 
Eger hat mit dem Erienntnifje vom 27. Octo- 
ber 1 00 Wr. VIIL 186, die  ZBeitecwerbrei- 
tung der Mun mer 84 der Beitjğrift: „(Egerer 
Nachrichten” vom 24. Gilbbarte 1900 wegen 
der Stelen von „Im-Lande der“ bis ihnen 
ing Gefiht” deg Aufjaged: „Derglihen Glüd- 
wun:h zu den Wahlen” nah ż. 65 a. St. w. 
von „Wnzapfungen und“ bis „Tempel hinaus- 
jagte?” deg Nuffagcs: „Tagesberiht” nad $ 
302 St. 6.; von „Dag Reihsgericht har’ big 
aum Sdlugjage beż Aufjages Das verbotene 
Cgerer Gismard Dentmal" nad $. 300 Gt. 
©. verboten. 


Dag tt. Kreis- als Preggeriht in Eger 
gat mit dem Crienntmfje vom 27 October 
1900, Pr. VII. 188, die Weiterverbreitung 
der Rummer 84 der Beitjdjrift: , Fatfenau= 
Königsberger VBolfszeitung” vom 24. Gilbgarte 
1900 wegen derfelben Stellen wie bei „Ggerer 
Stadhridjten'” verboten. 


Das f. f Greis: alż Prekgeriót in 
Eger hat mit bem Grfenntnifje vom 27 Deto- 
ber 1900, Pr. VII. 188, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 84 der Beitfhrift: „Yee 
defer Nadrihten“ vom 24. Gilkharte 190 
wegen berjelben Stellen wie bei „Cgerer Itat- 
richten" verboten. a 


Das t. t. Rreiz- als Mrepgeriót in 
gungbunzlan gat mit dem an vom 
28. October 1900, Br 36/2, die Weiteryer 
breitung der Beilage II. der Nummer 83 der 
Beiijdhrift: „Mladoboleslavske Listy“ vom 27. 
October 1900 wegen De Mrtitelg: „Z Ceskeho 
Dubu“ nah $. 302 St. ©. verboten. 


Das t. t SandeB= als Prekgeri t in 
Bara Bat mit dem Grtenntnifje c 27. De 
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j tober 1900, Br. 57 bie Weiternerbreltung der; L. ez. L. 8/00 (7) 


Nummer 41 der geitjchujt: „Srpski Glas“ vom 
25. Ocober 1900 wegen deg Mrtiklg: „Pro- 
paganda u skolama“ in ber Stelle von „prvi 
se dopis“ big „Harubina Segvica“ Vom „bez 
ikakva“ big „nastayniekoj karijeri“ Von „no 
ko bi htio“ big „skolama u Dalmaciji“ von 
„no netolerantni“ big „Jurji Biankiniu* von 
„zaista ovo je pokvarenost“ big „srpsko-hrva- 
tskog naroda“ enblih von „Mi Srbi“ big „u- 
cini kraj“ nah $ 300 St. 6. verboten. 


Bí. 251 (9323) 

Dag l f. Qreis- alg Preggerihi tn 
Rovigno Hat mit dem Grtenntnijje vom 28. 
Dctober 1900, Br. V. 40, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 187 der Beutjchrijt: „Idea 
Italiana“ ddo. Rovigno 25. October 1900 we- 
gen der Stelle von „Le cose non potrebbero“ 
big „Austria possibili“ der Stele von „Che 
vuol dire“ big „nazionalita italiana“ deg Arti- 
felg: „Nel felicissimo fragli stati“ nadj $. 65 
a. Et. ©. verboten. 


Dag T f. Qandeg- als Prekgericht in 
Prag kat mit bem Ertenntniffe vom 29. Ocio- 
ber 1900, Pr. 554, die Weiterverbreitung der 
Nummer 43 der Beitfdrift:: „Humoristieka 
Listy“ vom 26. October 1900 wegen der Sl- 
luftration: „Mlynar a jeho dite“ jammt Tegt 
nah $. 302 St. ©. verboten. 


Dag £ f freis< alż Prekgeriht in 
Jungbunzlau hat mit dem Grfenntnijfje vom 
29. October 1900, Pr. 37/2, bie Weiterver- 
breitung der Nummer 41 der Beitjczrift: „Ce- 
sky vychod“ vom 27. October 1900 wegen der 
Stelle bon „Po te predstavil“ bis „ceska a 
uherska* deg Artilel$: „Z Chrasti (Schuze 
politickeho tiskoveho druzstva pro dieocesi 
Kralohradeckou)* nah $. 65 lit. a. Gt. 6. 
verboten 


Dag t E Rreiz- al8 Preggerigi in 
Reichenberg Hat mit dem Erfenntniffe vom 
29 Ociober 1900, $r. 83, die Weiterverbreir 
iung der Kummer 43 Der Beitjdrift: „Dee 
Gebirggbote” vom 27. October 1900 wegen 
der Stelle von „Die biirgerlichen Glafjen'* bi8 
„Śegenitóer Diejer Zatjadhe” des Wrtitel8: 
„et erhält den Staat” und in Der Stelle 
von „Die 340 Wlionen jadriih" bis „Wit 
drm Wtlitariamus" beż Mrtifels: „Für wen 
kt: dber Staat” nad $$. 65 a. und 302 Gt. 
©. verboten 


= ; N 
Upadłości. 
L. cz. S. 25/93 88 
Ogłoszenie. 
W konkursie firmy Kurzman i Spira 
w Podgórzu, wybranym został na zebraniu 
ogółu wierzycieli z unia 17. paź zierniką 
1900 zarządcą masy konkursowej adw. dr. 
Jan Gaweł w Podgórzu w miejsce dotychcza- 
sowego zarządcy masy konkursowej adw. dr. 
Jakóba Aronsohna. 


C. k. Sąd krajowy, Oddz. VI. 
Kraków, dnia 27. października 1900. 


(9508) 


Kuratele. 
L. cz. L. 10/00 (5) (9424 2-3) 
Józef Joni e z Makowicy uznany umy- 
słowo niedołężnym, a kuratorem jego ustano- 
wiono Wawrzyńca Pławeckieg» z Makowicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 5. października 1900. 


L. ez. P. 400 5 (9394 2—3) 
Hryń Bereza z Synowódzka niżnego u- 
zpany marnotrawcą. Kuratorem jego Pawło 
Kiepycz z Synowódzka niżnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Skole, 13. sierpnia 1900. 


L. cz. P. 4699 (7) (9387 2 —3) 
Ilko Kłymiuk z Zarze za uznany został 
marnotrawcą. 
Kuratorem dla niego ustanowiony Ma- 
ksym Hnatyga z Zarzeczą. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Delatyn, 10. lipca 1899. 


L. cz. P. 120/00 (1) . (9886 2—3) 
Michał Pistuń z Jabłoniey z powodu 
umysłowej choroby, oddany zostať pod ku- 
ratelę. 
Kuratorem ustanawia się Fedora Pistu- 
nia z Jabłonicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 11. kwietnia 1900. 


(9487 2—3) 
Parania Prus z Putyliczą została uznana 
umysłowo chorą a kuratorem jej ustanowiono 
Fedka Lelika z Potylicza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 6. pażdziernika 1900. 


L. cz. P. 231/00 (1) (9478 2—3) 
Matij Dowhanycz z Bełejowa uznany zo- 
stał marnotrawcą a kuratorem jego ustano- 
wiono Antoniego Glebana z B łejowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 
Bolechów, 19. września 1900. 


L. ez. L. 5/00 (5) (9516) 
Józefa Kawa z Szymbarku została uzna- 
uą umysłowo chorą a kuratorem jej ustano- 
wiono Kaspra Trybusa z Szymbarku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 19. października 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(9322 3—3) 
Obwieszczenie. 
PP. ddrr. Max Fried, Izak Presser 
i Aron Pohnlle wpisani zostali z dniem 20. 
października 1900 na listę adwokatów a to: 
pierwsi dwaj z siedzibą we Lwowie a trzeci 
z siedzibą w Kopyczyńcach. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 20. października 1900. 


L. ez. ©. I. 8:3/00 1 (9443 3—8) 

Przeciw Judzie Chajes i Taube Kliger, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiat. Skolem 
przez Józefa Schwarzbergera w Oświęcimie 
pozew o uznanie i zaintabułowanie prawa 
włesności do pare. bud. 217/2 w skład real- 
ności whl. 574 ks. gr. gm. Sk lego wcho- 
dzącej. 

Na podstawie pozwu wyanaczono ustną 
rozprawę na dzień 30. listopada 1900 godz. 
11 przed południem w sądzie tut. Oddział I. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się p. dr. Izaka Gabla, adw. krajowego 
w Skolem kurat rem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skole, dnia 24. października 1900. 


L. cz. (. VI. 303,00 2 (9437 3—3) 
i Przeciw Tomaszowi Szymanowskiemu w 
Zmkocinie, którego miejsce pobytu] jest nie- 
znane, wnies onym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Kołomyi przez Mojżesza Sada- 
górskiego, kupea w Kołomyi pozew o zapła- 
cenie kwoty 800 koron. 

Na podstawie pozwu z dnia 12. paź- 
dziernika 1900 l. ez. ©. VI. 309,00 1 wy- 
znaczono audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 20. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, 

Celem strzeżenia praw pozwanego To- 
msza Szymanowskiego, ustanawia się pana 
dr. Tadeusza Krasnickiego, adw. krajowego 
w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczone: sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomo nika nie zamian*je. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kołomyja, dnia 28. października 1900. 


L. cz. A 200/99 (7) (9504 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Zatorze podaje 
do wiadomości. że Marcin Kasp-rek zmarł 
dnia 17. w ześnia 1899 z  pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z daty 3. wrze- 
śnia 1899 w którem synowi swemu Teofi- 
loi Kasperkowi zapisał 400 zł. 

Gdy miejsce pobytu Teofila Kasperka 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze- 
ciągu roku liczące od daty tego edyktu, zgło- 
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostania 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z us'anowio- 
nym dlań kuratorem Janem Pokrzykiem z 
Przeciszowa. 

Zator, dnia 15. sierpnia 1900. 


L, cz. ©. 218/00 (1) ©. 219/00 (1) 
(9490 2—8) 

Przeciw nieobeenemu Grzegorzowi Pe- 
chua z Starej ropy wnieśli skargi: 

1. Michał Biłas o własność pgr. 5048/1 
w S'arej soli. 

2. Mikołaj Grzegorzewicz o własność 
pgr. 5043/2 w Starej soli. 

Audyencye odbędą się 19. listopada 
1900 o godz. 9 rano w biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Franciszek Wojtasiewicz 
gospodarz w Starej woli, będzie go zastępo- 
wał dopokąd w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomoenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stara sól, dnia 17. października 1900. 


i L. cz. A. 798 P 428/99 5 (9256 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do wiadomości, że dnia 14. grudnia 1898 
w Borysławiu zmarły Józef Friedlander nie 
pozostawił rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby msją prawo do jego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiego bądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego liczą”, zgłosili 
się z prawami swemi do tego sądu i wykazu- 
jąc swoje prawa dziedziczenia, wnieśli oświad- 
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego tymczasem Izaak 
Kornhaber z Borysławia ustanowionym został 
za kuratora spadku, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy się oświadczą 
dziedzicem i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, zaś część spadku nie przyjęta, lub 
jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzicem, 
cały spadek zostałby przez Państwo jako bez- 
dziedziczny zabrany. 
© k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 28. października 1900. 


L. ez. Ne VI. 27]00 2 (9279 2—3) 
Na żądanie Jana Krzyżanowski-go wdra- 
ża się postępowanie amortyzacyjne względem 
wrzekomo przezeń utraconej książeezki udzia- 
łowej Banku ola ubezpieczeń i przemysłu we 
Lwowie Nr. 10 na 100 koron i na im'ę Jana 
Krzyżanowskiego opiewającej. 

Wzywa się zatem obecnego posiadacza 
tej książeczki, by w przeciągu roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu licząc, książeczkę tę sądowi przedłożył 
i swe ewentualne do niej prawo wykazał, gdyż 
inaczej na ponowną prośbę Jana Krżyżanow- 
skiego dotycząca książeczka zostanie uznaną 
za amortyzowaną. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 

Lwów, 17. kwietnia 1900. 


L. cz. T. 10,00 2 (9250 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, ża na żądanie Elki Fitzer wdraża po- 
stępowanie amortyzacyjne względem zaginio- 
nych tejże książeczek wkładkowych przez tu- 
tejszy Bank ludowy wydanych Nr. 61 na 
218 koron 96 hal. i Nr. 41 na 164 koron 
50 hal. opiewających i wzywamy każdego po- 
Siadacza tych książeczek, ażeby w ciągu rok” 
6 tygodni 3 dni swoje prawa zgłosił inacz: 
książeczki te na wniosek Elki Fitzer za AMOK) 
tyzowane uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 7. września 1900. 


L. ez. A. 350/00 (1) (2259 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kętach Oddział 
I. wzywa nie.becnego Manuela Siibigiera, 
aby w przeciągu roku od dnia poniżej zamie- 
szczonego zgłosił się w tut. Sądzie celem 
mniesienia deklaracyi do spadku po bp. Ja- 
kóbie Silbigierze z Bulowie dnia 25. sierpnia 
1900 w Andrychowie zmarłym bez pozosta- 
wienia kodycylarnego ostatniej woli rozpo- 
rządzenia lub w tym celu, pełnomocnika usta- 
nowił i o tm tut. Sąt z-wiadomił, ule ża 
inaczej spadek z ustanowiocym dlań kurato- 
rem Dr. Adolfem Plesnerem z Białej przepro- 
wądzonym zostanie. 

Kęty, dnia 6. paździerzika 1900. 


L. ez. N». Il 636/00 (1) (9273 2—3) 

W stanie biernym realności wyk. hip. 
1 ks. gr. gr. gminy Załośce objętej Wigdora 
Schleichera i Diny Schleicher po 1/4 części 
własnej jest wedle karty O. poz. 1 na pod- 
stawie odezwy magistratu tarnopolskiego z dnia 
18. czerwca 1836 1. 886 wniesionej do tutej- 
szego sądu dnia 12. lipca 1836 1. 532 zain- 
t,bulowanem egzekucyjne prawo zastawu dla 
sumy 727 rubli srebrnych z 50/, odsetkami 
od dnia 21 lutego 1836 bieżącymi na rzecz 
Stanisława Piątkowskiego. 

Wzywa się wszystkich którzy do wie- 
rzytelności powyższej roszezą sobie pretensyę, 
aby w przeciągu jednego roku czyli do dnia 
30. października 1901 pretensye swoje w tu- 
tejszym sądzie zgłosili, gdyż inaczej na żą- 
danie Wigdora Schleichera i Diny Sehleicher 
własnej zaintabulowanem zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Załośce, dnia 8. września 1900. 


L. ez. A. 388,00 8 (9382 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie jako 
władza spadkowa wzywa Jurka Bahrija nie- 
wiadomego z miejsea pobytu, by w przeciągu 
roku liczące od daty edyktu, zgłosił się w są- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku po 
Dmytrze Baziów, zmarłym 8. listopada 1883 
w Nastaszezynie, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przawód spadkowy przeprowadzony 
z ustanowionym dlań kuratorem Andrusiem 
Maczyńskim z Nastaszezyna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 12. czerwea 1900. 
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L. cz. Ow. 1119/00 1 (9379 2 —-3) 
,_ Przeciw Markusowi Rebuhnowi, którege 
Miejsce pobytu jest nieznane, wniesiozyci Zo- 


11 


29/00 przymusową lieytacyę dóbr Krzywubród 
kularzkowiecki whl 


stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie | nania się na wuiosek wierzyciela egz=kwu- 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu w |ją ego 


Bńcucje porew o 550 kor. 

Na podstawie pozwu tego wydanym Zo- 
Sta? nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Markusa Reblu- 
Na, ustanawia się dr. adw. W.chtla w Rze- 
Szowia kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
kusa Rebhun w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i ni-bezp eczeństwo, dopóki on w sg- 
dzie sę ni- zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Ii. 

Rzeszów, dnia 21. października 1900 


L. cz. IV. 560|96 (5; (a200 2—3) 
Moses Gottlieb dawniej w Rawie nastę- 
pnie w Budapeszcie zamieszkały powołanym 
Jest do spadku bp. Chaima Leiby Gottlieba, 
zmarłego w Rawie 16. grudnia 1872 bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Gdy miejsce pobytu Mosesa Gottlieba 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze- 
tiągu roku, :ieząe od daty tego edyktu, zgło- 
Sił się w sądzie tut. i wniósł oświadezeni: do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie przewód 
spadkowy zostanie przeprow:dzony ze zgła- 
Szającymi się spadkobiereami i z ustawionym 
dlań kuratorem Ozyaszem Gettliebem we Liwo- 
wie. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 23, maja 1990. 


L. cz. A. 32/00 (2) (9399 2--3) 
C. k. Sd powiatowy w Rohat:nie po- 

daje do wia omości, że dnia 22. ezerwca 1595 
w B bińcach rd Rohatyn zmarł Jan Mandzij 
pozosaw aj c dzie i, Marynę, R zalię ı Miko- 
laja Mandzjów powołany:h do dziedziczenia. 
z ustawy. Sąd nieznając pobytu Mikołaja Man- 

< dzi) wzywa go, ażeby w yrzeciągu r ku je- 
dnego, licząc od dnia poniżej wyrażonego, 


' zgłosił się w tymże Sądzie i wniósł oświad- 


tzenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
Tazie spadex byłby przeprowadzony z dziedzi- 


_ ©ami zgłaszejącymi się i z kuratorem dr. Ks- 


timierzem :awlikowskim, dla niego ustano- 
Wionym. 
Rohatyn, dnia 11. czerwca 1900. 


| 
a dz h. 2080/99 (7326) 
T Dla niewiadomego z miejsca pobytu Ła- 
tia Dacyszyna, któremu ma być doręczcna 
| uchwała tabularna z 10. sierpaia 1599 Dz. 
hip. 20806|-9 dotycząca wpisu realności lwh. 
. 1$5 156 gminy Bojanice ustanawia się ku- 
 Tatorem adw. dr. Włady ława Wejdę w So- 
kalu, celem strzeżenia jego praw, dopokąd się 
| tenże w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
C. k Sąd pow'atowy, Oddział II. 
| Sokal, dnia 1. listopada 1900. 


JL. cz. firm. 1896 poj. I. 25 
Ogłoszenie. 
| 0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Mich Dymet* zo- 
stała dnia 22. peździernika !900 wykreśloną 
Ż rejestru handiowego dla firm pojedyńczych 
4 powodu zaniechania przedsiębiorstwa. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
| Oddział IV. 
Lwów, dna 23. października 1900. 


(5878) 


L. ez. Firm. 1626 poj. III. 103. 
Ogioszenie. 
©. k. Jąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie og:asza, że firma „Mortz Kalisch 
Vormals M. Kalisch 6 Alles“ została dnia 
| sierpnia 1900 wpisang w rejestr han- 
lowy dla £rm pojedyńczych i że przy t:m 
| widoczniono, że siedzibą firmy jest Lwów, 
| b właścicielem firmy Mojżesz Leib vel Mau- 
Yey Kalisch, ktery firmę w ten spesób pd- 
 bisywać będzie, że pod brzmieniem firmy 
Wój podpis umieści. 
-k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 3 września 1900. 


(9370 


| w. A. 126/99 (2) (9389 1—3) 


la mewiadomego z życia i miejsca po- 
riotra Hniździuka ustanawia się kurato- 
a C k. niar. p. Włodzimierza Lewickiego, 
Jego samego wzywa się edyktami do :gło- 
tia się po spadek po ś. p. Jacku Rewnym. 
C. k. ad powiatowy, Oddział ITI. 
Kozowa, dnia 2. sierpnia 1899. 


tu, E. 29/00 (11) (936! 1---3) 
m, W sprawie egzekueyjnej galir. Towa- 
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
lp wko M- jżeszowi Sperberowi włsscicielowi 
„T Krzywobród kulaczkowiecki celem ścią- 
ĉia wykonalnej wierzytelności w kw:cie 
zt po 200 zł. czyli 400 kor. dozwolono 


C. k. Sad obwodowy, Oddział ŁV. 
Koł inyja, 20. października 1300. 


L c. E 60/9 14 
Ubwleszczen ia. 
VW sprzsie egzekusyjnej Izaka Jakóba 
Thana i Wolfa Zimanda przeciw Maryi 
Rauch zobowiązanej na dzień 18. września 
1900 rozpisana licytacya majęi ności Gałówka 
objętej whl. 524 ks». gr. dla większyen po- 
siadłości Sambor została zastanowiona. 
. k. Sad obwodowy, Oddział V 
Szmbor, dnia 17. września 1900 


At. 


(9339) 


L cz. firm. 1894 sp. HL 16 
Ogłoszenie 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza. że firma „Drukarnia narodo- 
wa Stanisiaw Manieeki i spółka“ wskutek 
rozwiązania spółki została dnia 21 b. m. wy- 
kreśloną z rejestru handlowego dla firm spól- 


(9374) 


kowych. 
C k Sad krajowy jako handlowy, 
Odział IV. 
t wów, dnia 29. października 1900. 
(9347) 
L. cz hip. E. 914/00, 1970/00, 182/00, 


1925,00, 1926/00. 

Nieobecnym : 1. Sralowi Chaimowi Hopp, 
Szrinzy Galanz i Súsli Gram vel Kram z Bro- 
dów, 2. Julii Zając ur. Petruś z Milna, 8. 
Aleksandrze Lewuś u Boratyna, 4. Naści De- 
rewienk: ur. Kapliez z Ditkowiec, 5. Sydo- 
rowi Derewienka z Gajów Ditkowieck'ch, mają 
być doręczane uchwały: ad 1. z 25. lipca 
1900 1. er. E. 914/00 (1) drzwalająca przy- 
musowej licytacy: 5/7 części realności whl. 
493 gminy -Brody, ad 2. z 29, sierpnia 1898 
l. hip. 1640/96, dozwalająca wp su prawa wła- 
«ności do realnoś i whl, 534 gminy B ratyn, 
na rzecz Sofrona Babij, ad 3 z 7. wr:eśnia 
1839 1. h:p. 2001/99 dozwalająca wpisu prawa 
własr ości do realności whi. 201 gminy Bo- 
ratyn na rzecz Konrada Lewuś, ad 4. z 28. 
sierpnia 1599 l. hip. 194499 dozwalająca 
odpisanie p. gr. 1430/2 z realności wtl. 50 
gminy Ditkowce i dopisanie tejże do realności 
whl. 13} tejże gminy Hnata Bednarczuka 
własnej, ad 5. z 15. kwietnia 1899 1. hip. 
842/89 dossazicjąca wpisu prawa własności do 
reaineści *bl. 422 gminy Ditkowce na rzecz 
Srmena DBednarezuka. 

kuratoram' dla strzeżenia praw ustano- 
wiono ad 1. dla Srula Chaima Hopp, Spriney 
Galanz i Sńsli Gram vel Kram adwokata dr. 
Kiniowera w B:odach, ad 2. dla Julii Zając 
ur. Fetruś adwokata dr. Grossa w Brodach, 
ad 8. dla Aleksandry Lewuś adwokata dr. 
Byka w Broda*h, ad 4. i 5. dla Naści De- 
rewienka ur. Kapliz i Sydora Derewienki 
adwosata dr. W.gnera w Brodach. 

Kuratorowie zastępować mają n'eobec- 
nych, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub 
p łnomoceników nie u:tanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dzia 3. października 1900. 


L. ez. T. 1600 (1) {9841 1—3) 

Na wniosek Józefa Altheima wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne względem ksią- 
żeczki wk'adkowej stowarzyszenia kredytowego 
oszezędności w Tłumaczu Nr. 1964 na imię 
Artur» Altheima wystawionej na 1600 koron 
opiewajzcej a Józefowi Altheim zaginionej i 
wzywa się każd go posiadacza, ażeby w ciągu 
1 roku ô tygodni 1 8 dni swoje prawa zgłosił, 
inaczej bowiew książ ezka wkładkowa za amor- 
tyzewa» 4 uznana będzie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 19. września 1900. 


L. cz Frm. 168/99 
OBWIESZCZENIE 
C k. Sąd obwodow: jako hindlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm spół- 
kowych wpisał firmę wyrąb ksu i handel 
drzewem w Dydni Samuel Kü stler i Maer 
Leib Neus. 
C. k. Sąd obwodowy, Odd:iał IV. 
Sanck, dnia 9. września 1900. 


(9340) 


d. ipm 1574 crog II 231 
OreJromegBc ! 
I. k Cya kpaesuh AKO TOproBeJIkHgh 
y JIBóBi orodemye, mo $ipuy: „Cnisrka o- 
MAJTHOCTH i MOBAdOK B Cyxogoli, ToBapu- 
ImeHe 34pe€CTPOBAHE 3 HeO0ÓME:KEHOK Mepy- 
KOD“ BIN AR) JKA 4. ceprma 1900 B peecrp 
TOproreabHKuhń AMA CTOBAPHIIeHK 3ADPOÓKOBUX 
i roen '„apekax i mo DpH TIM 3A8HA1€H0, MO 
croBapuimene OMapae CA Hu CTaryri 8 AHA 
11. neiraa 1905 i mo niseto eroBapAMeHA 
e CTapaTA CA O MATEpAJIBHE i MOPAJIBRE DA- 
HeceHg WIEHIB CHIIKH A MMEHHO: 
a) yaliara renam B Mipy noTpeóm, 


(9338) 


Uchwałą z 18. kwietnia 1960 l. cz. E. | nossurogaoeru giay i B wipy omgie, no-! 


"19 Le. gr. dlu posia 
| dłości tabularcych tut. sądu objętych, zasta- 


BRUKU IOTPIÓBI B TOCHOĄSpPCTBI, Npomnewi i 
roproBJIu a mo 8 QOHZIE, AKİ CNIAKA Ha Ty 
niq sógpae Opa IOXOTH CNIJGHOI, HeoÓME- 
KEHO IOPYKA CBOiX UJIEHIB; 

6, YMOsKJIABATU yMIMOBATH HA NpOLEBT 
rpomi saomaąweHi, a AapemHo Jexaul, B TOË 
enoció, mo Cuira wpmimae i onrponeaToBye 
BKJIAĄkH MAHATI TAK Bİ WIEHIB AK i He 
gJeHiB, 84 BHNAHEM IM BKJIAĄKOBHX KHM:K0- 
TOK, BACTABJIEHHX Ha iMA CKJAĄAIO4OTO, a He 
Ha OKaABATEJIA ; 

B) uiątruparu TBopeHA CniIok i 3apoó- 
KOBHX TA DTOCHOĄApCKHX CTOBAPANIEHB B 0- 
Kpysi €NiAKA, T. 6. B Tpomagax, CyxogiJb, 
Pyra cyzoaiibcka i Tyracko. 

Tac iCTHOBAHA CTOBApAMeHA € HQOÓME- 
MeHRK. 

JupAĄ CTaHOBATB: HAGTOATEJE ETO 3a- 
CTYNENHK i NATYX WIEHIE BHÓPAHI BATAJBHAMH 
aóopama korpi gacryNabTE i niĄNKCYITK 
eDiJIRy B cc enoció, mo Oig HassBob QipMA 
KJaqe NIĄNHC HACTOATEJE BADANY, B3TAAAHO 
eTO BACTYNHHK i OĄEH 3 UJEAIB BapALY; AKO 
uJIeHiB 3apAXy Ha B8ATaAGHHX 3Óopax 3 5. 
wapra 1900 Buóvamo: O. KmiaaHa Boóep- 
CK TO AKO Ha TOATeJA sapany, Kapora Tab- 
gaca, AKO ZACTYNANKA HacTOATEJA, a Mu- 
xağız Pasckoro, Jlyna Bery, Isama Kuamka, 
Jmuarpa Ioxmypekoro i Onyġpa Basisa ure- 
HaMH 3apAAy i Mo OTOJOMEHE CTOBAPANIEHA 
ZoKkOHye CH depea yMimieHe Ha TaÓJmid B 
UATeJIBHi LIpocBBiTU. 

BiĄGidadBHiCTE UIEHIB € HeOrTpaAuueBa. 

pil NU0O4MHOKOTO WAHA BHUHOCATE 
10 K. 

II k. Cyą kpań ako ToproBebHnń. 
Biznia IV. 
JIsBiB, zna 22. cepuaa 1900. 


L. cz. Prez. 1810 18/00 
Obwieszczenie. 
Dla Trybusału sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie na IV 
zwyczajną 3. grudnia 1900 rozpocząć się ma- 
jącą kadeneyę zamianowani zostali: radea 
Dwora i prezydent sądu obwodowego Loonard 
Łukaszewski przewodniczącym, zaś wicepre- 
zydent sądu obwoiowego Wilhelm Seidl, radca 
sądu kraj. wyższego Stanisław Mossór, tud:leż 
radey sądu krajowego Jan Okuniewski, Wła- 
dysław Peszkowski, Maciej Jarosiewiez, Lu- 
dwik Nieć, Ernest Werner i dr. Franciszek 
Mietelski zastępcami przewodniczącego. 
Rzeszów, 30. października 1900. 
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L. ez. Firm. 15/99 (9408: 
WDWNOBŁEBAMI © 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sansku ogłasza, że w rejestrze dla firm spół- 
kowych wpisał firmę „Gutter & Kanarek“. 
Siedzibą firmy jest miasto Kraków, w rubryce 
6. Jawnymi spólnikami są: Szaje Gutter ku- 
piee w Krakowie przy ulicy Miedziuch l. 1 
i Nuchim Kanarek kupiec w Krakowie przy 
ulicy Dietla l. 58. Przedmiotem jest przedsię- 
biorstwo wyrębu lasu i handlu drzewa w Po- 
lanie rozpoczęte w roku 1896. 

Fimę spółkową po wyciśnięciu pisezęci 
takow j podpisywać będa zbiorowo obaj spól- 
nicy Szaja Gutter i Nuchem Kanarek w ten 
sposób, że pierwszy umieści podpis czyli same 
tylko narwisko swe „Gutter* zaś ostatni do 
pisze et Kanarek“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok dnia 19. psździernika 1600. 


L. cz. E 1140/00 (2) (9400 1—3: 
Nieokecnemu Herschowi Xleinerowi. 


przedtem w Tłumaczu zamieszkałemu, ma być 
doręczona uchwała z 24. sierpnia 1900 1. ez. 
E 1140/00 1 „którą dozwolo1o przymusowe pra- 
wo zastawu na realności whi. 678 gm. Tfu- 
macz na rzecz Towarzystwa kredytowego dla 
haedlu, przemysłu i gospodarstwa w Tłuma- 
czu o 262 kor. 50 h. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Her- 
scha Kleinera kuratorem adw. dr. Letz w Tłu- 
maczu będzie go zastępywał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie usta- 
nowi. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz. doia 1. pażdziernika 1900. 


L. ez A. 270/00 1 (9406 1—38) 
Dnia 9. marca 1893 zmarł w St. Francisko 
Wasyl Karczmarczyk z Desznicy z pozosta- 
wieniem testamentu, którym tylko połową 
spe:dku rozporządził. j 
Ponieważ spadkobiercy jego nie są wia- 
domi, a również nie jest znane mi'js:e p3- 
bytu wdowy Agnieszki Karczmarczykowei, 
przeto us'anawia się dla nien kuratorem adw, 
dr. Dybasia w Zmigrodzie i wzywa się 
wszystkich, którzy prawo do tego spadku so- 
bie roszczą, by w przeciągu jednego roku od 
daty edyktu zgłosili się za swemi prawami do 
tut. sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wuieśli deklaracyę do spadku. inaczej petra- 
ktacya przeprowadz mą będzie z oświadczony- 
mi spadkobiercami i im spadek przyznany 
zostanie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 4. września 1900. 


zwy wy O Z R a w wn a we w w a nna wz 


L. cz. E. 1160/00 )2) (9401 1—3) 
Nieobeenemu Hersehowi Kleinerowi s- 
Altera, przedtem w Tiumaczu zamieszkał+mu, 
ma być doręczona uchwała z 4. września 1900 
l. cz. E. 1160/00 (1), którą dozwolono przymu- 
sowe prawo zastąwu na realności whl. 678 gminy 
Tłumacz na rzecz Kasy oszezędności i zali- 
czkowej w Tłumaczu o 360 koro". 
Ustanowiony dla strzeżeni* praw Her- 
scha Kleinera s. Altera kuratorem adw. Dr. 
Letz w Tłumaczu bęczie go zas'ępywał, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub peinomocn:ka 
nie ustanewi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Tsiumacz, dnia 1. października 1900. 


L. cz. E. 821/00 2 (9419) 
Wiktoryi Ślopek w Spytkowicach, w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem pow. 
w Jordanowie przeciw tejże o 440 kor. z pn. 
ma być deręezoną uchwała z dnia 10. paź- 
dziernika 1800 1 cz. KE. 831/00 2, którą ze- 
zwolono na egzekucyę prze” zajęcie prawa od- 
kupu przysługującego zobowiązanej, zaintabu- 
lowanego na kariach C. 7/16 z 1 lwh. 248, 
116 z 1/4 lwh. 294 i 7/16 z `} lwh. 466 
ks. gr. gm. kat. Spytkow ce objętej, a Stani- 
sława Trybuły własność stanowiących na rzecz 
Barba:y Swoboda. 
: Ponieważ niewiadomo, gdzie Wiktorya 
Slopek przebywa, ustanawia się jej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. Wła- 
dysława Dolaisa, c. k. notaryusza w Jorda- 
nowie. 

Tenże kurator zastęrywać będzie zobo- 
wiązaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 10. października 1900. 


L. ez. Firm. 94/00 poj. I (198) 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wykreślenie z rejestru 
dla firm 'pojedynczych firmy Georges M. Stav- 
ro w Lipniku, skutkiem przeniesienia przed- 
siębiorstwa tej firmy do Bielska. 
Wadowice 30. paździe nika 1900. 
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„Aoniesienia prywatne. 
E a n aii IZZZA 
Szczepy owocowe 


wysokopienne silne z koronami. Jabłonie 
Grusze, Sliwy, Renklody, Węgierki, Czere- 
śnie, Wiśnie, 1 sztuka K. 1 do t.20, Brzos- 
kwinie, Morele, Nektaryny (Brugnion), Ma- 
liny, Winna latorośl, Agrest, Porzeczki, Drze- 
wa i krzewy ozdobne tp. Cennik wysyłam na 
żądanie opłatnie. E. Uklański, zarząd ogro- 
dów Olsza dwór, poczta stacys Kraków. 


Biblioteki Macierzy Polskiej 


opuścił prasę tom piąty i zawiera 


Oko Proroka 


czyli 
Hanusz Bystry i jego przygody, 
powieść z dawnych czasów, 
napisał 
Władysł: w Łubicz, 
456 stron. 8o. 
Cena i korona. 
z przesyłką pocztową 1 Koroaa 380 gr. 
Z „BIBLIOTEKI MACIERZY“, oprócz powyż- 
Szej :owieści, wyszło jeszcze 7 dziełex: dr. 
R. Wojciechowskiego Jam Kochanowski 
z Czarnolasnu, Br. Bielowskiego i Walsrego 
Łozińskiego Gławędy i powieści, J Bryk- 
czyńskiego © lesie i drzewach przypołl- 
nych, K. Szulca © pogodzie, dr. Kazim e- 
rza Niczyńskiego Rolnik wzorowy, czyli 
przypomnienie, eo, kiedy i jak w gospodarstwie 
czynić należy, Janka z Grzeg rzewie Wśród 
skwaru i lodn Z ryćinami i A. Hergeta 
Warzywnietwo przerobił i uzupełnił dr. T. 
Ciesielski, kosztuje w gresu neracio : 


tylko 4 korony. 


Prenumerować można w Ajencyi 
Dzienników, Pasaż Haus- 
mana I. 9. 


Osobno 


Kacyklopelya Caakomicie 


z = Opracowana) 


Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy. 
Dwa tom; olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 ct., w radnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do- 
dać 40 et. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 17/, centa, tłustym 
petitem ? eaniy, 


śstarsza osoba poszukuje posady, jako zarząd- 
RY czyni domu, lub jako bona. Wiadomość w Ad- 
ministracyi. 


Poezye religijne, Julii Zawadz- 
kiej, Po za ziemskie Światy, 
są do nabycia po cenie 20 ct. u Ku- 
czabińskiego, Lwów, ul. Kopernika 2. 


WINO 1892 


wlasnego chowu 


dostarcza od 56 litrów zwyż, białe litr po 24 cent. 
czerwone po 26 cent. Próbki z tego 2 litry opłatne, 
za wysłaniem 96 cent. Benedykt Herti, wła- 
ściciel dóbr, zamek Głolitsch przy Gonobitz 


IN KLIMK 
LOMieSPEDYCYJ 


LWÓW AKA 


poleca k 
przeprowadzenia 
w wozach patentowanych 


koleją i w miejscu 
ręcząc za staranną, szybką i rzatelną usługę. 
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(9535 1—3) 
Obwieszczenie. 


Celem dostawy artykułów żywności t. j. faso- 
li, soczewiey, grochu, ryżu, powidła, słoniny, smal- 
cu, mąki pszennej, grysiku, pęcaku i krup dla tych 
oddziałów załogi Krakowa - Podgórza, które do skła- 
du załogowej menaży należą na r. 1901 odbędzie się 
rozprawa piśmienna ofertowa, w poniedziałek, dnia 
26. listopada b. r. o godzinie 9 rano w koszarach 
Rudolfa (ul. Warszawska). 

Nieznani przedsiębiorcy mają dołączyć do 
oferty świadectwo swej rzetelności i możności do- 
stawy, o którą się ubiegają, datowane w miesiącu 
listopadzie b. r. i to: firmy protokołowane wysta- 
wione od Izby handlowo - przemysłowej, inne od 
przynależnej władzy politycznej (magis tratu miast 
Krakowa). 

Zapieczętowane, stamplem na 1 K. opatrzone i 
według przepisauego formula:za wystawione ofe'ty 
(oferty nie napisase według formularza, nie będą 
uwzględnione), do których z każdego gatunku dwie 
zapieczętowane próbki dołączone być mają, należy 
we wyżej wymienionym czasie, o godzinie 9 z rana 
w lokału rozprawy ofertowej komisyi wrę zyć. 

Oferenci mają wraz z ofertą, wadyum wysoko- 
ści 5 procent według oferowanej ceny rocznego qo- 
chodu, gotówką lub w papierach wartościowych 
przedłożyć. 

W końcu nadmienia się wyraźnie, że komisya 
dostawy zastrzega sobie wybór tego oferenta, który 
jej jako odpowiedni się wydaje, bez względu na 
oferowaną cenę. Producenci, jakoteż engros- 
liweranci mają pierwszeństwo. Faktorzy i muiejsi 
handlarze są wykluczeni. 

Bliższe szczegóły, formularze do ofert i żą 
dane informacye będą w kancelaryi komisyi dostawy 
(Prowiantura 13 pułku piechoty w koszarach Rudol- 
fa, (ulica Warszawska) codziennie od godziny 10-tej 
do 12-tej przed południem udzielane. 


W Krakowie, dnia 4. listopada 1900. 


C. i k. Załogowa Komisya dla dostawy 
Żywności. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


L. 73714/900 I. 


(*567 1—3) 


Ogłoszenie licytacji. 


Gmina miasta Lwowa, działająca imieniem fund. ś. p. Stanisława Gosiew- 


skiego, 


wydzierżawia folwark „wschodnia część Pniatyna* położony w po- 


wiecie Przemyślańskim, wraz z gruntami w łącznym obszarze około 296 mor- 
gów z czego przypada 1 morg 19502 na ogród, 82 morgów 141002 nałąkii 
260 morgów 14290: na rolę, na okres dwunastoletni. 

Licytacya za pomocą cfert pisemnych odbędzie się dnia 22. listopada 1900 


LL 


pół flakonu 1 40. 


NOW 


Ir 


| wanym do odświeżania ciała, skórze 


ż 


+w 


ESEE N nania ORKRRARRRRARKKRY KRIRY 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


znakomite perfumy i wody pachnące 


odszczególnione (0 medalami zasługi | 3 dyplomami honorowymi. 


g| Woda lwowska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Zyskała 
5 powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Fl:kon 1:60 i 3 K. 

S Woda lewandowa Ambrowa posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy do 
LJ skrapiania suk en i chustek, oraz do 


Woda lewandówa podwójna. Odszczególnia się nader 
i długotrwałym zapachem. Cały flakon 180. Pół fla 
| Woda kolońska podwójnie destylowana Nr. I. która o wiele prze 

dobrocią zagraniczną po —'50, —*80, 
Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie uży- 


od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrza- 
nia powietrza w salonach. O'na 1 i2 K. 

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin Jokey-Klub, hiaeynt, Lilas, z kwiatów alpejskich, 
kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bouquet, Mill: fleurs, paczula, re- 
zeda, róża mchowa, Oponaks, Yiang-Y lang, piżmo, fiołek, fiołek biały, ambrozja, 
kwiat polski, konwalia, flakoniki po —-50, i4K. 

Sachetki (Sachet) z zapachem paczulowym, konwaliowym, fiołkowym, piźmowym, 
różsnym heliotropowym i t. d. od —.50 do 10— K. i wyżej. 

s Wody kwiatowe z konwalii, heliotropu, fiołka i bzu po 1 K. 


s nabyć można 
we Lwowie ul. Sykstuska 25, ul. Halicka 11. — W Krakowie 
Sukiennice 20. — W Przemyślu ul. Franciszkańska 24. — 
| W Czerniowcach ul. Ruska 8, 
(EGNMRY DKKEWEKMKENKTKAKUSYTEMABYKEWMIKW/ 


Firmy stelarskiej założonej w reku 184% 
poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby 


Bolesław Elaszczyński 


we Lwowie, ul. Akademicka l. 3. 


kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, moble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielzą kolekcyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa- 


rozpylania w pokoju. Cena flakonu 2:40 
peye orzeźwiającym 
onu 1 K. 

yższa swoją | 
1--—, 160, ?— i 3 — K. 


nadaje jędrność, czerstwość i chroni ją | 


"80, 1:60, 2—, 3— i4 


we czwartek o godz. 11 przed południem w I Departamencie Magistratu we 
Lwowie. Jako cenę wywołania ustanawia się za pierwsze trzy lata kwotę po 
2000 (dwa tysięcy) koron rocznię, w następnych trzech latach po 3200 (trzy 
tysięcy dwieście) koron rocznie, w*%szcie w ostatnich sześciu latach po 3400 
(trzy tysięcy ezterysta) koron rocznie ; jako wadyum kwotę równającą się ofia- 
rowanemu rocznemu czynszowi dzierżawnemu. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w I Departamencie Magistratu lwow- 
skiego w godzinach vrzędowania. 

Magistrat król. stoł. miasta. 
Lwów, dnia 8. listopada 1900. 


L. 77.144900. 
Sprzedaż dębów. 


W rewirze Zubrza pod Lwowem wyznaczono do cięcia na r. 1900, 1260 
sztuk dębów o przeciętnej średnicy 47 em. mierzonej w wysokości piersi. 

Celem sprzedaży tych dębów odbędzie się we czwartek dnia 29. listopada 
b. r. o godz. 11 przed południem w, H. Departamencie Magistratu we Lwo- 
wie licytacya ofertowa. GE 2, 

Jako ebnę wywołania ustanowiońo po 22 koron od sztuki dęba na pniu 
wraz z wierzchołkiem i gałęziami. 

Każdy z oferentów złożyć winien przed licytacyą wadyum w wysokości 
10 procent ceny ofiarowanej, które zatrzymane będzie po zatwierdzeniu oferty 
jako kaucya na zabezpieczenie gminy miasta Lwowa od wszelkich szkód i strat 
z winy nabywcy dębów powstałych. 

Cenę kupna nabywca dębów złożyć będzie obowiązany z góry zaraz po 
zatwierdzeniu oferty przez Reprezentacyę miasta 

cinanie z pnia zakupionych dębów odbywać się może po koniee marca 
1901 r., a następnie począwszy od 1. listopada po koniec grudnia 1901 r., 
zaś wyróbka i wywóz z lasu przez cały rok, jednak zupełne uprzątanie ma- 
teryałów i czyszezenie zrębu z wszelkich zapasów i odpadków drzewa, ukoń- 
czone być musi w terminie po koniec marca 1902. 

Nabywca dębów nie może mieć żadnej pretensyi do odszkodowania, jeżeli 


LA dębiny okaże się chorobliwy stan lub jakiekolwiek uszkodzenie 
na. 
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Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwów, dnia 2. listopada 1900. 


Wielka wojskowa | Ciagnienie dziśo8 w. 


złota i srebr. loterya inwalidów. 


Główna wygrana: 


GO. O©>OG6 koron 


gotówką po odtrąceniu 20 pre. 


m — "2 R EZ Pe S 

! Losy inwalidów po H koronie 
K ajg: M. Jonasz, Wiktor Chajes i Sp. M. Feigenbaum, August 
chellenberg i Syn, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Samuely i Landau 
Sokal i Lilien. i 


Z drukaru Wł. Łomńakiego ui Osarmieekiage | 12, Telefon Nr 367 


(Zarziąden Wł. J. Weber). 


bvych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t d., które wprost z pierwszo- 
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po 
najprzystępniejszych cenach. 


Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16 
we własnej realności. 


Skład i pracownia futer 


Feliksa i Jolana Lubelskich 


we Lwowie 
przy ulicy Wałowej liczba 3. 
| Polecamy na sezon zimowy 
swój świeżo sprowadzony zapas 
futer w skórach 
jakoteż gotowych 


futer damskich i męskich 
oraz 
kołnierzy, zarękawki, czapki, baranice 
i wiele innych a możliwych rzeczy 
w zakres kuśnierstwa wchodzące. 
Również utrzymujemy na składzie 
wielki wybór sukna | 
do pokrycia futer 
isprzedajemy wszystko po mo- 
żliwie najniższych cenach. 
Cenniki ilustrowane gratis i franko. 


SSP 
mw ZR 


eż 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


poleca najlepsze gatunki 


oleca 540 
ky KAWY 
Herbatę o smaku czystym i aromatycznym, kid 
bi majowego rozsyła franko opłacone do każdej stāv 
U I 6 pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: gi 
ja kilo Congo . . . . . . . zł. 160! Portorico . . . . zł. 9— „kl. — i | 
„ Souchong czarna . . «. „ 2— | Cuba grubo ziarnista , 950 „ % A 
„ zbiór majowy z „n 3—| Ceylon zielona n 10.— 5 L 
„ Kaysow czarna . . . . p 4— „ przednia . . „10.40 n 
„ Melange de Lond. . . . „ 4— „  gruboziarnista „ 10.75 p 
a  Wysiewki herbaciane. . „ 1.30 „ perłowa „ JONS a 
a  Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom „ 10.75 „ 
lepsze 1.60 | Jawa złota . . „ 10.75 


. . n 
Zamwówiania z prominevi =ysvżx się odwrntną pocztł 


Dpakowamia nie liezr się 


Papier fabryki papieru J. Fiałiowskich 


Igi 


